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Partyjna debata 
nad naiważffieiszymi sprawami Polski

Krajom Konferencja Delegatów PZPR obraduje w Warszawie

Z referatu 

Biura 

Politycznego

• Zrobiliśmy mniej niż 
pragnęliśmy, lecz 
więcej niż można 
się było spodziewać

• Klasa robotnicza do
ceniła wysiłki partii 
na rzecz porozumie
nia, niedopuszczenia 
do bratobójczej 
kon frontacji

• Punkt ciężkości za
dań odnowy w ży
ciu państwowym 
przesuwa się z pro
cesu legislacji M 
praktyczne wdroże
nie ustanowionych 
zasad

• Reformę gospodar
czą zainicjowała 
partia, powodzenie 
reformy będzie po
rażką antysocjali
stycznej orientacji

• Kto narusza dys
cyplinę pracy, pra
cuje na poł obrotu, 
robi buble — wy
ciąga rękę po to, co 
wytworzyli inni

H Muszą się opłacać: 
wydajna i ciężka 
praca, umiejętności 
organizacyjne. Ci, 
którzy dużo dają od 
siebie, powinni wię
cej mieć dla siebie

• partia pragnie, by 
jej członkowie ucze
stnicząc w PRON 
dawali pobudzający 
przykład

• Stera nadbudowy 
pozostaje szczegól
nym obszarem po
rozumienia i walki

• Inteligencja pracuje 
dla kraju i dla sie
bie. Kto się od tego 
powstrzymuje, dzia
ła również przeciw
ko własnym intere
som

■ Wydarzenia w Pol
sce miały i mają 
nie tylko wymiai 
wewnętrzny

® Nie powiódł się za
miar użycia Polski 
jako pierwszego o- 
gniwa reakcji, która 
miała doprowadzić 
do zourzenia powo
jennego ładu w 
Europie

® Pomoc narodu ra
dzieckiego pozwoliła 
nam przetrwać naj
gorsze. Dziś pozwa
la spokojniej myś
leć o przyszłości

Socjalizm umacnia 
się, umie się bronić, 
przezwyciężać błę
dy. On też jest je
dyną przyszłości1! 
naszej Ojczyzny

Referat Biura Politycznego KG wygfosiî I sekretarz KC P7FR

c Sprawozdanie z dziafô’bosci rządu • W dyskusji plenarnej

zabreh g os 32 towarzyszy
WARSZAWA (PAP)

W piateK 16 marca rozpoczęły się w 
Warszawie, w Sali Kongresowej Pałacu Kul
tury i Nauki, trzydniowe obrady Krajowej 
Konferencji Delegatów PZPR Konferencję 
zwołał Komitet Centralny wypełniając od
powiedni zapis Statutu PZPR, przyjętego

przez IX Zjazd Zadaniem uczestników kon
ferencji — delegatów na IX Zjazd PZPR 
jest dokonanie — na półmetku kadencji 
centralnych władz partyjnych — oceny sta
nu realizacji zjazdowych uchwał, urzeczy
wistniania linii odnowy socjalistycznej, re
form, porozumienia i walki. Niedawna kam- 
nania sprawozdawczo-wyborcza w organi

zacjach partyjnych oraz przygotowania do 
Krajowej Konferencji przyniosły wiele kon
kretnych wniosków, przyczyniły się do peł
niejszego rozeznania sytuacji społecznej, 
politycznej i gospodarczej, problemów par
tii i kraju, a zwłaszcza spraw, które nurtuję 
ludzi pracy.

W Salt Kongresowej l KiN rozpoczęła obrady Krajowa Konferencja Delegatów na IX 
mawia I sekretarz KC PZPR Iow. Wojciech Jaruzelski.

Zjazd PZPR. Na zdjęciu: prze-
Fofo CAF

W kuluarach podczas przerwy w obradach
Foto; CAF

Sprawozdawcy PAP rela
cjonują:

Zbliża się godz. 990 Miejs
ca na sali zajmują uczestni
cy konferencji., delegaci na 
IX Zjazd reprezentujący 
wszystkie wojetvódzkie orga
nizacje partyjne. Wraz z ni
mi — zanroszeni na obrady 
centralni i terenowi działacze 
partii.

W Prezydium Krajowej 
Konferencji Delegatów miejs 
ca zajeli członkowie Komi
tetu Centralnego PZPR pre
zydiów Centralnej Komisji 
Rewizyjnej i Centralnej Ko
misji Kontroli Partyjnej. W 
pierwszym rzędzie członkowie 
Biura Politycznego i Sekre
tariatu KC PZPR.

Godz. 9 00. Przy dźwiękach 
fanfar na salę obrad wpro
wadzono sztandar Komitetu 
Centralnego PZPR. Wszyscy 
wstali z miejsc.
(CIĄG DALSZY NA STR. 6)

linia odnowy stala sie praktyka
Red. STANISŁAW WOJTEK przekazuje z Sali Kongresowej PKiN

L
INIA IX Zjazdu zwycięży" — ty

mi słowami I sekretarz KC 
PZPR, gen. armi Wojciech Ja
ruzelski zakończył referat wy- 

* ” głoszony w imieniu Biura Po
litycznego, w pierwszym dniu obrad Krc 
jowej Konferencji Delegatów Oświadcze
nie szefa partii spotkało się z żywiołową 
reakr ją i zgoła spontaniczna aprobatę 
uczestników konferencji. Długotrwałymi 
oklaskami delegaci dali wyraz woli zde
cydowanego realizowania postanowień 
Nadzwyczajnego Zjazdu i niezachwianej 
wiary w powodzenie obranej drogi.

W Sali Kongresowe, warszawskiego Pa
łacu Kultury i Nauki zasiadło I776 dele
gatów PZPR na IX Z,azd. Sę to — jak 
powiedziała łódzka wtukmarka — ci sami 
ludzie co przed trzydziestu trzema miesią
cami, a jednak już nie tacy sami. Przy
było im kuka lat i bez porównania wię
cej doświadczenia. Zahartowali się w 
walce o uratowanie partii i socjabstycz- 
nego państwa. Nauczyli odrzucać dema
gogię, plotkę i nie poddawać emocjom. 
Jakże inny tworzę dziś nastrój towarzy
szący obradom. Wypełniony jest spoko
jem, powagę, jednościę ideową i zdyscy
plinowaniem. Nie ma w nim już miejsca 
na jałowe polemiki, wrzawę i kuluarowe 
przetargi. Stąd wniosek, że mandaty no 
Nadzwyczajny Zjazd znalazły się wa wła
ściwych rękach. I chociaż ponad 6 proc, 
delegatów z rożnych powodów nie spra
wuje już te) funkcji, leń przytłaczająco 
część cieszy się na lal zeufaniem swoich 
wyborców I Instancji partyjnych.

Dwa I pół roku to w życiu narodu-bar
dzo niewiele. Ileż jednak zmieniło się w 
naszym kraju od IX Zjazdu do dzisiejszej 
konferencji. Wszyscy mi my jeszcze przed 
oczvma ohraz tcmtyoh lipcowych, upal

nych dni 1981. Partia znajdowało się pod 
zmasowanym atakiem przeciwników wszol 
kiej maści. Gospodarka osiągnęła stan ru
iny, o czym świadczyły puste półki i ta 
siemcowe kolejki. Byt socjalistycznego 
państwa był zagrożony — codzi mnie wy
buchały konflikty i strajki. Toteż te siły 
w partii, które doprowadziły do zwoła
nia Nadzwyczajnego Zjazdu, rzuciły ha 
sto, że socializmu będę bronić jak niepo
dległości Polski.

Dzisiaj partia nie żąda już od swoich 
członków takiej gotowości. Stawia im in
ne zadania. Konferencji przyświeca hasło: 
„Partia gwarantem linii porozumienia, 
walki i socjalistycznych reform". Partia 
może już być takim gwarantem. Odbudo
wała bowiem swoją jedność, w znacznej 
mierze odzyskała społeczne zaufanie, 
zwłaszcza środow sk robotniczych. Linia 
odnowy, która latem’81 była tylko na
dzieję, teraz stanowi praktyki; Postęp 
chuć z pewnością nie oszałamiający, jest 
dostrzegalny. Do kraju wrócił spokój. 
Zniknęły tragiczne podziały. Nie żyjemy 
w dostatku, ale głód nie zagląda nam 
już w oczy.

O
CENIAJĄC przebytą od IX Zjazdu 

drogę, Wojciech Jaruzelski słusz 
nie powiedział: Zrobiliśmy mało 
i dużo, mniej niż pragnęliśmy 
więcej niż sie spodziewano.

Trafnych, zwięzłych ocen w występie 
niu I sekretarza była zresztą znacznie 
więcej. O partii: nie jest już an> maszyn
ką do głosowania, ani klubem dyskusyj
nym. Wzrosła ranga podstawowych orga
nizacji partyjnych, nauczono się przestrze
gania zasad kolegialnego kierowania I 
korzystania ze zbiorowej mądrości ludzi, 
ale nie przyswojono sobie wciąż w do

statecznym stopniu nawyku realizacji 
własnych postanowień.

Podkreślając ogromny dorobek Poiski 
Ludowej, odbudowę kraju ze zniszczeli wo 
jennych, stworzenie nowoczesnego poten
cjału przemysłowego, mówca przyznał, że 
osiągnięcia mogły być jeszcze bardziej 
imponujące, gdyby nie szkodliwy wolun
taryzm i autokracja władzy w latach sie
demdziesiątych. Dlatego tak ważne jest 
utrzyma.ue autentycznej więzi ze społe
czeństwem. Piątego tak bardzo trzeba 
dbać o prawidłowe funkcjonowanie admi
nistracji państwowej oraz rozwój związ
ków zawodowych i samorządów pracow
niczych

W trakcie omawiania problemów eko
nomicznych Wojciech Jaruzelski wyraził 
się z uznoniem o rezultatach, jakie za
czyna przynosić reforma gospodarcza, mi
mo iż wdrażana jest w trudnych, nie 
sprzyjających warunkach. Zatrzymawszy 
się na polityce cen. zapewnił, iż partia 
zawsze stać będzie po stronie ludzi pra
cy, otwarcie i szczerze mówić o kłopo
tach, bo praktyka ta spotyka się ze zro
zumieniem.

I sekretarz powiedział, że partia wie co 
należy robić, aby nawet w ograniczonych 
możliwościach osiągnąć pełną stabilizację 
życia w kroju. Potrzebuje jednak szerokie
go wsparcia. Socjalizmu bez partii marksi 
stowsko leninowskiej nie da się zbudo
wać, ale nie zbuduję go tez sami komu
niści. Stąd tak pilny i niezbędny jest sze
roki front porozumienia, wspólna działal
ność dla dobra narodu. Chcemy z wszyst
kimi dobrych stosunków — zaakcentował 
— także z Kościołem. Chcemy współpra
cy w krzewieniu cnót obywatelskich Kon-

(CIĄG DALSZY NA STR. 6)
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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Zagraniczne wyroby na krajowym rynku

Gdy brakuje ûewiz 
- wymiana towarów
Posucha dewizowa daje znać o sobie w 

gospodarce Odczuwa ją m.in. przemysł pro
dukujący na rynek, a także handlowcy któ
rzy zakupami za granicę wzbogacali ofertę 
krajową. Dewizy nie sypną się nam jak

z rękawa, a tymczasem dziur w zaopatrzeniu 
niemało. Tym większego znajzenia nabiera 
handel oparty na wymianie towarów za to
wary.

Spośród licznych central han
dlu zagranicznego jedna prze
kroczyła mag czny Rubikon 
branżowej wymiany — inowr o 
..Tonmexie’’. Przedsiębiorstwo 
lo specializuje się w wymianie 
towarów rynkowych z krajami

socjalistycznymi oraz w transak
cjach kompensacyjnych z pozo- 
stałymi. Oferuje za gran.cą te 
towary na które popyt krajo
wy jes< niezłe zaspokojony, 
jednocześnie sprowadza do Pol
ski towary różnjch asortymen

tów — tak różnych jak różno
rodne są nadwyżki którymi * 
kolei dysponują nasi kontrahen
ci.

(CIĄG DALSZY NA STR. 7)

Obustronna wola rozwoju 
wzajemnych stosunków

Wojciech Jaruzelski 
przyjął delegację 

socjalistycznej ftiepii
WARSZAWA ÍPAP)

16 bm I sekret irz Komitetu 
Centralnego PZPR gen. armii 
Wojciech Jaruzelski przyjął 
przebywają w Po sce na za
proszenie KC PZPR delegację 
socjalistycznej Etiopii. której 
nrzewodniczyl członek Stałego 
Komitetu i'vmczasowei Wcisko
wej Ra«Ív Administrace inel 
(1WRA) j czonek Komitetu 
Wykonawczego Komisi; ds Or- 
ganizac i Partii Ludu Pracują
cego Etiopii (KOPLPE) — mir 
Fisseha Desta.

W czasie spotkania delegacja 
nomforn owała o wysiłkach na
rodu etiopskiego na rzecz so
cjalistycznych przeobrażeń sno 
loczno-ekcnomic/nvch kr siu i o- 
brony niezawisłości i integral
ności Etiopii przed n-ciskami 
sił imperializmu i reakcii oraz 
o przygotowaniach do .nauaura. 
cyjnego zjazdu KOPLPE i ob
chodów X rocznicy rewolucji 
etiopskiej, a także przekazała 
posłanie od przewodniczącego 
TWRa i KOPLPE — Mengistu 
Hajle Mariama.

Z zadowoleniem odnotowano 
pomyślny rozwój przyiaciel- 
skich stosunków nolsko-cti su
skich . i obustronną wolę ich 
dals-eto rozwoju

Obecny bvł kierownik Wy
działu Zigianicznego KC PZPR 
— Czesław Dęęa-

Po trzymiesięcznej’ przerwie

Wzr owienle

WIEDEN (PAP)
16 bm., po trzymiesięcznej 

przerwie, wznowiono w Wiedniu 
rokowania 19 państw Układu 
Warszawskiego i NATO w spia- 
wiE wzajemnej redukcji wojsk i 
zbrojeń w Europie Środkowej. 
Wbrew oczekiwaniom, delegacje 
państw NATO nie wystąpiły z 
żadną nową inicjatywą, która 
stanowiłaby odpowiedź na ze
szłoroczne, konstruktywne propo
zycje państw socjalistycznych. 
„Przecieki”, iź Zachód wystąpi 
z taką Inicjatywą, pojawiły się 
w ostatnich dniach tak w prasie 
amerykańskiej, jak I zachodnio
europejskiej.

Na ^os;edzeniu inaugu itiią- 
cym 32 rundę rokowań wileń
skich wystap:li szefów e dele
gacji: brytyjskiej — A. Murray 
Simonu oraz polskie! — amb. 
Stani.ąlaiw Przvgodzkî.

Podkreślił on — jak poinfor
mował dziennikarzy rzecznik

•
delegacji polskiej — że sytua
cja międzynarodowa jest nadal 
niebezpieczna napięta i skom
plikowana. Próby państw 
NATO uzyskania przewagi mi
litarnej nad państwami Układu 
Warszawsk ego podważają sa- 
tne podstawy pokoju w Europie 
i na święcie. Państwa socjali
styczne wielokrotnie wskazy
wały, iż takie próby muszą n e- 
korzyrtnie wpływać m różną 
rokowania rozbrojeniowe. Roz
mieszczanie nowych amerykań
skich rakiet jąćrowych średnie
go zasięgu r.a tery tonech nie
których państw zachodnich w 
tym też uczestników wiedeń
skich rozmów, stoi w sprzecz
ność' ze wspólnie przyjętym, 
swego czasu celami rokowań 
wiedeńskich

Państwa socjalistyczne przed- 
siLwiły w Wiedniu szeroko za
krojony program działań, zmie
rza lących do radykalnej popra
wy sytuacji międzynarodowej 
oraz stworzenia bardziej sprzy-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zakończenie [sesji konferencji sztokholmskiej

Uraie flirr»
irze^iom

Z reprezentantami zachodnich 
tanków komcrcymych

Rozmowy 
w sprawie 
polskhgo zadłużenia

WIEDEfi fPAP) 
W Wiedniu odbyła sic kolej

na runda rozmów przedstawi
cieli strony polskiej z reprezen 
tantam. zachodnich banków ko
mercyjnych w sprawie refinan
sowania polskiego zadłużenia 
następnych okresów

Jak poinformował wiedeń 
skieho korespondenta PAP 
I wiceprezes Banku Handlowe
go Jerzy Malec — rozmowy to
czyły si ; w rzeczowej atmosfe
rze Obie strony wymieniły 
poglądy w omawianej sprawie.

Pos*ano”7iono. iż koleina run 
dą rozmów odbędzie się 10 
kwietnia br w Zurrchu.

SZTOKHOLM fPAP) 
16 bm zakończyła się w 

Sztokholmie I sesja konferen
cji w sprawie środków budowy 
zaufania i bezpieczeństwa oraz 
rozbro.enia w Europie, z udzia- 
ł m 33 państw europejskich. 
USA i Kanadv

Tak, jak cała sesja trwająca 
od 17 stycznia br., tak i finali
zujące ią piątkowe posiedzenie 
plenarne — dokładnie 50 z ko
lei — uiało charakter robot v 
Przemówienia wygłosili szefo
wie delegacii francuskiej (w 
imieniu 10 kraiów EWG). NRD. 
Kanady | Związku Radzieckie
go. Bvłv to wystąpienia podsu
mowujące pierwszą rundę i oce_ 
niau.ee iej rezultaty. Jak pod
kreślił m. in delegat radziec
ki. amb Oleg Griniewski, zna
czenie i rangt forum Sztokholm 
skiego uwypukliła obecność na 
jego inauguracji ministrów 
spraw zagranicznych kraiów u- 
cz. stn czaevch.

Trwająca przez dwa miesiące 
dyskusja zawie>-a*a wiele pozy
tywnych aspektów, pozwoliła 
« yjaśnić stanowiska stron, le
piej poznać wzaiemnie te sta
nowiska I .podejścia. Jednakże

— stwierdził amb. Griniewski — 
nie zdołano dotychczas rozwią
zać sprawy podstawowej, jak>* 
jest określenie przedmiotu dal
szych rokowań konferencji. 
Znalezienie właściwej definicji 
w tej dz.edzinie jest zagadnie
niem 1-iezmiernie istotnym po
nieważ, niestety, następuje dal
sze pogorszenie sytuacji klima
tu międzynarodowego w wyni
ku polityki prowadzonej przez 
US1 i państw,, NATO

Kraje socjalistyczne złożyły w 
Sztokholmie szereg ważkich 
propozycji środków budowy za
ufania , bezpieczeństwa wycho
dzących naprzeciw podstawo
wym problemom europejskim. 
Do środków tych należy zwłasz
cza idea zawarcia porozumień 
o wyrzeczeniu się użycia broni 
lądrowej jako strona pierwsza 
oiaz iiiestooowaniu siły w sto
sunkach wzajemnych i między
narodowych. Propozycje te mi
mo ich odrzucenia przez pań
stwa NATO stanowiły jedną z 
pods'awowycb kwestii rozwala
nych w Sztokholmie, co wy
mownie świadczy o ich znacze
niu i potrzebie urzeczyw sinie
nia.

■'kreślenie sposobów budowy środków znufonlo 
— czyt. str. 2
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Zakończenie I sesji konferencji sztokholmskiej

Określenie sposobów 
budowy środków zaufania

Wypowiedź amb. WŁODZIMIERZA KONARSKIEGO 
dla korespondentów PAP

„Pierwsza sesja — powiedział 
m. in. amb. W. Konarski — roz
poczęła się na szczeblu mini
strów spraw zagranicznych kra
jów uczestniczących. Sam fakt 
zwołania konferencji oraz spot
kania i rozmowy ministrów, to 
wvdarzenia korzvstne dla sto
sunków Wschód — Zachnd. 
Przebieg obrad potwierdził 
wcześniejsze oczekiwania. Była 
to prezentacja poglądów7 i sta
nowisk państw uczestniczących. 
Wprawdzie nie nastąpiło ich 
zbliżenie, ale zostalv określone 
rożne sposoby osiągnięcia poro
zumienia. a takżp oczekiwania, 
jakie państwa wiążą z proce
sem budowy zaufania, będącym 
sam u sobie stosunkowo no
wym tematem rokowań Wschód 
— Zachód.

PoUk-a wraz z innvmi pań- 
•twami Układu Warszawskiego 
wystąpiła z istotnymi propozy
cjami środków budowy zaufa
nia o charakterze polityczno- 
wojskowym. Naszym zdaniem, 
porozumienia takie, jak o nie
użyciu siły czy niestosowaniu 
broni jądrowej jako strona 
pierwsza, mogłyby przywrócić 
ten stopień zaufania, klórv jest 
niezbędny dla dalszego postępu 
odprężenia militarnego w Euro
pie. Wyraziliśmy też gotowość 
prowadzenia dyskusji i uzgod
nienia innych środków budowy 
zaufania w dziedzinie militar
nej, zwłaszcza takich, które sta
nowiłyby rozwinięcie już istnie
jących w Akcie Końcowym 
KBWE.

Stany Zjednoczone i ich so
jusznicy w NATO starają się 
ograniczyć przyszłe postanowie
nia konferencji wyłącznie do 
zag a d n i eń wo jsk o wo-technicz
nych oraz dotyczących jedynie 
wojsk lądowych w Europie. 
Odmawiają zgodv na podjęcie 
tema‘ów o zasadniczym znacze
niu związanych np. z niebezpie
czeństwem konfliktu nuklear
nego w Europie.

Ten s»an rzeczy nalez v jed
nak uznać za wyjściowy punkt 
rokowań. Obok istotnych roz
bieżności pierwsza sesja ujaw
niła również powszechnie ak
ceptowaną potrzebę dalszego 
rozwinięcia środków budowy 
zaufania zawartych w odnoś
nych postanowieniach Aktu 
Końcowego z Helsinek. Aby do 
tego doprowadzić potrzebna jest 
polityczna wola wszystkich 
państw uczestniczących, jedna
kowe poszanowanie ich intere
sów bezpieczeństwa oraz szero
kie podejście do przedmiotu 
konferencji.

Istniejące nadal napięcie w 
stosunkach Wschód — Zachód 
oraz podsycan? przez milifary- 
styczne koła NATO, wyścig 
zbrojeń, przeczą odbudowie zau
fania. Tym trudniej jest wy
pracować porozumienie na kon
ferencji sztokholmskiej. Należy 
się więc liczyć z perspektywą 
długotrwałych negocjacji, zależ
nych w znacznym stopniu od 
dalszego rozwoju sytuacji mię
dzynarodowej”.

Wznowienie rokowań wiedeńskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

jająetch warunków dla ciąg
nięcia od dawna koniecznych 
rezultatów w sferze ogranicze
ni? zbrojeń i rozbrojenia.

Propozycje te zapewniają 
również odpowiedn e i efektyw
ne środki weryfikacji, zarówno 
ws+ępnej redukcji wojsk ra
dzieckich i amerykańskich, jak 
i dalszych redukcji, niezbęd
nych do osiągnięcia uzgodnio
nych równych pułapów kolek
tywnych. Gwarantują one tak
że w pełni wystarczającą i nie
zawodną kontrolę przestrzega
nia łych pułapów po zakończe
niu wszystkich redukcji. Za- 
w era ją więc one wszystko co 
jest niezbędne dla wyprowadze
nia rokowań z impasu, spowo
dowanego sztucznie stworzonym 
przez Zachód problemem da
nych liczbowych.

Niestety, mimo udzielenia 
przez nas wszystkich koniecz
nych wyjaśnień i jasnych odpo
wiedzi na wszystkie pytania — 
stwierdził przedstawiciel Polski 
— rok 1983 minął bez udziela
na przez Zachód odpowiedzi na 
istotę naszych propozycji. Nie
stety, również dłuższa niż zwy
kle przerwa w rokowaniach nie 
została yykołzystana przez Za

chód nad wypracowaniem kon
struktywnej odpowiedzą na na
sze propozycje.

Udzielając odpowiedzi na py
tania, rzecznik zachodni nie byt 
w stanie przedstawić przekony
wających argumentów, uzasad
niających zwłokę w udzieleniu 
przez NATO odpowiedzi na 
ubiegłoroczne propozycje państw 
socjalistycznych. Kiedy odwołał 
się do grudniowej sesji rady 
NATO, na której ministrowie 
spraw zagranicznych państw 
członkowskich Paktu Północno
atlantyckiego zapowiedzieli do
konanie przeglądu zachodniego 
stanowiska i rozważenia możli
wości jego skorygowania, dzien
nikarze zaczęli na niego nale
gać, aby ujawnił powody aż 
trzymiesięcznej zwłoki realiza
cji tej zapowiedzi. Niektórzy su
gerowali niedostatki w funkcjo
nowaniu systemu konsultacji w 
łonie NATO (czytaj: między 
USA 1 ich europejskimi sojusz
nikami). Rzecznik odmówił 
ustosunkowania się do tej tezy, 
stwierdzając, iż /wybiega ona 
poza ramy rokowań wiedeń
skich.

Następne pos adzenie plenar
ne w rozooczetej rundzie od
będzie sie w najbliższy czwar
tek, 32 bm.

ZSRR nie podejmie rozmów, które byłyby parawanem
dla ISA

Konstruktywny dialog 
drogą wyjścia z impasu

MOSKWA (PAP)
W związku z rozpoczęciem 32 rundy rokowań wiedeńskich 

w sprawie redukcji sił zbrojnych I zbrojeń w Europie Środko
wej niektóre amerykańskie środki masowego przekazu za
częły lansować tezę, Iż ZSRR „wróciwszy" do stołu rokowań 
w Wiedniu wkrótce podejmle też rokowania w sprawie ogra
niczenia zbrojeń jądrowych w Europie. W tym celu — Ich 
zdaniem — niezbędne jest jedynie to, by Pakt Północnoatlan
tycki „nadal przejawiał stanowczość".

Komentator polityczny agen
cji T XSS. Jurij Kornilow, przy
pomniał u związku z tym. że 
sprawa redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Furopie jest jed
nym z najważniejszych proble
mów wymagających szybkiego 
rozwiązania i że nadszedł naj
wyższy czas, by rozmowy na 
ten temat wyprowadzić z Im- 
nasu. w którym znalazły się w 
w «■ niku destrukcyjnej linii Za
chodu. Na stole rokował wie
deńskich — przypomina komen
tator — znajduje się szczegóło
wy projekt porozumien:a. zgło
szony przez kraje Układu War
szawek ego. Odpowiedzi, jak na 
razie, nie ma. Najbliższa przy
szłość pokaze, c v k-aje za
chodnie zamierzają poważnie 
zająr się poszuk:waniem roz
wiązania wza>mn e możliwego 
do orzyjęcia

Równie konsekwentnie — 
kontynuuje .1. Korn.łow — kraj 
nasz opowada s:ę za os.ągnlę- 
c’em porozurmen.a w sprawie 
oz aniczenia i redukcji zbrojeń 
jądrowych zgodn e z zasadą

równości i Jednakowego bezpie
czeństwa. Linia ta jest nie
zmienna. Propozycje Związku 
Radr!eckiego zmierzające do 
obniżenia poziomu konfrontacji 
nuklearnej w Europie są nadal 
aktualne. Rozmowy w tej »pra
wie — akcentuje radziecki ko
mentator — można wznowić w 
każdej chwili, jeżeli tylko Sta
ny Zjednoczone, które storpedo
wały rokowania genewskie, 
usuną przeszkody, powstałe w 
wyniku instalowania nowych- 
rakiet amerykansk.ch w Euro- 
P e.

Związek Radziecki — wska
zuje w zakończeniu J. Korni
low — bvł i jest zwolennikiem 
rzeczowego, konstruktywnego 
dialogu dotyczącego wszystkich 
asoektów oroblemu powstrzy
mania wyścigu zbrojeń. Nie po
dejmle jednak rokowań, które 
brlyby jedynie parawanem dla 
niuitaiystycznych planów i ak- 
cj- USA. W ‘akiej grze — pod
kreśla — Związek Radziecki nie 
zam erza uczestniczyć.

USA:

J. Glenn wycofał się 
z kampanii wyborczej

Uważany jeszcze do niedaw
na za jednego z faworytów do 
kandydowania na nrezrdenta 
Stanów Zjednoczonych z ramie
nia Partii Demokratvcmej by
ły astronauta John Glenn o- 
s‘e'ecznie zdecydował sie wv- 
cofac z ubiegania o inwestytu
rę w listooadowvch wyborach. 
Decyzję nodjął no niefortun
nym starcie w kamoanii wy
borczej W ciągu minionych 
trzech tygodni nie udało mu 
s ę wygrać w żadnych nrawy- 
borach

Glcnn wycofał się tuż nrzed 
nową nróba którą będą dla u- 
biegającvch się o inwestyturę 
Par‘ii Demokratycznej nrawy- 
bory w Michigan. Mississipi, 
Arkansas 1 w Połudn.owei Ka- 
rol-nie Wsnółnracownicy sena
tora z Ohio oznajmili, żp Glenn 
nie zamierza nonierać żadnseo 
z pozostałych kandydatów Par
tii Demokratycznej. (PAP)

• W MUZEUM GWIEZDNE
GO MIASTECZKA pod Mos
kwą, gdzie żyją i pracują kos
monauci, otwarto nową ekspo
zycję poświęconą międzynaro
dowej współpracy w Kosmosie, 
w ramach programu „Interkos- 
mos".
• INDIE WYSTOSOWAŁY 

PROTEST do rządu RFN w 
związku z nadaniem w telewi
zji zachodnioniemieckiej pro
gramu. w którym autorzy w 
niewybredny sposób zaatakowa
li premiera Indii panią Indi- 
rę Gandhi. Informację tę po
dał na formu parlamentu mi
nister spraw zagranicznych te
go kraju Narasimha Ran.
• W OPINII SEKRETARZA 

GENERALNEGO Komunistycz
nej Partii USA. Gusa Halla, 
aktualna polityka zagraniczna 
amerykańskiej administracji 
jest główną przeszkodą na dro
dze do uzdrowienia klimatu 
międzynarodowego i uchronie
nia ludzkości od groźby woj
ny nuklearne?
• PREZYDENT RONALD 

REAGAN przyjął w Białym 
Domu ambasadora USA w Hon 
durasie. Johna Negroponte, 
który jest jednym z głównych
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Z okazji śnięta narodowego 
Irlandii

Życzenia z Polski
WARSZAWA (PAP) 

Z okazji święta narodo
wego Irlandii, przypadają
cego w dniu 17 bm., prze
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystoso
wał depeszę gratulacyjna 
do prezydenta Irlandii Pa
tricka J. Hilicry.

Manewry 

dowódczo-sztabowe

»Sojuz-84«
Sekretarz generalny KC Ru

muńskiej Partii Kornunistvcz- 
nej Nicolap Ceausescu przyjął 
przebvwa jaeveh w Bukareszcie 
w związku ze wsoólnvmi ma
newrami dowóclczo-s «tabowvmi 
„Sojuz-84” dowódcę naczelnego 
Ziednoczonv^h Sil Zbroinvch 
Państw — S*ron Układu War
szawskiego. marszałka Związku 
Radzieckiego Wiktora Kulikowa 
i szefa Sztabu Ziednoczonvch 
Sił Zbiojnvcn generała armii 
Anatolija Gribkowa.

W spotkaniu uczestniczył ni 
in minister obrony Rumunii 
Constantin Ołteanu. (PAP)

Na temat interwencji USA 
w Nikaragui

Oświadczenie
Radzieckiego Komitetu 

Obrony Pokoju
Nie wypowiedziana wojna 

przeciwko Nikaragui, inspiro
wana i finansowana przez rząd 
Stanów Zjednoczonych przybie
ra coraz większe rozmiary — 
stwierdza się w ośw adczen u 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju. W oDublikowanym w 
piątek dokumencie zwraca 
uwagę, że wysyłane przez Wa
szyngton oddziały kontrrewolu
cjonistów, działających z tery
torium krajów sąsiadujących z 
Nikaraguą, dokonały kolejnego 
ataku zbrojnego na jednostk 
pograniczne armii sandinow- 
skiej.

Do wybrzeży tego kraju Wa
szyngton skierował nowe zgru
powanie okrętów wojennych 
USA, co świadczy o gotowości 
rządu Reagana do bezpośredniej 
interwencji zbrojnej w Nikara
gui i Salwadorze. Stany Zjed
noczone bojkotują wszystkie 
inicjatywy w aprawie pokojo
wego uregulowania problemów 
Ameryki Środkowej.

Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju zażądał położenia kresu 
przygotowaniom militarnym w 
tym rejonie świata (PAP)

Po udanej operacji 
w Czechosłowacji

Pacjent

\a Opolszczyźnip rozpoczęły sie wiosenne loty agrotechniczne. 5 śmigłowców, 1 samolot 
rozpylają nawozv i środki ochrony roślin nad 180 tysiącami hektarów ziemi.

Na zdjęciu: śmigłowcem z Zakladu Usług Agrotechnicznych w Świdniku nawożono pola 
Kombinatu PGR w Głubczycach. CAF — Swiderski

Brak wilgoci zmusza do przestrzegania wszystkich terminów 
■ agrotechnicznych

W Za belko wie

Narada w Katowicach

ZSL przygotowuje się

zasiano juz owies
Na polach widać, że już wiosna, rozpoczynająca długi 

rolniczy sezon. Obecnie rolnicy nawożą pola, przygotowu
ją ziemię pod zasiewy jare, a w Raciborskiem. gdzie dzię
ki ciepłemu powietrzu napływającemu przez Bramę Mo
rawską prace połowę prowadzone są z dwutygodniowym 
wyprzedzeniem, rozpoczęły się już siewy.

Dzisiaj kończymy siew owsa 
— informuje prezes RSP w Za- 
bełkowie Bolesław Warchał. Za
leżało nam bardzo, aby zdążyć 
wykorzystać jeszcze tę odrobinę 
wilgoci, która jest w glebie. Bo 
muszę przyznać, iż sytuacja nie 
jest najlepsza — oziminy są 
zdecydowanie słabsze niż w 
poprzednich latach, szczególnie 
pszenica, którą wysiano późno, 
po zbiorze buraków. Sucha je
sień i bezśnieżna zima zrobiły 
swoje. Dlatego szczególną wagę 
przywiązujemy w tym roku do 
wszystkich terminów — tak sie
wu jak j nawożenia — chodzi o 
to aby odpowiednią dawką na
wozów, szczególnie azotowych, 
wzmocnić zasiewy, przyspieszyć 
wegetację.

Poza pogodą spółdzielcy nie 
mają w tym roku większych 
problemów. Sprzęt przygotowa
ny. materiału siewnego nie bra
kuje, nawozów w zasadzie też 
Piszę w „zasadzie”, bowiem 
miejscowy GS. w Krzyżanowi
cach nie zaopatrzył się w wy

sokoprocentowy superfosfat 
granulowany, co jest tym bar
dziej denerwujące, iż nawozów 
fosforowych naprawdę jest w 
tym roku pod dostatkiem. Bra
ku tego rodzaju nawozu nie da 
się niestety wytłumaczyć kryzy
sem, siłą wyższą, czy central
nym rozdzielnikiem. Zawinili 
ludzie.

Nad sąsiednimi polami, nale
żącymi do tworkowskiego Za
kładu Kombinatu RSP Raci
bórz. całe nawożenie wykonano 
z helikoptera. Zasilono 121 ha 
rzepaku, 53 ha żyta poplonowe- 
go. 34 jęczmienia ozimego i 233 
ha pszenicy. Kierownik zakła
du, mgr inż- Bogusław Berka, 
również wielką wagę przywią
zuje do wszystkich zabiegów — 
chodzi zwłaszcza o to, aby na
wozić i siać w terminie, sytua
cja wręcz zmusza do tego.

W innym zakładzie Kombina
tu RSP Racibórz, w Wojnowi- 
each. też trwa wysiew nawozów 
oraz prace przedsiewne. Trzeba 
obsiać jęczmieniem 65 ha.

(H.S-)

Interesujący program ,,Terra”

Indyjski kosmonauta 
oczekiwany przez załogę 

„Saluta-7”—„Sojuza T-10”

do IX Kongresu
Trwa ja przygotowania do IX 

Kongresu Ziednoczonego Stron
nictwa Ludowego, który roz
poczyna obrady 26 marca br. w 
Warszawie.

W piątek 16 bm pod prze
wodnictwem prezesa WK ZSL 
w Katowicach Mariana Kara
ska odbvła się narada prezesów 
gminnych i miejskich komite
tów stronnictwa poświęcona po
szerzeniu działalności społecz
no-politycznej i eosnodarczei 
związanej z IX Kongresem.

Obecnie odbvwaja się środowi 
skowe spotkania 16 delegatów, 
którzy reprezentować będą wo
jewództwo katowickie na zbli
żającym się Kongresie. Równo
cześnie wiele kół i poszczególni 
członkowie ZSL podeimuia i 
realizują czyny społeczne m. in 
przy budowie dróg i wodocią
gów. a także w postaci dodat
kowej sprzedaży żywca do 
punktów skupu.

W trakcie narady szef Wo
jewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Katowicach 
płk Ryszard Szuster zapoznał 
zebranych ze stanem porządku 
i bezpieczeństwa publicznego w 
województwie. Wystąpiono z 
inicjatywa społecznej zbiórki 
wśród członków stronnictwa na 
rzecz budowy Pomnika Poleg
łym o Utrwalanie Władzy Lu
dowej

Kierunki działalności kół I te
renowych instancji stronnictwa 
w rozpoczętej kampanii wybor
czej do rad narodowych «przed
stawił sekretarz WK Bernard 
Szyma. Koła i instancje stron
nictwa wvtvouia kandydatów 
na radnveh gminnych i miej
skich na swoich posiedzeniach 
spośród naibardziei aktvwnvch 
działaczy stronnictwa oraz ak
tywnie uczestniczyć będą w 
pracy terenowych ogniw PRON 
i komisji wvborezveh.

Delegacja Zarządu Głównego TPPR w Kraju Rad

Współpraca towarzystw przyjaźni 
w obchodach polskich rocznic

Na zaproszenie Centralnego Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej w ZSRR przebywała dele
gacja Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, z sekretarzem generalnym TPPR Stefanem 
Nawrotem.

Celem wizyty było omówienie 
form współpracy obu towa
rzystw w obchodach na terenie 
Związku Radzieckiego 40-lecia 
PRL oraz. 40-lecia TPPR, a tak
że udziału działaczy TPPR w 
rocznicowych imprezach organi
zowanych na terenie Polski.

Uzgodniono iż w ramach 
rocznego protokołu o współpra
cy, TPPR weźmie aktywny 
udział w' obchodach „Dni kul
tury polskiej w ZSRR”, które 
odbywać się będą w dniach 
19—29 kwietnia br. ZG TPPR 
zaprosi do Polski radzieckich 
weteranów pracy, którzy ucze
stniczyli w powojennej odbudo
wie naszego kraju. Także z 
okazji rocznic wielkich bitew 
partyzanckich w lasach janow
skich przybędą partyzanci ra
dzieccy, którzy wspólnie z pol

skimi walczyli przeciwko hitle
rowskim okupantom o wyzwo
lenie naszego kraju.

W czasie pobytu na ziemi ra
dzieckiej delegacja ZG TPPR 
odwiedziła Gwiezdne Miastecz
ko, gdzie spotkała się tam z 
przewodniczącym TPRP, gen- 
Gieorgijem Biericgowojem i je
go zastępcą płk. Piotrem Nli- 
mukiem. Delegacja odbyła roz
mowy z zastępcą przewodniczą
cego Radzieckich Towarzystw 
Przyjaźni i Łączności Kultural
nej z Zagranicą Jurijem Bier- 
nowem. Wzięła udział w spot
kaniach z moskiewskim akty
wem TPRP oraz działaczami 
tego towarzystwa w Riazaniu, 
gdzie formowała sie pierwszs 
polska Dywizja Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki.

(PAP)

Na budowie ciepłowni w Zawierciu

Miesiqc wystarczył 

na usunięcie niedociągnięć
Krytyczne wnioski, jakie nieraz wyciągamy analizując rze

czywistość zyskują znacznie na wartości, jeśli są one począt
kiem działań zmierzających do wyeliminowania obserwowa
nych niedociągnięć. Refleksja ta ma ścisły związek z wizytą 
I sekretarza KW PZPR w Katowicach tow. Bogumiła Feren- 
sztajna i wojewody katowickiego gen. dyw. pilota Romana 
Paszkowskiego w zawierciańskich zakładach pracy, jaka od
była się przed miesiącem. Wówczas to przedstawiciele władz 
wojewódzkich zapoznali się z najważniejszymi problemami 
miasta, pracą największych zakładów oraz budową miejskiej 
ciepłowni.

W Zawierciu, tak jak i chyba 
w każdym mieście naszego kra
ju, problemem numer jeden są 
mieszkania. Istotną barierą roz
woju budownictwa jest brak te
renów uzbrojonych ora-z prze
dłużająca się budowa ciepłowni 
miejskiej. Gościom, podczas 
zwiedzania zakładów nie uszły 
uwadze pewne zaniedbania w 
utrzymaniu porządku oraz nie 
najlepszy stan zaplecza socjal
nego zwłaszcza na placu budo
wy ciepłowni. Dziennikarze to
warzyszący wówczas władzom 
wojewódzkim odnotowali ter
min jednego miesiąca, jaki da
no na usunięcie dostrzeżonych 
nieprawidłowości.

Wczoraj byliśmy ponownie w 
Zawierciu. Wspólnie z tow. Je
rzym Guzikiem, sekretarzem 
KM PZPR oraz wiceprezyden
tem miasta Marianem Janow
skim odwiedziliśmy plac budo
wy ciepłowni. Pracująca tu 
65-osobowa załoga ma obecnie 
znacznie lepiej wyposażone za
plecze socjalne — czyste poko^, 
je śniadaniowe, umywalnie f 
sanitariaty. Jest nawet kabina 
z pr-isznicem. Jak powiedzieli

nam spotkani na placu budowy 
robotnicy, mając takie zapis* 
cze. znacznie lepiej sie pracuje. 
Rzecz w tym by tego co wspól
nie dla siebie urządzono nie 
zmarnować i właściwie z teg° 
korzystać.

Na budowie ciepłowni trwają 
obecnie intensywne roboty bu
dowlano-montażowe. W połowie 
bieżącego ’ roku próby technicz
ne przejdzie pierwszy z dwóch 
instalowanych tutaj kotłów Pa* 
rowych. W rezultacie ciepło do 
mieszkań popłynie stąd już w 
sezonie grzewczym 1985/86.

Dobrą perspektywę dla r°z' 
woju budownictwa w Zawier
ciu stwarza również decyzja z 
początku marca br. min-str» 
rolnictwa i gospodarki żywno
ściowej o zmianie użytkowania 
gruntów. Decyzja ta umożliwia 
podjęcie zabudowy terenów rol
niczych i nieużytków o obsza
rze kilkuset hektarów. Plany 
przewidują. Iż w rejonac h „N3 
Stoku” i „Kosowska Niwa 
powstanie około 4 tys. mieszkań 
oraz wydzieli się około tysiąż® 
działek pod domki jednorodzin
ne. (J.H.)

z przeszczepionym sercem 
opuścił szpital

W niątek. 16 bm. zwolniono 
ze szpitala do domu 44-Ietniego 
Josefa Divine, którego 31 stvez 
nia br. noddano pierwszej w 
Czechosłowacji udanej trans
plantacji serca. Po szesciotvgod 
niowvm oobveie w Instytucie 
Medvcvnv Klinicznej i Ekspe
rymentalnej w Pradze., gdzie 
dokonano przeszczepienia, stan 
zdrowia oacjenła określa się 
jako bardzo dobry. (PAP)

Wiochy:

Sergej Antonow
przewieziony do więzienia

W piątek po południu obywa
tel bułgarski Sergej Antonow, 
którego terrorysta AU Agca o- 
skarża o współudział w przygo
towywaniu zamachu na papieża, 
został przewieź,ony z aresztu 
domowego z powrotem do wię
zienia Rebibbia w Rzymie. W 
karetce policyjnej — jak poda
ła włoska agencja ANSA — to
warzyszyli mu lekarz i pielęg
niarka.

Jak wiadomo. Antonow prze
bywał w swym mieszkaniu od 
21 grudnia ub. roku, ponieważ 
włoski sędzia prowadzący śledz
two. Ilario Martella, uznał, iż 
z uwagi na zły stan zdrowia 
powinien on opuście więzienie i 
oczekiwać na dalszy bieg spra
wy w swym rzvmskim miesz
kaniu. Decyzje Martellego za
kwestionował, na wniosek wice
prokuratora generalnego Rzy
mu Sąd Kasacyjny. (PAP)

ZBIGNIEW BOŻEK
Od stałego korespondenta „TR" w Moskwie

Trzyosobowa załogą zespołu 
orbitalnego „Salut-7" — „So
juz T-10” oczekuje gości, w do
datku w międzynarodowym 
składzie. Rychłe spotkanie na 
orbicie zapowiadają informacje 
z Gwiezdnego Miasteczka, cen
trum kierowania lotem iak i 
samego Kosmosu

Kierownik programu przygo
towań radzieckich kosmonau
tów generał Władimir Szatałow 
poinformował podczas konfe
rencji prasowej, że dwaj in
dyjscy lotnicy nrzeszli 18-mie- 
sięczny cykl szkolenia teore
tycznego i praktycznego na tre
nażerach. Wespół z radzieckimi 
kosmonautami przygotowali 
się również do realizacji wspól
nego programu naukowego. E- 
kipę zasadniczą stanowię: kos
monauci ZSRR Jurij Małyszew, 
Gennadij Striekałow (którr za
stąpił chorego Nikołaja Ruka- 
nisznikowa) oraz indyjski lot
nik Rakesh Sharma. Ich duble
rami są: Anatolij Bieregownj, 
Gieorglj Greczko j lotnik indyj
ski Rawish Malhorta.

Zastęn-a kierownika lotu kos
micznego Wiktor Błagow, uchy
lając rąbka tajemnicy, w wy

powiedzi dla nisma ..Moscow 
News” stwierdził, że na pokła
dzie statku towarowego ..Pro- 
gress-19” dostarczono na po
kład stacji orbitalnej aparaturę 
przeznaczoną do badań i eks
perymentów medvcznvch i tech 
nologicznvch. Co więcej, załoga 
zespołu orbitalnego, przvgotowu 
jąc się na przyjęcie indyjskie
go kolegi przeprowadziła już 
serię próbnych obserwacji ob
szaru Indii i Oceanu Indyjskie
go. które są przedmiotem ob
szernego. radziecko-indvjskiegn 
programu „Terra”. Zakłada on 
obserwacje j dokumentację w 
postaci zd ięć kasmicznvch indvi 
skiego subkontynentu i przyle
gającego doń oceanu. Rejestra
cja stanu lodowców w Himala
jach oraz zasobów wodnveh — 
będzie miała ogromne znacze
nie dla indyjskiego rolnictwa i 
hvdroenergetvki. Indyjski par
tner wiąże także z lotem na
dzieję na odkrvcie nowveh za
sobów rooy naftowej i gazu 
ziemnego obaj innveh bogactw 
naturalnych. Niemniej ważne 
będą nrace nad bardziej nre- 
cvzvjnvm prognozowaniem po
gody.

Trudna adaptacja
przesiedleńców w RFN

BONN (PAP)
DPA pisze, że przesiedleńcom 

z krajów Europy Wschodniej.»» 
zwłaszcza z Polski, coraz trud
niej stawiać pierwsze krok: w 
RFN. Wśród trudności adapta
cyjnych agencja wymienia sła
bą znajomość języka, brak 
kontaktów z nowym środowi
skiem, ostrą konkurencję na

rynku pracy 1 uprzedzenie ze 
strony miejscowej ludności

Powołując się na przeprowa
dzone w tej sprawie przez In
stytut Pracy Społecznej w 
Muenster badania minister d/s 
społecznych w rządzie Północ
nej Nadrenii-Westfalii. Fried
helm Farthmann, poinformował 
w piątek na konferencji praso
wej w Duesseldorfie o trudnej 
integracji przesiedleńców w 
RFN. Zwrócił on uwagę, że czę
sto skarżą się oni, iż są trak
towani w Republice Federalnej 
jako „niepożądani cudzoziem
cy”-

AGENCJI DONIOSŁY
„koordynatorów” nie wypowie
dzianej wojny USA przeciw Ni
karagui.

Po spotkaniu Negroponte po
wiedział, że jedną z najważ
niejszych spraw jest w tej 
chwili skłonienie Kongresu, aby 
wyraził zgodę na przyznanie 
dodatkowych 21 milionów dola
rów jakich domaga się prezy
dent Reagan na pomoc dla 
kontrrewolucjonistów somozow- 
skich.
• RADA PAŃSTWA NIKA

RAGUI podjęła uchwałę wyzna
czającą wybory prezydenckie na 
4 listopada br. Wybrane rów
nież zostanie Zgromadzenie Na
rodowe Republiki. Uchwala 
przyznaje prawo wyborcze 
wszystkim obywatelom Nikara
gui. którzy ukończyli 16 rok 
życia.
• W PIĄTEK OKOŁO 12 

TYSIĘCY ŻOŁNIERZY amery
kańskiej piechoty morskiej oraz 
żołnierzy holenderskich 1 bry
tyjskich zejdzie na ląd z pokła
dów okrętów marynarki wojen
nej NATO w okolicach norwes
kiego miasta Tromso. Flotylla 
około 150 okrętów przybiła do 
wybrzeży tego kraju. Manewry

odbywają się w odległości za
ledwie 300 kilometrów od gra
nic Związku Radzieckiego.

Agencja France Presse pisze, 
że desant oddziałów NATO jest 
„najważniejszą częścią ćwi
czeń". Manewry mają zademon
strować zdolność szybkiego 
wsparcia sił zbrojnych Norwe
gii w razie zaatakowania ich 
przez wroga.
• MINISTERSTWO SPRAW 

ZAGRANICZNYCH CHILE oz
najmiło, że były pułkownik hi
tlerowski, Walter Rauf nie zo
stanie wydalony z tego kraju. 
O ekstradycję tego zbrodniarza 
wojennego wystąpił w czwartek 
oficjalnie rząd brytyjski. Po
przednio podobne starania pod
jęły Izrael i RFN.

• PROKURATURA W BONN 
wystąpiła do przewodniczącego 
'Bundestagu z wnioskiem o u- 
chylenie immunitetu deputowa
nego z SPD, byłego federal
nego ministra stosunków wew- 
nątrzniemieckich (jak w RFN 
określa się stosunki z NRD), 
Egona Franke. Odpowiednia

komisja Bundestagu ma się za
jąć rozpatrzeniem tego wnios
ku w przyszłym tygodniu.

• W PIĄTEK W BRUKSELI 
rozpoczęły ' się dwudniowe obra
dy ministrów rolnictwa EWG, 
poświęcone omówieniu Wielu 
trudnych . problemów, co do 
których przedstawiciele „dzie
siątki” nie mogą ustalić wspól
nego stanowiska. Zdaniem lo
kalnych komentatorów, istnie
ją niewielkie szanse na kom
promisowe rozwiązanie tych 
kwestii przed rozpoczynającym 
się 19 marca „szczytem” EWG 
w Brukseli.

• WYDARZENIEM FESTI
WALU MUZYCZNEGO w Ade
lajdzie w Australii były koncer
ty Polskiej Orkiestry Kameral
nej pod dyr. Jerzego Maksymiu
ka. Na program koncertów zło
żyły się utwory wyłącznie pol
skich kompozytorów: Marka 
Stachowskiego, Tomasza Sikor
skiego, Witolda Lutosławskiego, 
Grażyny Bacewicz oraz Eugeniu
sza Knapika. Utwór Knapika 
„Islands” był zamówiony przez 
organizatorów festiwalu i miał 
swoje prawykonanie w Adelaj
dzie.

3 . .
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Antyradziecka kampania 
oszczerstw w RFN

Ruszył ciąi! produkcyjny 
wielkiej inwestycji

Pierwszy amoniak•>

BONN (PAP)
Agencją TASS w depeszy syg

nowanej z Bonn zwróciła uwa
gę, iż w RFN w sposób zauwa
żalny zaktywizowały swoją 
wichrzycielską działalność siły 
antykomunistyczne 1 antyra
dzieckie. Obywateli RFN — pi
sze TASS — zaczęto na poważ
ną skalę straszyć różnymi wa
riantami „radzieckiego zagroże
nia”, wykorzystując w tym ce
lu wszystkie środki masowego 
przekazu.

Nie chodzi tu ę dziennikarską 
„pogoń za sensacją" — konty
nuuje radziecka agencja — lecz 
o działania określonych kół, 
którym nie podoba się normal
ny rozwój stosunków między 
RFN a ZSRR. Chodzi « wyraź
nie zainspirowaną przez kogoś 
konsekwentna i ukierunkowaną 
kampanię oszczerstw i rozpala
nia antyradzieckich nastrojów 
wśród niektórych warstw społe
czeństwa zachodnioniemieckie- 
go, po to, by maksymalnie 
utrudnić działalność radzieckich 
przedstawicielstw w RFN f po
gorszy-«- klimat stosunków mię
dzy obu krajami.

Bez większego trudu — kon
tynuuje TASS — można sobie

wyobrazić reakcję kół oficjal
nych w Bonn i środków maso
wej informacji RFN, jeżeli np. 
komentator jednego z progra
mów telewizji radzieckiej 
oskarżyłby prawie wszystkich 
zachodnioniemieckich dyploma
tów, korespondentów i przed
stawicieli kół biznesu pracują
cych w Moskwie o to że zaj
mują się działalnością niezgod
ną i ich statusem.

Następnie, obrzucając Ich 
błotem. zażądałby od władz 
„natychmiastowego podjęcia 
zdecydowanych kroków” 1 „wy
rzucenia ich poza granic» kra
ju”.

Jakże często I Jakże głośno — 
zauważa TASS — saczcto by po
woływać się wówczaa na Akt 
Końcowy » Helsinek, na ukła
dy i porozumienia ław arte mię
dzy ZSRR i RFN, na. normy 
prawa międzynarodowego, na 
zasad » gościnności lub po pro
stu przyzwoitości.

Czegoś podobnego w ZSRR 
wyobrazić sobie nie można — 
konkluduje TASS — lecz w 
RFN., niestety, podobne zjawi
sko występuje, wykazując przy 
tym tendencję wzrostową.

z »Polic II«
x SZCZECIN (PAP’ 

W nocy z 15 na 16 hm. I0' 
szył pierwszy ciąg produkc»jn’„ 
wytwórni amoniaku „Police »* 
nowej wielkie! inwestycji n°J' 
skiej chemii. Przewiduje s>ę- 
w tym roku dostarczy on 9 
tys. ton amoniaku koniecz-nc®“ 
do produkcji nawozów. Dooe' 
Iowa moc wytwórcza no'Ye^ 
ciągu produkcyjnego wA-nie^1 
250 tvs. ton amoniaku roerni® 
Wytwórnia amoniaku składy 
się będzie z dwóch ciągów 
dv o takie! same! docelowe 
zdolności wytwórczej po 
tvs. ton. Drugi ciąg zna idu ie s‘ 
w rozruchu mechanicznym.

Wytwórnia amoniaku powst®' 
ła i była uruchamiana w trud
nych warunkach — gdy w 
niku restrykcyjnych dział3’' 
budowę opuścili francuscy spe* 
cjaliścl. Wbrew pesvmist''c3' 
nym twierdzeniom, że dokor1' 
ozenie budowy znacznie ř’e 
przedłuży Polacr udowodnili- z3 
potrafią bvć równie dobrvf11 
specjalistami.

25 lat więzienia
za zabójstwo taksówkarza

Ł0D2 (PAP)
Przed Sadem Wojewódzkim 

w Łodzi zakończy! się proces w 
głośnej sprawie o zabójstwo 
łódzkiego taksówkarza.

Przed rokiem na peryferiach 
Łodzi dwaj młodzi m.eszkańcy 
Legnicy — Wiesław Ł. i Krzysz
tof D. — zarzucili kierowcy 
taksówki Mieczysławowi K. pa
sek na szyję, po czym nieprzy
tomnego wyrzucili z samocho
du. Kierowca zmarł w szpitalu 
po dwóch miesiącach nie odzy
skawszy przytomności. Skra
dziony samochód bandyci po
rzucili w Warszawie; rądio z- 
kasetami i inne wartościowe 
przedmioty sprzedali na war

szawskim bazarze. Ujęci zostali 
przez funkcjonariuszy MO już 
po paru tygodniach.

W śledztwie ustalono także, 
że przed napadem w Lodzi Wie
sław Ł. wspólnie z Iwoną G. 
dokonał napaści rabunkowej na 
taksówkarza w Legnicy. Dziew
czyna uderzyła właściciela sa
mochodu młotkiem w głowę; 
ucieczka rannego uratowała mu 
życie.

Sąd Wojewódzki w Łodzi ska
zał Wiesława Ł. na łączną karę 
25 lat pozbawienia wolności, 130 
tys. zł grzywny. pozbawienie 
praw publicznych na 10 lat. 
Krzysztofa D. skazano na 25 
lat pozbawienia wolnośr;. 
grzywnę 100 tys. zł i utratę 
praw publicznych na lat 10. 
Iwona G. skazana została na 6 
lat pozbawienia wolności, 25 tys. 
zł grzywny i 4 lata utraty praw 
publ’cznych.

Delegacjom z Komitetui 
Wojewódzkiego PZPB w 
towicach, z WUSW i MUS]V R 
w Katowicach, z Zarząd® 
Miejskiego i Koła ZBoWiD 
przy MUSW, z TerenoWfl 
Organizacji Partyjnej, delf,' 
gacji z KWK „Katowic® 
oraz rodzinie, przyjaciołof|,,■ 
sąsiadom i wszystkim, któr7-. 
towarzyszyli w ostatni®- 
drodze

kapitanowi rezerwy

WUDYSŁAWOWI 
WIELGUSOWI

srrdeczn« podziękowanie 
składają
ŻONA. DZIECI. 
WNUKOWIE I PRAWNE’**

Groźny pożar 
na terenie 

Puszczy Kampinoskiej
WARSZAWA (PAP) 

16 bm w godzinach nonołud- 
niowveh wvbuchl nożar torfo
wisk i Doszvcia leśnego w 
miejscowości Dąbrowa Leśna na 
terenie Puszczy Kamuinoskiei. 
Płomienie nrzesuwają się na 
szerokości oonad kilometra. Z 
uwagi na zagrożenie komplek
su leśnego do akcii skierowano 
nonsd 20 jednostek straży no- 
żarnej.

19 marca 1984 r. zmarł w wieku 72 lat

Wyrok nie je«t prawomocny.

red. BOGUMIŁ MIKLICA
nestor katowickiego dziennikarstwa, wieloletni praco«7' 
ńik „Dziennika Zachodniego", redaktor naczelny „Wie
czoru” i „Panoramy”, zastępca redaktora naczelnego „TrJ" 
buny Robotniczej”.

W uznaniu zasług zawodowych I społecznych odznacz®' 
ny m. in. Krzyżem Kawalerskim i Oficerskim Orderu Od
rodzenia Polski.

Odszedł od nas utalentowany dziennikarz, życzliwy k°' 
lega, prawy człowiek. Pamięć o Nim pozostanie wśród na*-

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD ODDZIAŁU SD PRL KATOWIC®

270020775^^1



Kra>owa Konferencja C eleg< itów PZPR

wygłoszony przez tow. WOJCIECHA JARUZELSKIEGO
Komitet Centralny, Biuro Polityczne, 

staja dziś przed Wami, aby zdać spra
wę z wykonywania mandatu, jaki po
wierzył nam IX Nadzwvrzamy Zjazd 
PZPR.

Wracamy myślą do tamtych pa
miętnych dni. Był to czas dramatycz
ny i surowy. Pamiętamy ówczesną at
mosferę tej sali — gorycz rozczaro
wań, emocje i niepokoje, lecz przecie 
Wszystkim poszukiwanie rozwiązań, 
Wolę dokonania niezbędnych zmian, 
gotowość obrony socjalizmu w Polsce

Linia IX Zjazdu sprawdziła się w 
kolejnych, niezwykle trudnych pró
bach. Dziś to już nie zapowiedzi, nie 
zamiary, lecz uparcie terująca sobie 
drogę, praktyka.

Zrobiliśmy i mało, 1 dużo. Mniej niż 
Pragnęliśmy, lecz więcej niż można się 
było spodziewać.

Za nami szmat przebytej drogi. Ale 
i droga przed krajem, przed partią, 
mełatwa. Powtór smy jeszcze raz: 
„Najbardziej dramatyczne za nami, 
najtrudniejsze .przed nami”. Nad tym 
będziemy wspólnie radzić.

Dziś lepiej ni z w liptu 1981 roku ro
zumiemy historyczne. znaczenie IX 
Zjazdu Potwierdził i uwypuklił je 
czas. W niezmiernie skomplikowanej 
sytuacji partia trafnie oceniła ówczes
ny bieg wydarzeń i dokonała zasadni
czej korekty swej linii. Zjazd uchro 
mł partię przed oderwaniem się od ży
cia, od rzeczywistości społecznej. Z 
drugiej zaś strony — przed odejściem 
od zasad marksizmu-leninizmu Oba te 
niebezpieczeństwa były wówczas real
ne.

Zapewnienie więzi partii z ludźmi pracy 

- najgłębszą treścią socjalistycznej odnowy
Opracowana na IX Zjeździe linia nie 

została nam narzucona. Ten sam, głę
boko krytyczny nurt był w partii wi
doczny co najmniej od okresu poprze
dzającego VIII Zjazd. Został on przez 
ówczesne kierownictwo przytłumiony. 
Doszedł ponownie do głosu. Znalazł 
dla siebie potwierdzenie w postawie 
klasy robotniczej. Upomniała się ona 
o socjalizm bez deformacji i schorzeń.

Krótkowzroczni byli ci, którzy w żą
daniach zwołania nadzwyczajnego 
zjazdu dostrzegali tylko zamęt ideowy, 
bapór obcych poglądów. Przeciwnie: 
byl to ogromny' wysiłek podjęty dla 
Uzdrowienia partii, dla obrony' socja
lizmu. Szeroko uczestniczyli w nim 
również związkowcy, w tym i ówcześni 
człon ko wie „Solidarności”. Wielu ze
branych na tej sali delegatów należało 
do tego związku. Był bowiem wówczas 
W partii tylko jeden podział — między 
tymi, którzy pragnęli ją wzmocnić, 
i tymi, którzy rozmyślnie lub mimo
wolnie przyczyniali się do jej osłabie
nia.

nie odzyskała jednak na tyle

Potwierdziło, 
jednoznaczną 
na której so- 
zawsze pole-

reform oznaczała 
uniwersalnym zasadom so- 

w realnych polskich warun- 
konkretnym historycznym o-

z marksiz-

IX Zjazd odniósł się pryncypialnie 
do popełnionych w okresie przedsierp- 
niowym błędów Ostrzegł przed kontr
rewolucyjnym zagrożeniem. Otworzył 

życiu partii jakościowo nowy etap. 
Przyjęta linia porozumienia, walki 
t socja stycznych 
Wierność 
rjalizmu 
kach, w 
kresie.

Partia __ ____ ______ J_____  __  __
siły i społecznego zaufania, by mogło 
to zmienić sytuację. Głębokie było o- 
słabieme wpływów partii, w wyniku 
kolejnego już kryzysu politycznego
I społeczno-gospodarczego.

N'< wystarczy zadekretować prze
wodnią rolę partii. Trzeba ją budować 
fhozolnie i codziennie w każdym za
kątku kraju, w każdym środowisku, 
Wszędzie, gdzie partia istnieje i działa. 
Najszczersza nawet deklaracja, naj
słuszniejsze uchwały czy radykalne 
Anany personalne, nie zmienią auto
matycznie nastrojów społecznych. Nie 
t*suną z dnia na dzień urazów. Taką 
s*łę spiawczą ma doniero praktyka. Jej 
dwa warunki — to niezbędny czas 
1 tworzenie liczących się faktów.

Rozumiał to także przeciwnik. Dla- 
tpgo wzmógł atak na partię już naza
jutrz pu zjezdzie. Kontrrewolucja spie
szyła się. Los kraju, narodu postawiła 
du jedną kartę. Już tylko krok dzielił 
°d katastrofy. Trzeba było zatrzymać 
5Jłą pochód kontrrewolucji. Wojsko 
Polskie spełniło swój konstytucyjny o- 
bowiązek. Ocaliło kraj. 
?e jest sprawną, zwartą, 
klasowo, politycznie siłą, 
balistyczna Polska może 
6ać.

Programowa zgodność ~ _______
mem-leninizineni, centralizm demokra- 
P^zny, więź z klasą robotniczą, z ludź
mi pracy — to główne zrodło siły par-
II Socjalizm o tyle jest sobą, o ile 

Urzeczywistnia interesy, dążenia i sy
tém wkrlości klasy robotniczej. Od 

teJ reguły nie może być odstępstw.
Przeważająca część klasy robotniczej 

doceniła wysiłki partii na rzecz poro- 
Ubiienia, niedopuszczenia do brato

bójczej konfrontacji. Gdyby tak nie 
.'j'lo, niewątpliwie dni po 13 grudnia 
ykl roku przebiegałyby inaczej. Ale 
Akceptowanie linii nie jest równo

znaczne z pełnym zaufaniem. Wiemy, 
niełatwo bywa przekonać człowie- 

a do człowieka. Coż dopiero, gdy w 
t Ç wclipdzą masy ludzkie. Na tę au- 
^utyczną więź m^isimy nadal rzetelnie

Purtia nasza skupia w swych szere- 
I ch przedstawicieli rożnych warstw 

/Uwodow, w tym pracujących chło- 
znaczny odsetek inteligencji Tym 

*ardziej musimy pamiętać, że jednym 
...Podstawowych postulatów całej par- 
? wobec IX Zjazdu było upomnienie 

właśnie o to, aby była „robotnicza 
le tylko z nazwy”.
Nie tylko jednak procentowy udział 

,pboinikow w partii przesądza o jej 
jusowym charakterze. Był on w dru- 

?ej połowie lat siedemdziesiątych 
, yższy niż obecnie. Ale czy głos ro- 
jbtnikow był wtedy słuchany, czy się

Arn liczono?
( To prawda, że ostatnia kampania 
Aawozdawczo-wyborcza mogła wpro- 

tvadzić więcej robotników do władz. W 
^.m jednak najtrudniejszym okresie 
^lelu z nich stanęło w szeregach no- 

aktywu. Oni już nie zgodzą się 
H ''i cudzym głosem. To nie przy- 
i.^Cfck, że wielu towarzyszy delegatów, 
f0?rzJ' brali udział w IX Zjeździe jako 
« botnicy, przyjechało na konferencję 
■jJto i sekretarze swoich KZ Upatru- 
w my w tym korzystne i zdrowe dla 
^rtii zjawisko. Robotnicy nie powinni 

po prostu „częścią składową” par-
**• Muszą być jej kręgosłupem.

Zadanie to nabiera wyjątkowej ran
gi w odniesieniu do nowego pokolenia 
robotników. Większość polskiej klasy 
robotniczej to ludzie między 20 i 30 ro- 
kiem życia. Tymczasem mamy najniż
szy od dawna odsetek członków i kan
dydatów partii w wieku do lat 30. 
Mniej jest również we władzach par
tyjnych młodych towarzyszy. Wielu nie 
przeszło przez etapy wyborcze. Biuro 
Polityczne liczy na merytoryczną dy
skusję ' na ten temat, na konkretne 
propozycje.

Problemom młodego pokolenia po
święcone było w całości IX Plenum 
KC. Znajdują one coraz szersze odb 
cie w pracy Sejmu, rządu, organizacji 
młodzieżowych. Nie możemy jednak 
stwierdzić, aby praktyczne wyniki by
ły już zaoowalające.

Jako partia robotnicza musimy dzie
ciom robotników i chłopów wyrówny
wać skutecznie życiowe szanse. Ale- za 
młodych, ponad nimi, niczego załatwić 
dla nich się nie da. Milszą własne 
sprawy brać w swoæ ręce.

Młodym właściwe jest myślenie o- 
twarte i krytyczne. Zapał i bezkom- 
promisowość — to kapitał, który mo
że być wykorzystany w różnych celach 
i w rożny sposób. Obowiązkiem partii 
jest tworzyć takie warunki, aby te 
cenne cechy znajdowały ujście w twór
czym, socjalistycznym kierunku. W 
pracy oświatowej, propagandowej, ide- 
owo-wychowawczej powstały zanied
bania, ugory. Skorz vstal przeć wn'k 
siejąc zatrute ziarno.. Wielu młodych 
mogło się zagubić przy nierzadkich 
rozbieżnościach teorii i życia, słów 
i praktyki. Poplątane ścieżki trzeba 
prostować. Przede wszystkim poprzez 
fakty, lecz także przez ich rozumną, 
przekonującą interpretację.

Zwartość partii kształtują leninow
skie normy życia wewnętrznego Wy
raża je statut. Ustanawia on ścisłą, 
precyzyjną współzależność demokracji 
i centralizmu.

W partii osiągana jest konieczna 
pod tym względem równowaga.

Powołana zgodnie z decyzją IX 
Zjazdu komisja dla wyjaśnienia przy
czyn i przebiegu kryzysów w dziejach 
Polski Ludowej wykonała swoi« zada 
nie. Jej sprawozdanie weszło w pełnej 
wersji w niczym nie skrępowana- spo
sób do obiegu społecznego.

Pamiętamy, ile emocji budziła ną 
Zjeździe sprawa odpowiedzialności za 
naruszenie statutu partii i jej norm 
moralnych. Dziś, kiedy znane są fak
ty, a nie domysły i plotki, možemv na 
tę bolesną sprawę spojrzeć spokojniej, 
z perspektywy. Nurt rozliczeniowy 
partii zrodził się z uzasadnionego gnie
wu i goryczy. Ale były też krzywdzą
ce, fałszywe oskarżenia. Sprawa „róz 
liczeń” wykorzystana została przez 
przeciwnika do ataku na kadrę paityj- 
ną i państwową jako całość.

Partia wymaga wielu cnót od tych, 
którym zawierzyła. Nade wszystko wy
maga jednak uczciwości, skromności, 
bezinteresowności w służbie partii. 
Demoralizacji nie wybacza nikomu.

Czy możemy stwierdzić, ze pod tym 
względem partia jest dziś zdrowsza niż 
przed Zjazdem? Zdecydowanie tak. 
Przypadki naruszania norm moralnych 
są dziś odosobnione. Każdy z nich jed
nak jest i będzie z całą ostrością pięt
nowany. Wyciągane będą surowe wnio
ski. Proces samooczyszczania się partii 
nie jest bowiem akcją ani kampanią. 
Działamy wśród ludzi ze wszystkimi 
ich ułomnościami. Kto własnych błę
dów nie chce lub nie umie się pozbyć, 
tego partia pozbyć się musi.

Nasze szeregi zmniejszyły się nie 
tylko z powodu wykluczeń, lecz i skre
śleń. Byli ludzie, którzy oddawali legi
tymacje w wyniku zwątpienia, pod 
wpływem emocji, pod presją środowi
ska. Część z nich już żałuje podjętych 
decyzji. Byłych członków partii nie 
traktujemy jako przeciwników. Wielu 
z nich z pewnością jest i będzie z na
mi jako nasi sojusznicy, aktywni oby
watele socjalistycznej Polski.

Odnowę na obszarze państwa wyra
ża przede wszystkim rozwój socjali
stycznej demokracji. Rozu niemy ją ja
ko nieodłączną cechę, jedną z głów
nych prawidłowości raszego ustroju.

Wyciągnęliśmy wnioski z surowej ale 
zasadnej krytyki dygnitarstwa i wo 
luntaryzmu, aroganckich, społecznie 
nie kontrolowanych poczynań. Nie do
puścimy zarazem ao recydywy anar
chii. Osłonę demokracji stanowić mu
szą twarde rygory wobec tych, którzy 
ważą się działać przeciwko państwu 
i społeczeństwu.

Nie tak łatwo' postępować tą drogą. 
Są tacy, ktorzv spoglądają ku formom 
ze starego świata, łudzą mirażem w o- 
góle nierealnei i nigdzie me istnieją
ce! „demokracji bez granic”. Inni pró
bują hamować, k-ępują socjalizm dok-

(SKRÓT)

trynerskim schematem, a potem dopa
trują się herezji w każdym wychodzą
cym pora ich schemat wzroście oby
watelskiej aktywności.

Partia inspiruje rozwój socjalistycz
nej demokracji, tworzy ku temu wa
runki i zachęca

W ostatnich latach w życiu pań
stwowym dokonane zostały rozległe 
wielo: tronne przemiany Stwarza ja 
me warunki, przygotowują łożysko 
dla nurtu odnowy Wymagały wielkie 
pracy kcncepc, jnej, legislacyjnej, ad 
ministracyjnej Należy odnieść sie do 
niej z uznaniem

Sejm PRI. wniósł do tego dzieła do 
niosły wkład ustawodawczy. Współ 
tworzyła go w szczególnoś"», zgodna 
z linią IX Zjazdu. Aktywność Klubu 
Poselskiego PZPR Prace ' Sejmu były 
reakcją na wady, jakie w systemie 
prawnym państwa obnażył kryzys_spo
łeczno-gospodarczy. Przyniosły "więc 
konstytucyjne i ustawowe zapisy, któ
re zapob’egając nieprawidłowościom w 
mechanizmach władzy mają stanowić

W tej dziedzinie nasz pozjazdnwy 
dorobek jest znaczący Zasady działa
nia kadrowego musi poznać i przyswoić 
sobie przede wszystkim partia. Dotych
czas nie jest z tym najlepiej. Trzeba 
zarazem, by stały się one czytelne i zro- 
zum.ale dla społeczeństwa

Tworzenie rezerwy kadrowej, a wiec 
dociekliwe wyszukiwanie, wyłamanie 
najlepszych, a następnie ich prowadze
nie po zindywidualizowanych ścieżkach 
rozwoju jest zadaniem wielkiej wagi 
To przecież sposobienie następców na 
itanowiska. zwłaszcza kierowniczej ka
dry we wszystkich w kraju organiza 
cyjnych strukturach To praca, ód Któ
rej tak bardzo i bezpośrednio zależy 
przyszłość kraju W partii musimy to 
powszechnie rozumieć i otaczać nale
żytym staraniem Oby me było tak jak 
mówił Lenin: „Ludzi jest mnóstwo, a 
ludzi brak”.

Najgłębszą treścią socjalistycznej od
nowy jest zapewnienie więzi partii i 
władzy ludowej z klasą robotniczą, z 

ZADANIA PRZED NAMI OGROMNE:

• przezwyciężanie do korca kryzysu 
gospodarczego

• odbudowanie w pełni więzi partii 
z klasę robołniczę

• umacnianie socjalistycznego państwa
• pogłębianie socjalistycznych reform

w gospodarce, w życiu państwowym
i społecznym, pogłębianie

Í ich demokratycznej i humanistycznej treści
W przejście nd całym froncie do ideologicznej 

ofensywy
• osiągnięcie wyraźnego postępu w nauce, 

oświacie i kulturze
• utrwalenie miejsca Polski we wspólnocie 

socjalistycznej, pogłębienie przyjaźni z ZSRR
• aktywne uczestnictwo w walce o pokój, 

współistnienie i współpracę międzynarodową

ludźmi pracy. O powodzeniu działań w 
tym kierunku zadecydują aprobowane 
przez społeczeństwo fakty i czyny Two
rzymy je uporczywie, zwłaszcza poprzez 
różne formy kontaktów, dialogu, które 
służą poznawaniu opinii, ocen, poglą
dów poszczególnych środowisk.

Niewystarczający postęp dokonał się 
w kształtowaniu takiego ładu społecz
nego, który wpajałby powszechnie uz
nawane normy współżycia; w którym 
stosunki miedzy ludźmi byłyby budowa
ne na poczuciu godności człowieka i 
obywatela. Nieżyczliwość, chamstwo, 
cwaniactwo, niestety nie są to w na
szym społecznym krajobrazie zjawiska 
rzadko występujące.

PZPR jest orędownikiem samodzielności 
i samorządności związków zawodowych

pokaźnej części przedsiębiorstw istotną 
siłą twórczą, wspierającą reformę gos
podarczą.

W zdecydowanej większości przedsię
biorstw kształtuje się dobra współpraca 
między organizacjami związkowymi, a 
organami samorządu załogi. Zdarzające 
się niekiedy spory kompetencyjne mają 
główne źródło w niewystarczającej zna
jomość- prawa, bądź braku doświadcze
nia ich działaczy W pojedynczych przy
padkach przyczyną konfliktów są wy
stępujące jeszcze wśród części załóg po
dbiały polityczne. Wyrażamy zdecydo
wane stanowisko, że żaden samorząd 
nie może stać na pozycji przeciwstaw
nej socjalistycznemu państwu, ze każ
dy powinien działać jako powiernik in
teresu społecznego Walor samorządnoś
ci na tym polega, że grupa społeczna 
sama wie najlepiej, jak rozstrzygać 
swoje problemy Ale musi to czynić w 
granicach obowiązującego porządku 
prawnego.

Dostrzegamy również przypadki nie 
respektów ania przez ogniwa admini
stracji państwowej i gospodarczej usta
wowych uprawnień samorządu i związ
ków zawodowych. Wobec takich faktów 
partia nie będzie obojętna.

Rysuje się z całą ostrością koniecz
ność dokonania zasadniczego postępu 

w zwalczaniu przestępczości i patologii 
społecznej.

Należy podkreślić wielki wkład resor
tu spraw wewnętrznych — Milicji Oby
watelskiej i Służby Bezpieczeństwa. W 
minionych, dramatycznych czasach, jak 
i obecnie niosą one ofiarnie ciężar odpo
wiedzialności na pierwszej linii ochrony 
ładu państwowego, porządku publiczne
go oraz spokoju obywatela.

Jednakże skuteczność walki ze złem 
zależy w ogromnej mierze od skali i ak
tywności uczestnictwa w niej ludzi pra
cy. Mogłoby wyjsc temu naprzeciw po
wołanie inspekcji robotniczo-chłopskiej. 
Biuro Polityczne postanowiło przedsta
wić tę koncepcje pod obrady najbliższe
go plenum Komitetu Centralnego, które 
przeprowadzone będzie z szerokim 
udziałem partyjnych i bezpartyjnych 
robotników.

Gospodarka Polski Ludowej na prze
strzeni 40-lecia zmieniła się gruntow
nie. Powstał właściwie od nowa wielki 
potencjał przemysłowy. Kraj wyrwa
ny został z wiekowego zacofania. Usu
nął bezprzykładne zniszczenia wojen
ne. Dziś wiemy, że można było osiąg
nąć więcej, gdyby nie utrzymywanie 
się ekstensvwnych form gospodarowa
nia, surowo przez partię osądzone błę

dy w polityce gospodarcze!, a głównie 
woluntaryzm gremiów kierowniczych 
w minionym dziesięcioleciu.

Szczególnie dramatyczne były jed
nak lata 1980—81. Osłabionej już gos
podarce zadano ciężkie ciosy. Podwyż
kom płac, mnożeniu różnorodnych 
świadczeń towarzyszyło wbrew wszel
kiej logice skrócenie czasu pracy, sza
leństwo strajkowe, rozprzężenie dyscy
pliny. W rezultacie rozregulowany zo
stał kompletnie proces gospodarczy. 
Spadła gwałtownie wydajność pfacy, 
produkcja, dochód narodowy. Powsta
ły. ogromne straty. Długo . będziemy za 
to płacić. Szybko się rujnuje — wolno 
odbudowuje.

W kryzysowej sytuacji obowiązkiem 
socjalistycznego państwa jest ochrona 
grup najsłabszych, zapewnienie zaspo
kojenia podstawowych potrzeb społe
czeństwa. To zadanie zostało wykona
ne.

Za decydujący warunek opanowania 
kryzysu, zapewnienia zrównoważonego 
rozwoju społeczno-gospodarczego IX 
Zjazd uznał przeprowadzenie reformy 
gospodarczej, rozszerzającej samodziel
ność przedsiębiorstw i zwiększającej 
skuteczność strategicznego, centralnego 
planowania 1 zarządzania gospodarką.

Przystąpiliśmy do strategicznej reorientacji 
naszej gospodarki - pierwsze efekty są widoczne

Reforma jest doniosłym społeczno- 
gospodarczym faktem. Ale jest również 
terenem ostrej walki politycznej. Prze
ciwnik najpierw głosił, że partia, rząd, 
reformy podjąć nie chcą. Potem, że nie 
potrafią. Wysunięto utopijną, krypto- 
kapitalistyczną alternatywę, znaną ja
ko projekt tzw. sieci. Teraz mówi się, 
że „reforma się nie udała”. To zrozu
miałe Reformę gospodarczą zainicjo
wała partia i władza ludowa. Dlatego 
je* 1 powodzenie będzie porażką anty
socjalistycznych orientacji.

instytucjonalne gwarancje socjalistycz
nej demokracji. Stan wojenny nie wy
gasił tych prac. Co więcej, właśnie 
wówczas zostały one zdynamizowane
i rozwinięte.

Punkt ciężkości zadań odnowy w ży
ciu państwowym przesuwa się obecnie 
z procesu legislacji — jako w znacznej 
części dokonanego bądź zaawansowane
go — na piaktyczne wdrożenie ustano
wionych zasad.

Odnosi się to m. In. do polityki ka
drowej. Jest ona jednym z najważniej
szych narzędzi w spełnianiu przez par
tię kierowniczej w państ wie roli. Sta
nowi jednocześnie wrażliwy czynnik 
jej wiarygodności w opinii społeczeń
stwa.

Niezwykle ważne ogmwm socjalistycz
nej demokracji stanowią samodzielne, 
samorządne związki zawodowe. Otwie
rają one nową kartę ruchu zw .ązkowe- 
go. Spotykają się w nich ludzie z róż
nych nurtów związkowych, odchodzą w 
przeszłość podziały n.edawnego cza=u. 
Kształtują się kluczowe dla narodowej 
integracji przesłanki klasowej, ronot- 
niczej jedności.

Jest już wszystkich związkowców 
blisko 4 min 300 tysięcy, nieustannie ich 
przybywa. Dominują w tym ruchu ro
botnicy. Są nie tylko zakłady, ale i ca
łe branże, w których ponad połowa za
trudnionych należy do związkó v zawo
dowych. Tak mają się sprawy wśród 
braci górniczej, pracowników rolnych, 
nauczycieli.

Partia jest orędownikiem samodziel
ności i samorządności związków zawo
dowych. Krytyczny głos związkowców 
stanowi dla partii niezastąpiona inspi
rację do wczesnego wykrywania poja
wiających się nieprawidłowości, wzbo
gacania realizowanych programów. Od 
swych członków partia oczekuje pełne
go zaangażowania w działalność związ
kową.

IX Zjazd opowiedział się za tworze
niem w przed-iehiorstwach samorządu 
załóg. Samorząd załogi stał s ę juz w

W realizacji reformy są oczywiście i 
słabości. Niektóre trudno było przewi
dzieć Gromadzimy doświadczenie. 
Wprowadzamy niezbędne korekty. No
we reguły gospodarowania napotykają 
opór tych, których partykularne inte
resy są zagrożone. Żądają oni uprzy
wilejowanego traktowania. Poszukują 
środków polepszenia sytuacji nie u 
siebie, a „na górze”.

Żadne mechanizmy nie działają sa
moczynnie. Decydują ludzie. Partia 
kieruje przez ludzi, oddziałuje na 
ich zachowanie i postawy.. Musi strzec
1 dbać o to, aby majątek ogólnonaro
dowy, którego gospodarzem są załogi 
wykorzystywany był zgodnie z potrze
bami społecznymi, z interesem klasy 
robotniczej. Organizacje partyjne w 
zakładach pracy powinny położyć na
cisk na to wszystko co zależy bezpo
średnio od człowieka, a więc głównie 
postęp techniczny, oszczędność, jakość. 
Tworzyć klimat do innowacji, popra
wy organizacji i warunków pracy.

Klasa robotnicza jest wyczulona na 
sprawiedliwość społeczną. Spadek, o- 
gólnego poziomu życia jeszcze bardziej 
zwiększył tę wrażliwość. W każdym 
kryzysie powstają bieguny bogactwa i 
niedostatku. Zaostrza się wyzysk. I ten 
znany z teorii ekonomii w postaci prze 
chwytywania wartości dodatkowej, jak 
to ma i u nas miejsce w sektorze dro- 
bnokapitalistycznym. I ten w poi.taci 
spekulacji, korupcji, oszustw podatko
wych i afer gospodarczych będą., v źró
dłem powstawania swoistej odmiany 
kapitału, który można nazwać kapita
łem spekulacyjnym. Wszystko to pro
wadź’ do tworzenia się zamkniętego 
kręgu, w ktôrvm bogaci produkują do
bra i świadczą usługi dla bogatych.

Niezadowolenie ludzi pracy na tym 
tle jest zrozAimiałe. Zarówno wtedy, 
gdy prywatna inicjatywa robi „koko- 
sfiwe interesy”, jak też i wtedy gdy 
iv wyniku nierozważnego .udziela
nia koncesji ilość bulików ro1 nie, 
a z naprawą obuwia, sprzętu domowe
go, przeróbkami odzieży są klopoty. 
Robotnicy pytają również jak- to jest, 
że wykształceni za spolec tne pieniądze 
specjaliści podejmują pracę w sekto
rze prywatnym, w firmach polonij
nych, przy czym w licznych przypad
kach nawet niezgodnie z nabytymi 
kwalifikacjami? Czy wówczas, gdy ab
solwent wvžszei uczelni zatrudnia się 
na własny rachunek nie powinien 
zwrócić społeczeństwu przynajmniej 
części kosz.tów swego wykształcenia’

Naru=zaniu prawa trzeba zdecydo
wanie przeciwdziałać. Tam gdzie obo
wiązujące prawo jest niedoskonałe, do
puszcza powstawanie nie akceptowa
nych społecznie kontrastów, należy je 
odpowiednio zmieniać. Nie może tu 
być jednak pochopnych decyzji podci
nających korzenie uczciwego rzemio
sła, zaspokajającego ważne społeczne 
potrzeby. Takie rzemiosło i drobną 
wytwórczość powinniśmy chronić, za
pewniać im stabilność, współdziałać ze 
Stronnictwem Demokratycznym w do
skonaleniu zasad i warunków ich funk
cjonowania.

Jakkolwiek to dziwnie brzmi specy
ficzna forma wyzysku występuje rów
nież w gospodarce spółdzielczej i pań
stwowej. Kto narusza dyscvplinę pra
cy, pracuje na pół obroiu, kto robi bu
ble, kto w deficytowym przedsiębior
stwie żąda wzrostu płac, czy podwyż
sza place przez nieuzasadnione podno
szenie cen, też wyciąga rękę po to co 
wytworzyli inni. A więc postępuje 
sprzecznie z socjalistycznym systemem 
wartości — żyje kosztem innych.

Pozwolcie, że przytoczę w tym 
miejscu treść rachunku wystawionego 
przez Zakład Doświadczalny Przemy
słowego Instytutu Maszvn Budowla
nych w Biskupcu za naprawę ograni
cznika udźwigu.

Materiały bezpośrednie: 1 tranzystor
2 zł. 2 żarówki 18 zł 80 gr., 2 układy 
scalone 46 zł 00 gr., razem materiały 

66 zł 80 gr; robocizna 2.786,32 gr„ ko
szty delegacji i koszty transportu 
5.364,00 gr., koszty wydziałowe 8.358.96 
gr., koszty ogólnozakładowe 17.832.45 
gr., całkowity koszt własny 34.408,53 
gr., zysk 6.180.91 gr. kalkulowana ce
na zbytu 40.589.14 gr.

Zauważcie,- jak precyzyjnie wyliczo
no koszt zamontowania tych dwóch 
żarówek i trzech innych drobiazgów.

Partia nie może przechodzić do po
rządku dziennego nad żadnym z prze
jawów wyzysku. W toczącej się ria tej 
płaszczyźnie walce nasze stanowisko 
jest i będzie po stronie interesów »kla
sy robotniczej. Po stronie ludzi uczci
wej pracy.

Równości nie pojmujemy prymityw
nie. Muszą się opłacać: wydajna i cięż
ka praca, umiejętności organizacyjne, 
angażowanie własnych środków. Stąd 
tez ci, którzy dużo dają od siebie, po- ( 
winni więcej mieć dla siebie. Tak uzy
skane dochody mieszczą się w formule 
socjalistycznej sprawiedliwości społe
cznej. Nawet wówczas, gdy znacznie 
przekraczają średni poziom płac.

Okres od IX Ziazdu jest bezprece
densową szkołą ekonomii. Wiele spraw 
pożnajemy od początku. W „ławach” 
musieli zasiąść wszyscy: decydenci i 
wykonawcy, producenci i . konsumenci, 
społeczeństwo, rząd. Sejm.

Główny wniosek z tej nauki jest ta
ki: dzielić można tylko tyle, ile się 
wytworzy, wypłacać tylko tyle, ile się 
ma do sprzedania i po takich cenach 
jakie są koszty. Na dłuższą metę nie 
można żyć ponad stan.

Próby urzeczywistniania tych zasad 
napotykały w przeszłości sprzeciw. 
Było tak dlatego, że podejmowano je 
jednostronnie, zaskakując nimi ludzi 
pracy, nie licząc się ze stanem świa
domości społecznej.

'Wyciągnęliśmy z tego wnioski. Dziś 
o sprawach ekonomicznych mówimy 
otwarcie, szczerze. Poddajemy je pu
blicznej dyskusji bez względu na draż- 
liwość i ryzyko odrzucenia.

Nie znaczy to jednak, iż nie istnie
ją tendencje partykularne i roszcze
niowe. Mnożą się m. in. wystąpienia 
o wszelkiego rodzaju ulgi, o zapew
nienie każdemu — bez względu na 
wyniki — średniego wzrostu płac. Po
jawiają się postulaty wprowadzenia 
dodatkowych świadczeń, deputatów, 
urlopów. A przecież już dziś są one 
w wielu przypadkach przesadnie roz
budowane, a bywa, że nadużywane. 
Gospodarka oszukać się nie da. Ktoś 
za to musi płacić. Ktoś musi ponosić 
koszty.

Zgodnie z uchwałami IX Zjazdu, 
wspólnego XI Plenum oraz ustalenia
mi posiedzeń kierownictw PZPR iZSL 
na rolnictwo zwrócona została szcze
gólna uwaga Zagwarantowano sta
bilność produkcji rolnej. Stworzono 
nowe przesłanki umacniania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. W stopniu, w 
jakim zezwala na to stan gospodarki 
narodowej, zaspokajane są potrzeby 
produkcyjne i bytowe wsi. Wzrosła 
jej aktywność produkcyjna. Ciężka 
praca chłopów, spółdzielców, pracow
ników PGR i przemysłu rolno-spo- 
życzego tworzy bezpieczeństwo żyw
nościowe naszego narodu. Są jednak 
nadal wielkie rezerwy. Ilustrują je 
dobitnie różnice w poziomie gospoda
rowania.

Naszej partii nie jest obojętne jak 
realizowane są zasady sprawiedliwo
ści społecznej na wsi. Na pierwszy 
plan wysuwa się potrzeba przeciw
działania temu, co prowadzi do ja
skrawej deformacji stosunKów spo
łecznych, a więc łapownictwu, kumo
terstwu, wykorzystywaniu przez bo
gatszych i lepiej „ustosunkowanych” 
swojej pozycji przy zakupach trudno 
dostępnych, dotowanych przez pań
stwo środków produkcji. Jest to szcze
gólna forma wyzysku i nie należy jej 
tolerować. Liczymy tu na współpracę, 
na wspólny front z ZSL dziedziczący 
tradycje radykalnego ruchu ludowego, 
który c ostrzegał zróżnicowanie społecz
ne wsi i przeciwstawiał się agrary- 
stycznym tendencjom.

Polityka lat 70-tych doprowadziła do 
uzależnienia naszej gospodarki od Za
chodu. Skutki tego są dziś wyraźnie 
widoczne. W przedsiębiorstwach, na 
placach budów, a przede wszystkim 
w ciężarach, jakie ponosimy i będzie
my ponosić z tytułu zadłużenia.

Przystąpiliśmy do strategicznej re
orientacji naszej gospodarki. Pierw-
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sze efekty są już widoczne W handlu 
zagranicznym udział obrotów z kra
jami RWPG w ciągu trzech lat zwięk
szył się o ponad 17 proc. Zahamowa
ny został spadek wymiany wyrobów 
objętych specjalizacją i kooperacją. 
Nawiązywana jest bezpośrednia współ
praca między przedsiębiorstwami. 
Uczestniczymy w pracach, które na

jakościowo nowy poziom powinny 
dźwignąć proces socjalistycznej inte
gracji gospodarczej.

Zwracając gospodarkę ku szerszej 
trwałej współpracy z krajami socja
listycznymi jesteśmy jednocześnie za
interesowani w rozwoju wymiany to
warów i usług z krajami rozwijają
cymi się, w normalizac’i stosunków z 
krajami wysoko rozwiniętym.

Czas przestać się zasłaniać słowem: kryzys, 

tłumaczyć nim swoją bezradność i pasywriość

Są sprawy, które dziś przytłaczają 
nas swym ciężarem. Nie można jed
nak nie myśleć o jutrze. Ze szczegól
ną troską odnosimy się do pilnych po
trzeb w zakresie spożycia zbiorowe
go. Dla ludzi pracy jest ono jednym 
z podstawowych wyróżników socjalis ju
cznych form życia, wrosło w świado
mość pow-ojennego pokolenia. Zwłasz
cza w latach 70-tych nie przykłada
no do rozwoju tego sposobu zaspoko
jenia potrzeb należytej wagi. W sto
sunku do innych krajów socjalistycz
nych mamy gorszą bazę materialną 
szkolnictwa, ochrony zdrowia, kultu
ry. komunikacji miejskiej, turystyki, 
sportu masowego.

Szczególną jednak społeczną dolegli
wość stwarza problem mieszkaniowy. 
Musimy nadrabiać wieloletnie zaległo
ści na tym odcinku, a zwłaszcza moż
liwie najszybciej rozwiązać problem 
mieszkaniow” tych, którzy żyją w naj- 
trudniejs ych warunkach. Poczvniono 
w’ tym kierunku szereg kroków’. Stać 
nas będzie na więcej, jeśli będziemy 
budować taniej, a sami zainteresowa
ni zwiększą swój udział w pracv i 
kosztach związanych z uzyskaniem 
mieszkania Innych możliwości niema 
i nie będzie- Nieuzasadnione obietnice 
byłyby po prostu nieuczciwe.

Palące są potrzeby dzisiejsze i wiel
kie zadania przyszłości. Nie mamy 
obecnie wystarczających środków na 
pełną ich realizację. Dochód narodow'y 
do podziału jest na poziomie 1973 ro
ku, ale potrzeby nie cofnęły się prze
cież o lat 11.

Wiemy jednak co robić i mamy do
bro najcenniejsze: wykształcone ka- 
drv, wielkie rezerwy w nie dość efek
tywnie wykorzystywanym potencjale 
badawczym i wdrożeniowym. Oczywiś
cie mamy świadomość, że badania 
naukowe w wielu dziedzinach cierpią, 
zwłaszcza w warunkach kryzysu, na 
szczupłość środków. Wyńika stąd ko
nieczność selekcji dziedzin badaw
czych i ukierunkowania badań podsta
wowych, konieczne rezygnacje. Pra
gniemy, by były wspólnym wvborem 
ośrodków decyzyjnych i ludzi nauki.

Są to tematy do poważnej 'i rzeczo
wej dyskusji przed III Kongresem 
Nauki Polskiej.

Musimy z większą energią usuwać 
systemowe i organizacyjne, jak i psy
chologiczne bariery na drodze ,.od po
mysłu do przemysłu” Takie zadania 
będą postawione przed rządowym ko
mitetem do koordynacji polityki nau
kowej i postępu naukowego w kra
ju.

W warunkach przezwyciężania kry
zysu wszystko, co prawdziwie twórcze, 
ponadprzeciętne, celnie adresowane do 
potrzeb, liczy się podwójnie. Czas naj
wyższy przestać zasłaniać się słowem 
kryzys. Tłumaczyć nim swoją bezrad
ność, pasywmość. niechęć do brania na 
siebie odpowiedzialności.

Socjalizmu bez partii marksistow
sko-leninowskiej zbudować nie moż
na Ale nie zbudują go sami komuni
ści. Głębokich ustrojowych przemian 
beż aktywnego udziału społeczeństwa 
urzeczywistnić me sposób. Zaiada 
więzi z masami, klasowych sojuszy, 
szerokiego frontu demokratycznych, 
prosocjalisl/cznych sił jest jednym z 
główmych wskazań marksistowsko-le
ninowskiej teorii i praktyki.

Dorobek 40-lecia jest wspólnym 
dziełem ludzi pracy — robotników, 
chłopów, inteligencji, członków’ naszej 
partii, bratnich stronnictw oraz bez
partyjnych, wierzących i niewierzą
cych. Jest dziełem całego narodu.

Jednoczenie obywateli w budowie 
nowej Polski było sztandarowym ha
słem Polskiej Partii Robotniczej W 
lutym 1945 roku mówił Władysław 
Gomułka: ..Jeśli idzie o samą idęę 
frontu narodowego, to jest ona wyra
zem pewnego komprcrśsu..,. który ma 
na celu zdobywanie dla Polski demo
kratycznej, a zatem dla linii naszej 
partii, nie tvlko większości klasy ro
botniczej, aie większości całego naro
du”.

Jej realizacja w warunkach wałki o 
utrwalenie ustrojowych przeobrażeń 
spowodowała, że masy pracujące, w 
ogromnej większości przecież bezpar
tyjne, uznalv racie władzy ludowej, 
wzięły stronę socjalizmu.

Konflikty w fonie społeczeństwa nie przebiegają 

wzdłuż linii światopoglądowej

Wolę porozumienia potwierdziliśmy z 
całą mocą w okresie stanu wojennego. 
Działaliśmy z cierpliwością, z umiarem 
Tworzyliśmy szanse zdezorientowanym, 
błądzącym. Amnestia była wyrazem 
przekonania, że ludzie s ę zmieniają i 
że będą się zmieniać.

Strategia porozumienia uwzględnia 
istniejące w społeczeństwie różnice i od
mienności Nie upraszczamy powikła
nych ludzkich losów. Pozostaje w mo
cy deklaracja: nie pytamy kto skąd 
przychodu, co robił wczoraj. Ważne 
jest to co czyni dziś, jak zamierza po
stępować jutro, czv chce służyć Ojczyź
nie będącej w potrzebie.

Porozumienie i w'alka to dwie stro- 
nv tego samego zadania, tego samego 
procesu Co więcej, w’alka toczy się wo
kół samej istoty porozumienia. Partia 
nigdy nie oferowała w zam.an za ne 
ustępstw ustrojowych. Z a atysocjalisty- 
czną ekstremą porozumienia nie będzie 
i być nie może. Polska, która istnieje 
międ’-’ Bug.em i Odrą jes‘ socjalistycz
na. Innej nie ma i me będzie.

o różnych światopoglądach i różnym 
stosunku do religii. To fakt najwyższej 
doniosłości.

Dla obywateli naszego kraju istnieć 
nie może wybór między lojalnością wo
bec państwa i przywiązaniem do Koś
cioła.

Ostatnie trudne lata dobitnie potwier
dziły, że podstawowe konflikty w łonie 
społeczeństwa nie przebiegają w zdłuż 
linii podziałów sv, latopoglądo zych. Po 
strinie konstytucyjnego ładu stanęli 
obok siebie wierzący i niewierzący. 
Również w’srôd rzeczników’ konfronta
cji znaleźli się jedni i drudzy. Dziś głę
boki niesmak budzi umizgiwame się do 
Kościoła, nadużywanie jego autorytetu 
przez różnych tajemniczo „nawróco
nych” i umoralmonych. Próbują oni ze 
świątyń czynie sale'wiecowe czy wido
wiskowe, kupczyć polityką w kościo
łach. Jak mówi ludowe przysłowie — 
„modlą się pod figurą a diabła mają za 
sKórą". Znajdują wspaicie wśród tych, 
którym ambona pomyliły się z mikro
fonem Wolnej Europy.

Droga do patriotycznego porozumie
nia prowadz.ła w najtrudniejszym okre
sie przez spontanicznie podejmowaną 
działalność obywatelskich komitetów 
ocalenia narodowego. Z perspektywy 
czasu naleły t., m bardziej wyrazić uz
nanie dla odwagi i rozumu politycznego 
i h uczestników Patriotyczny Ruch 
Odrodzenia Narodowego stał się usank
cjonowanym w Konstytucji PRL pod
miotem systemu politycznego, jest zor
ganizowaną formą sojuszu robotników’, 
chłopów i inteligencji. Ma on już solid
ne fundamenty, pokaźny dorooęk ini
cjatyw, bogactwo i autentyzm form 
dz ałan.a.

Zgłoś ł’ do niego akces Wszystkie 
podstaw 1 ■ poi ty., ne, liczne or-
g ; i.zacjs, z 1 .ą c . stowarz sżen a spo- 
łei ze Dzisiaj więc jest to już juch 
wielomilionowy.

W pełni doceń amy po‘rzebę wzboga- 
ca iia pa, t .e i;iej roli, pozycji i współ- 
odpo> ied’ialnosc stronnictw sojuszm- 
cz. ch, przy równoczesnym umacnianiu 
w ich szeregach świadomości przewod
niej roli naszej part i. Tylko w ten spo- 
soo prawidłowo rozwijać się może nasz 
socjalistyczny system ustrojowy.

Partia pragnie, by jej członkowie w 
V.ialamach na rzecz porozumienia, 
uczest. ’ąc w Patriotycznym Ruchu 
Odrodzen.a Narodowego, dawali swą 
ak‘i ■’ noscią dobry, pobudzający przy
siad.

Od blisko 40 lat w pracy dla Polski 
Ludowej zgodnie współdziałają ladzie 
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Nie obywa się i bez innych nieporo
zumień i zadrażnień, zwłaszcza na tle 
konstytucyjnej przyjętej we wszystkich 
nowoczesnych państwach świata zasady 
rozdziału Kościoła od państwa. Próbu
ją na ty m żerować, stale węszyć sensa
cję, te ośrodki zagraniczne, którym cho
dzi o zły, możliwie najgorszy stan sto
sunków między państw em i Kościołem.

Konflikt nie jest potrzebny ani pań
stwu, ani Kościołowi. Byłby on na rękę 
tylko . nieprzyjaciołom Polski, przyno
sząc naszemu krajowi niepowetowane 
szkody. Wysoce cenimy sobie fakt, że 
dialog między państwem a Kościołem 
nigdy nie został przerwany. Co więcej, 
w chwilach najtrudniejszych przybieiał 
na sile i znaczeniu. Odbywa się on na 
różnych szczeblach. Konstruktywnie 
przebiegają prace Komisji Wspólnej 
Przedstawicieli Rządu i Episkopatu. Od
bywają się dla obu stron niełatwe, pryn
cypialne, ale nacechowane wspólną 
troską o dobro Polski rozmowy pryma
sa i premiera. Istotne znaczenie dla 
układania się stosunków' między pań
stwem a Kościołem mają kontakty mię
dzy przedstawicielami rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Stolicy 
Apostolskiej.

Zasady polityki wyznaniowej ludo
wego państwa są niezmienne. Kościół- 
katolicki, inne kościoły i związki wy 
znaniowe mogą swobodnie, w ramach 
socjalistycznej rzeczywistości zaspoka
jać w’ pełni religijne potrzeby wierzą
cych. Powszechnie są znane dobre wa
runki działalności Kościoła, jego za
możność, jego stan posiadania.
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Między filozofią materialistyczną 
i systemejn wierzeń religijnych istnie
je oczynvista sprzeczność. Doceniamy 
subtelną złożoność tej duchowej sfery, 
która dotyczy spraw wiary. Powinno 
więc decydować to, co wspólne: troska 
o dfebro naszej ziemskiej, realnie istnie
jącej Ojczyzny.

Chcemy dobrych stosunków z Ko
ściołem rzymskokatolickim, kontynuo
wania ich z innymi kościołami i związ
kami wyznaniowymi. Istnieje szeioki 
zespół patriotycznych,’ humanistycz
nych celów, które mogą być przedmio

tem wspólnych, konstruktywnych dzia
łań. Zbliżać nas powinna w szczególno
ści troska o jak na> zybsu ■ yjscie kra
ju z kryzysu, o przezwycię nie zagro 
żen jego dalszego rozwmju. Natuialuą 
płaszczyzną współdziałania rno. e byc 
krzewienie cnót obywatelskich, etyki 
přacv, zwalczanie lózrwch przejawów 
społecznego i moralnego zła Między in
nymi ustawa .o pi zeci"-działaniu alko
holizme i wychowaniu w trzeźwości 
oraz różne podięte w tym celu pi zez 
państwo kroki są zbiez >• z działaniami 
K-i.icioła. Oceniamy je ba.dzu pozytyw
nie.

Wiedzy polskiej inteligencji połączonej 
z poczuciem społecznego obowiązku - nic nie zastąpi
Partia zdaje sobie w pełni sprawę z 

historycznej i współczesnej roli polskiej 
inteligencji.

Socjalizm zwiększył niepomiernie 
społeczną rolę inteligencji. Przeważa
jąca częsc wykształconych Polaków sta
nęła do budowy ludowo-demokratycz
nej rzeczywistości. Zamknięta niegdyś 
warstwa, została otwarta szeroko dla 
nowych sił, wywodzących się z robot
ników i chłopów. Dziś do naszej par
tii należy więcej ludzi z wyższym wy
kształceniem, niż ich w ogolę było w 
Polsce w roku 1938.

Uformowała się ludowa inteligencja 
— ważny, dynamiczny składnik nowej 
społecznej struktury. Nasz ustrói za
pewnił twórczym umysłom warsztat 
pożytecznej dla narodu pracy, ogromne 
audytorium chłonnych i w’dz ęcznych 
odbiorców’, klimat szacunku społecz
nego.

Ostatnie lata bvły surowym egzami
nem dla środowisk inteligenckich. 
Część z nich stałą się obiektem infiltra
cji, swoistą of’aą „agresii intelektual
nej” ze strony zajadłych przeciwników 
socjalizmu. Większość intelektualistów, 
przedstawicieli inteligencji, wykazała 
swą wierność socjalistycznej Polsce; 
ideałom postępu społecznego. Niektó
rzy jednak zatracili poczucie swego ro
dowodu, społecznego i moralnego obo
wiązku wobec mas, które ich wykształ
ciły. Wreszcie niewielka grupa w’ybra- 
ła dla siebie rolę umysłowego zaplecza 
ekstremy, czy też doboszów kontrrewo
lucji, jej agentów reklamowych.

Konflikt wartości przybrał form/ 
drastyczną. Jedni opowiedzieli się za 
socjalizmem, za społeczną sprawiedli
wością. Inni — za burzuazyjnym mo
delem, za reprywatyzacją. Jedni za 
obrona Polski przed imperialistycznym 
dyktatem. Inni — za godzącymi w kraj 
restrykcjami. To także wymowna stro
na historycznej prawdy.

Dziś znaczna już część tego środowi
ska zawraca z bezdroża. Doceniamy te 
decyzje. Zdolność do krytycznej samo
oceny cechuje z natury ludzi myś’ą- 
cych.

Sfera nadbudowy pozostaje szczegól
nym obszarem porozumienia i walki. 
Wśród inteligencji oba te ziawiska ma
ją specyficzne cechy. Wynikają one z 
indywidualnego charakteru intelektual
nej działalności,’z uwrażliwienia i roz
terek nieodłącznych od trudu poszuki
wań twórczych.

Zda jemy sobie sprawę, że kryzys 
dotkliwie wpłynął na warunki pracy 
wielu grup inteligencji. Nastąpiło rela
tywne zubożenie tej warstwy jako 
całości w porównaniu z innymi grupa
mi społecznymi.

Partia będzie się troszczyć, ahy ten 
niekorzystny stan rzeczy uległ zmianie. 
Nie wolno nam jednak składać obietnic 
bez pokrycia. Potrzebne są na to środ
ki. Uczestnicząc w ich tworzeniu, inte
ligencja piacuje dla kraju i dla siebie. 
Kto się od tego powstrzymuje, działa 
również przeciwko własnym interesom.

Szkolnictwo wyższe to kuźnia inteli
gencji. Jakie są dziś uczelnie — takie 
będą jutro nowe kadry. W uznaniu dla 
dorobku szkolnictwa wyższego, w za
ufaniu do jego poczucia odpowiedzial
ności, stworzyliśmy instytucjonalne 
podstawy autonomii i samorządności 
uczelni, mocne, prawne podstawy sta
tusu pracowników naukowych. W zbli

żających się wyborach do władz uczel
ni widzimy istotny spiawdzian przy
datności nov ch regulacji u=tav.ow ch, 
pi obierz postawy akademickich spo
łeczności.

Polityka wobec szkolnictwa wyższe
go ma i będzie miais socjalistyczny 
charakter. Nie ma takiego państwa, 
które dopuszcza do swobodnego szerze
nia antypaństwowych treści, odda je 
kształcenie młodzieży w ręce ideolo
gicznego i klasowego przeciwnika.

Dotyczy to zresztą całej oświaty. Sy
tuacja w szkolnictwie normalizuje się. 
Ale w ideowym i obywatelskim oddzia
ływaniu szkoły widoczne są poważne 
stare i nowe niedostatki. Na porządku 
dnia staje problem modelu naszej szko
ły — modyfikacji programów, doboru 
odpowiednich lektur, konkretyzacji za
dań wychowania przez pracę.

Stwierdziliśmy w Uchwale IX Zjaz
du: ....partia pragnie pozy-kac dła rea
lizacji celów polityki kultuiai ei naj
wybitniejszych przedstawicieli sro >- 
wisk twórczych, intelektualistów', arty
stów opierać się na ich wiedzy i po
świadczeniu”. Linia ta obowiązuje w 
całej rozciągłości.

Dla stworzenia programowych 1 in
stytucjonalnych podstaw, jak też ma
terialnych warunków służącjch pol- 
skiei kulturze czmimv wiele. Przypo
mnieć trzeba powołanie Narodowej 
Rady Kultury i Funduszu Rozwoju 
Kultury, różnorodne przedsięwzięcia 
legislacyjne, powiększenie, w jatwe 
trudnvm okresie, nakładów książę*, 
w'vsirek wkładany w odbudowę kultu
ralnej aktywności terenu, wsi i zakła
dów pracy.

Stowarzyszenia i zwnązki .twórcze u- 
macniają się w odnowion m kszt; ’ie. 
W zderzeniu z pi zeciwmkami rozwija
ją samodzielną, zgodną z prawami i 
racjami Polski Ludowej działalność. To 
istotn warunek partnerskich stosun
ków’ z państwowym mecenatem, wyraz 
wspólnej troski o dobro narodowej 
kultury, potwierdzenie niezmienne ci 
zasad polityki kulturalnej.

Kulturę rozumiemy szeioko: jako 
kulturę pracy i współżycia słowa i 
obvezaju, stosunków między ludźmi. 
Pod tym względem powodów do zado
wolenia jest mało. Obok wyrównywa
nia się różnic kulturalnych, obok lep
szych wzorców’ życia, mamy nadal ob
szary zacofania, a nawet recydywę 
zwyczajnej ciemnoty. Szczytowym jej 
przejawem biły np. bzdury o karlin- 
skiej ropie, co to miała uczynić z 
Polski drugi Kuwejt, ale niestety, są- 
siedzi nie pozwalają i tajnvm rurocią
giem pompują prosto do Moskwy. O- 
statnio tysiące naiwnych pognało na 
kolejnv „cud” do Oławy. Każdy ma ta
ki cud. na jaki zasługuje Ale jest i 
ta najgroźniejsza społecznie ciemnota, 
wyrażająca się w chuligaństwie i bru-» 
talnosci, pijaństwie i plugawieniu ję- 
zy ka.

Zwracamy się do intelektualistów, do 
ludzi nauki i pedagogów, twórców du
chowych dóbr narodu, do polskiej in
teligencji. Waszej wiedzv i talentu po
łączonego z poczuciem społecznego o- 
bowiązku nic nie zastąpi. Są nieodzo
wne Polsce, przed którą otwiera się 
droga odrodzenia, demokratycznych re
form. perspektywa w pełni służącego 
ludziom socjalizmu.

Polska nie jest osamotniona, jest i pozostanie 

integralną częścią socjalistycznej wspólnoty

Wydarzenia w Polsce miały 1 mają 
nie tvlko wymiar wewnętrzny. Roz
grywają się na tle skomplikowanej sy
tuacji międzynarodowej.

i
Zwracaliśmy wielokrotnie uwagę na 

niebezpieczne następstwa imperialisty
cznej polityki konfrontacji. Dziś, po 
naruszeniu przez Stany Zjednoczone i 
Pakt Atlantycki równowagi militarnej 
w Europie, trzeba już nie tyle ostrze
gać, co raczej wyciągać z nowej sytu
acji konkretne Wnioski.

Z zadowoleniem 1 aprobatą przyję
liśmy zgłaszane w ostatnim okresie 
propozycje ZSRR, w sprawie powstrzy 
mania groźby wojny jądrowej, zwłasz
cza zaś przedstawione 2 marca przez 
tow. K. U. Czernienkę propozycje pod
porządkowania nowym normom sto- , 
sunkow między mocarstwami nuklear
nymi. Oddalenie widma konfrontacji i 
rzeczowa płaszczyzna rokow’an leżą w 
interesie całego świata, Europy. Polski.

Za kilka miesięcy przypada 45 rocz
nica klęski wrześniowej. Jest to dla 
nas, zawsze będzie, czas refleksji. Trze 
ba stale na nowo stawiać pytanie o 
kpndvcję międzynarodową Polski — o 
stan sojuszów i skuteczność gwarancji, 
o rolę i pozycję naszego państwa 
wśród państw Europ’ .

Partia nie ukrywa, że pojawiły się 
poważne zagrożenia Nadal podejmo
wane są próby umiędzynarodowienia 
naszych problemów wewnętrznych. 

Tak zwana „sprawa polska” pojawia 
się zresztą nie po raz pierwszy. Dzieje 
się tak zawsze, gdy sytuacja międzyna
rodowa ulega pogorszeniu, a Polska 
przeżywa okres napięć i trudności. Oba 
te czynniki zbiegły się z początkiem 
lat 8Ó-tych.

Polska słaba — to państwo drugiej 
kategorii. Polska skłócona, rozbrojona 
wewnętrznie — to zachęta dla tych, 
którzy nie pogodzili się z wynikami II 
wojny światowej, a chyba nawet z od
zyskaniem przez Polskę państwowości 
w roku 1918.

Jłie powiódł się zamiar užvcia Pol
ski jako pierwszego ogniwa w łańcu
chowej reakcji, która miałai doprowa
dzić .do zburzenia powojennego ładu 
terytorialne - politycznego w Europie, 
W konsekwencji — do naruszenia i 
polskich granic. Przetrzymaliśmy, z 
pomocą socjalistycznych przyjaciół, 
skoncentrowany atak. Przetrwaliśmy 
znęcanie się nad Polską. Dziś nawet 
bardzo powoli myślący politycy Zacho
du zaczynają dostrzegać, że nadzieie na 
wyłuskanie Polski ze wspólnoty socja
listycznej były płonne.

Zarysowuje się więc druga faza. 
Niech ten polski pociąg stoi sobie na 
bocznym torze. Niech rdzewieje. Niech 
się tli. Co jakiś czas rzuci się nowe o- 
skarżeme, wysunie kolejne żądanie. 
Może jeszcze uda się kiedyś to zarze
wie rozdmuchać,.

Polacy rzeczywiście popełnili niewy- 
bac In gr .ech. nie skorzy tali z pra-

i do i mii.: mia na v. łas lêj ziemi1 za 
udze 'nteie . Trzeba ich za to suro- 

v o ukarać. Sadzać na „ławie oskarżo- 
p ch” w operetkowych trybunałach i 
różnych komisjach, które widocznie nie 
rr. ją lepszego zajęcia. Uczynić z za
dłużenia bicz i narzędzie szantażu. O- 
debrać tradycyjne rynki. Spowodować 
v ielomiliardowe straty. Znaleźli się i 
t icy. którzy „zmniejszyli” liczebność 

„rodu polskiego o milion osób, odkrv- 
-laja': nieznaną dotychczas „mniejszość 
narodową”.

Są na tej sali delegaci z polskiego 
Gdańska, Wrociawia i Szczecina. Są 
towarzysze z Warmii i Śląska, ziemi 
złotowskiej i Opolszczyzny. Znają do
brze historię walni o ich polskość, o- 
grom twórczego dzieła na wróconych 
Ojczyźnie ziemiach. Byłoby stratą cza
su ponowne dyskutowanie tematów 
rozstrzygniętych ostatecznie w serii u- 
kładów rozpoczętych w roku 1970 i u- 
koronowanych Aktem Końcowym 
KBWE. Komu rok 1984 myli się z ro
kiem 1937, ten niech nie liczy na pol
ską naiwność.

Nie żywimy uprzedzeń wobec Repu
bliki Federalnej Niemiec. Doceniamy 
gotowość do współpracy wszędzie tam, 
gdzie ona rzeczywiście występuje, gdzie 
służy europejskiej stabilizacji i umac
nia pokój. Są pod tym względem obo
pólnie korzystne doświadczenia. Warto 
ie pomnożyć. Ale próba użycia broni 
ekonomicznej dla ożywienia rewizjoni
stycznych cel'w nie ma ze współpracą 
nic wspólnego

Polska nie jest dziś osamotniona. 
Jest i pozostanie integralną częścią so
cjalistycznej wspólnoty. Nasze granice 
są jej gi anicami.

Dziś je zeze większego znaczenia 
nabiera sojusz na zej paitii i państwa 
z KPZR, ze ZwiiJkiem Socjalistycz
nych Republik Radzieckich. To nieza
wodna, internacjonał! tyczna i między
państwowa podstawa naszej suweren
ności. Ten sojusz jest i pozostanie 
gwarancją bytu państwowego socjali
stycznej Polski. Stanowi on — równo
legle do naszego własnego potencjału 
obronnego — traktatowy, militarny 
i polityczny fundament nienaruszalnoś
ci naszych granic.

Polsce byłoby trudno gospodarczo 
przetrwać tak ciężką próbę bez soli
darnej i skutecznej pomocy Kraju 
Rad. W najtrudniejszym momencie po
dał nam pomocną dłoń. Zgodził się na 
nieprzewidziane planem zwiększenie 
dostaw najpotrzebnie szych surowców 
i towarów. Wyraża nadal zgodę na 
prze„ścibwe niezrownoważeme bilansu 
handlowego. Prz-’znał Po’sce na. więk
sze w historii wzajemnych stosunków 
kredyty.

Tej pomocy towarzyszom radziec
kim, narodowi radzieckiemu nie za' 
pomním •. Pozwoliła nam przetrwać 
najgorsze. Dziś pozwala spokojniej 
myśleć o przyszłości. ,

Również inne kraje socjalistyczne 
z przyjaźnią i zrozumieniem podeszły 
do naszych problemów.1

Dla polskiej racji stanu podstawowe 
znaczenie ma socjalistyczna koalicja 
polityczno-obronna. Kiedy za Łabą ui- 
staluje się wymierzone w Polskę ame' 
rykańskie rakiety, kiedy rząd Stanów 
Zjednoczonych nadal .prześladuje P°*' 
skę restrykcjami; kontynuuje agresję 
propagandową — prawda ta nabiera 
nowych znaczeń.

Wyrazem integracji obronnej
i pozostaje Układ Warszawski. ?dał 
on historyczny egzamin. Dowiódł swej 
niezbędności dla całej1 socjalistycznej 
wspólnoty. W ciągu prawie 30 lat j*fl 
niezmiennie warunkiem i i. iszego P?1' 
skiego bezpieczeństwa. Polska wnosi* 
sumiennie wkład w jego zwarłoś^ 
i potencjał. Będziemy ’ to czynić rów
nież w przyszłości.

Kraj nasz jest ważnym, lecz tylko 
jednym z wielu odcinków światoweg 
frontu walki klasowej. Nasze działan^j 
bieg polskich spraw — to nie tylk 
sprawa wewnętrzna.

Biuro Polityczne proponuje, aby fc0”' 
ferencja zwróciła się z posłaniem . 
światowego ruchu komunistycznego 
robotniczego Chcemy poprzeć dzia2®’ 
nia w obronie zagrożonego pokoju ‘ ' 
pewnić, że Polska i socjal zm to pojćcl 
nierozdzielne.

Antykomunizm — to dziś jedna * 
głównych metod demontowania świado
mości państwowej Polaków. Gaz 
liżujący trzeba wyprodukować i dosta ' 
czyć na miejsce walki. To kosztuj ; 
Agresywny antykomunizm jest „ta 
jak barszcz”, a efekt ma przynieść P 
dobny. Odsłoniło się w pełni bankru 
two rodzimych nurtów antykomunisty 
cznych. Ukazały one swój komprad 
ski sprzedajny charakter wobec , 
wego imperializmu. Prawica polska 
wiodła ponownie, że jej egoistyczne i 
teresy są głęboko rozbieżne z. interes® 
polskiej państwowości. Wrogów soeii 
lizmu stać tylko na filozofię negacji, 
garść prymitywnych frazesów. Pośm>e 
ny sojusz endecji z sanacją najlfP1 
o tyftf świadczy.

Wielu, obywateli wyzbywa się też 
dzeń na temat Zachodu. Potwierdzaj 
to dowodnie badania opinii SP®^602“'^ 
Musi jednak niepokoić utrzymiyąca ~ 
w niektórych środowiskach niewie 
lub beztroska w obliczu piętrzących - 
zagrożeń dla pozycji międzynaródoi 
dla przyszłych losów Polski.

rnar’
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Biuro Polityczne 
za celowe, aby w 
terminie opracowany 
zarys historii Polskiej

Partii Robotniczej,1 a
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Pi ,.”pomnijmv sobie: w tej samej sa
li, w gorących dniach IX Zjązdu. wid
niał pamiętny transparent: „Socjalizmu 
będziemj bronić jak niepodległości Pol
ski”.

Słowa dotrzymaliśmy
Jest sprawą odpowiedzialności Pol- 

sKiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
aby na X Zjeździe móc powiedzieć: 
„Umoci il. my socjalizm tak, jak niepo-' 
dległość Polski”.

Partyjna orka nie zaczyna się na ugo
rze Ale ciężkiego trudu pochłonie jesz
cze niemało. Zadania przed nami ogrom
ne.

Zadanie pierwsze — przezwyciężyć do 
końca kryzys gospodarczy; pokonać nie
dostatek, szarzyznę, kłopoty życia co
dziennego; utrwalić i rozwinąć prze
słanki dalszego rozwoju.

Zadanie drugie — odbudow ać w peł
ni . strzec czujnie więzi partii z klasą 
robotnicza, z ludźmi pracy; być naj- 
pierwszym strażnikiem sprawiedliwoś
ci społecznej.

Zadanie trzecie — umacniać socialis
ti -zne państwo, jego bezpieczeństwo 
wewnętrzne i zewnętrzne, praworząd
ność 1 dyscyplinę; zwalczać wszelkie 
zło.

Zadanie czw’arte — iść meustępliwie 
drogą socjalistycznych reform w gos
podarce, w życiu państwowym i spo
łecznym; pogłębiać ich demokratyczną 
i humanistyczną treść.

Zadanie piąte — rozwinąć i umocnić 
porozumienie narodowe.

Zadame szóste — przejść na całym 
froncie do ideologicznej ofensywy, zdo
być nowe obszary świadomości społecz
nej, zwłaszcza w młodym pokoleniu.

Zadanie siódme — osiągnąć W'yrajny 
postęp w nauce, oświacie i kulturze.

Zadań e ósme — utrwalać miejsce 
Polski we wspólnocie socjalistycznej; 
pogłębiać przyjaźń ze Zw iązkiem Ra
dzieckim; być aktywnym uczestnikiem 
walki o pokój i w-spóLstnieme oraz 
współpracy npędzynarodow’ej.

W referacie Biura Politycznego w le- 
le było ocen krytycznych, niekiedy 
gorzkich. W przeszłości o niedostat
kach mówiono oględnie, żeby „nie do
starczać amunicji wrogowi”. My z tą 
praktyką zrywamy. Im większy bę
dzie pos*ęp, im lepiej będzie się w 
Polsce działo — tym ostrzej 1 bar
dziej krytycznie mówić trzeba o nie 
rozwiązanych dotychczas problemach.

. ctU' uchwałą IX Zjazdu 6 
ruchu robotnicze 
przedkłada '<on^er^.ej
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Przyrzekaliśmy: „socjalizmu będziemy bronić 

jak niepodległości Polski” - słowa dotrzymaliśmy!
■ u T° o naszych błędach i zaniedbania0*1’ 

najlepszy sposób, abyśmy nie
. w drzemkę, nie doznali upojenia s 

cesami.
Nie wrogom chcemv się tłumacz^ 

lecz polskiej klasie robotniczej, 
dziom pracy, naszemu narodowi- 
klinano socjalizm od pierwszych 
jego istnienia, ileż razy przepowia' 
no mu rychły upadek. Ale soci' 
trwa, rośnie, umacnia się — na 
cie i w Polsce. Umie się bronić. Pr 
zwyciężać błędy, odnajdywać W 
szu wiaściwy kurs. I on też jest .1 
ną przyszłością naszej Ojczyzny.

Nię jesteśmy na tej ziemi od 
raj. Korzenie naszej idei sićgaia 
boko w dzieje narodu. To przez P 
letariacką, plebejską partię. P1761 j. fO 
wiają stulecia chłopskiej krzy^0-’ j 
botniczej nęd?y, ludowego ^uniUflje 
gniewu. To my, nasza partia,, a 
nikt inny, dziedziczymy myśl i 1 
ment pokolenia polskich pionier^" 
cjalizmu.

Zgodnie z uchwałą IX Zjazdu s 
lecie polskiego ruchu robotnic2 
Biuro Polityczne przedkłada konfer ej 
cji propozycję ustanowienia 
odznaki partyjnej im. Ludwuka 
ryńskiego, 
również 
szybkim 
roboczy 
noczonej 
popularny oraz naukowy z^rys 
stoni Polski Ludowej.

Przeciwnik klasowy głosi, że s . 
lizmu „nie uda się zreformować • 
nie: nie mieszczą-się w nim taki® 
formy”, które miałyby piowadzić 
socjalizmu, ciągnąć Polskę wstecz-

Dziś problemu „niereformowBl1'1®^, 
nie ma. Jest problem czasu, 
ności i trafności reform, zmierzają 
do doskonalenia i umocnienia s°c'^ec- 
mu, odpowiadających dialektyce 0 
nego etapu rozwoju społeczne^0 
Polsce. Niereformowalna j®st.' tJpjc 
kontrrewolucyjna ekstrema- Ona nj- 
nie zrozumiała, nie nauczyła sie 
CZe&0’ di6ŚĆ

Nasza partia czerpie swoją n15, iu- 
i siłę z naiżi wolniejszych 21^”erZed® 
du polskiego. Te źródła — to .? vVola 
wszystkim zbiorowa mądrość 
polskiej klasy robotniczej, to j^ej 
nie trwałe nauki naszej rewolu f 
teorii.

Twórcza linia IX Zjazdu wygr5 
linia IX Zjazdu zwyciężył
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Zerwany został proces 
anarchizacji życia

tym trudnym okresie trwały tak- 
'tDv’?06 na<^ przygotowaniem ostate- 

rozwiązań reformy. Zostały one 
hfj ane «zerokiej konsultacji społecz- 

Oprowadzono w. życie przyjęte 
1^1 Sejm ustawy o przódsiębior- 

państwowym oraz o samorzą- 
■it załogi. Wypracowane zostały za- 
1 reformy cen zaopatrzeniowych 

e‘ahrznych. Zapoczątkowana zosta- 
re. Jakże przebudowa administracji 
lii „lne-i oraz zmiana metod i stylu 
od?iałania.

K^°mne, wręcz nadzwyczajne wy- 
hJ Podejmowane po IX Zjeździe 

z Partię i rząd, nie przyniosły jed- 
hięś. oczekiwanych efektów. I przy- 
!°sta 'ctl n’e moßty- Gospodarka po- 
™-Va'a bowiem wciąż areną walki 
\jCznej, nasilał się proces jej anar- 

tij zgodnie z hasłem „im gorzej 
ti*ePiej”. Wszyscy mamy w pamię- 
ba]raz tamtych dni.

‘iię Ze kontynuowanie takiego tragi- 
biegu wydarzeń groziło mate- 

'%e>Tlu bytowi społeczeństwa, ruiną 
"'lie bieżną. narodową katastrofą. W 

odpowiedzialności — obowiąz- 
lr? pa,tii i władzy było proces ten 

Tak zrodził się stan wo- 
Jego wprowadzenie było punk- 

ŁZwrotnym. Nie mogło ono jednak 
:ać natychmiastowego przezwy- 

. ha narosłych w latach 70-tych 
.,3 °POrcji, automatycznego odrobie- 
1 pomnych strat.

h doił * P°,ożęnie polskiej gospodar- 
f kowo skomplikowały wymie- 

'tyr Przeciwko naszemu krajowi re- 
pOf*j0te przez niektóre kraje 

a zwłaszcza administrację 
ih 'bańską. Miały one. w intencji 
% ’^torôw, pomóc w osiągnięciu ce- 
1 ' których nie udało się zrealizować 
^jJoPiocą sił kontrrewolucyjnych.

Uby te jednak zawiodły. Żachod- 
;’c|jr5s^rJ keje naraziły jednak gos- 
'l]ja KÇ i społeczeństwo na wielo- 

p ö°we straty, opóźniły i utrudni
ły °ces przezwyciężania kryzysu. 
% tlaitrudmejsz.vch chwilach z po- 
1 j .Przyszedł nam Związek Radziec- 
■'?klrine kraje socjalistyczne. Dzięki 
' Si/2011'171 dostawom ze ZSRR uda- 
'^ta- Utrz*mać w' ruchu przemysł i 
tyfg °''' e działy gospodarki.

z przerwaniem procesu anar- 
SOsppdarki stworzone zostały 

,!h\vát * warunki dla realizowania 
Ctoał Zjazdu o przyśpieszeniu 

Rdzenia w życie reformy gospo- 
. już z początkiem 1982 roku.

\,V1.i° to najbardziej dobitny wy- 
i^ir- kontynuowania przez partię 
M^anego Przez IX Zjazd pro- 

“ odnowy i reform. Już pod ko- 
Wty °ku 1982 Sejm uchw’alił szereg 
b >. zmieniających system kierowa- 
A'Oj? funkcjonowania gospodarki.

one nowe warunki i me- 
'li mające sprzyjać wyzwala- 

Ktywności i inicjatywy ludzi 
‘^Zi^ zwiększaniu ich współodpo- 

I lnosci za rozwój gospodarczy i 
>%ts.Połeczny.

n 'aie P° wprowadzeniu stanu 
?hkj w arunki stworzyły prze-

zahamowania i odwrócenia 
Aejj istnych tendencji w sferze pro- 

?aeii "P'er"’sze przejawy poprawy 
gospodarczej wystąpiły w gór- 

•i ■vch * irmych przemysłach surow- 
’ O(jn drugim półroczu 1982 ro- 

n°towano już ożywienie w’ prze- 
Przetwórczym i budownictwie.

I,ho wymiernego postępu

dwa 1 pół roku minęło od 
A Zjazdu partii. W okresie tym po- 
JWdziła się teza o jego »zcaegól- 
Jbt znaczeniu w kształtowaniu no- 

, t “ strategii społeczno-gospodarczego 
X,?yoju Polslri. W warunkach ostrej 
•Iki politycznej i postępującej anar- 

^•cji tycia w kiaju — PZPR sfor
mowała konstruktywny program 
'«zwyciężania kryzysu i zapoczątko- 
•hia procesów rozwojowych.

itL^^ram ten zakładał przede wszy- 
2tln? opanowanie spadkowych ten- 

w gospodarce, których konsek- 
ti.nc-ÎR było obniżanie poziomu ży- 

społeczeństwa. Ważnym środkiem 
ty P^ma^ącym realizację podstawo- 
•íst celéw stać się miała reforma 

leniu kierowania i funkcjonowania 
‘"'Podarki.
Hi,.chwały IX Zjazdu określiły rów- 

z Podstawowe cele 1 zadania polity- 
'Połecznej. Za szczególnie ważne 

j].ano zapewnienie osłony socjalnej 
L. godzin znajdujących się w naj- 
Hy^Pfsjszych warunkach material- 
Ij^chwały partu oparte zostały na so- 
tJ?i diagnozie sytuacji zawartej w 
^dowvm raporcie o stanie gospodar- 
lt' “2ąd przedstawił konkretny pro- 
kili*11 Przezwyciężania kryzysu i usta- 

z°wania gospodarki oraz kierunki 
ujmowanej reformy. Te trzy doku- 

-V, rozwinięte 1 aprobowane przez 
}r Zjazd, stanowiły kompleksowy 
ty^ram działania dla administracji 

pZ zsłóg zakładów pracy.
kierownictwem generała Jaru- 

[f() Kiego rząd przystąpił do realizacji 
5j.^ramu partii natychmiast, z jak 
I^Pszą wolą i konsekwencją. Szcze- 
ąona uwagę koncentrowano na klu- 
K ™ych odcinkach gospodarki, a więc 
r:J°bvciu węgla, zwiększeniu produk
ty r?hiej, aktywizacji skupu, zaopa- 
Ityniu ludności w podstawowe arty- 

”• rozwoju produkcji eksportowej.

- szereg 
niePokojących zjawisk

1J»ta,ta'vowym zadaniem na 1983 r. 
Iirk'5 nastąpne było przekształcenie 
JityJ-Ych oznak poprawy w trwałą 
Ä'lrozwojową Temu celowi 

trz'detni plan społeczno-gospo- 
y Pa lata 1983—85 — planistycz

ny wyraz podstawowych kierunków 
rozwoju społeczno-ekonomicznego kra
ju przyjętych przez IX Zjazd partii. 
Wariantowe założenia planu zostały 
poddane szerokiej dyskusji i konsulta
cji społecznej. ,

Integralną częścią Narodowego Pla
nu Społeczno-Gospodarczego są rządo- 
v> e programy: oszczędnościowy i an
tyinflacyjny, zawierające zespół przed
sięwzięć, niezbędnych dla uzyskania 
wzrostu produkcji i przywrócenia rów
nowagi gospodarczej.

Pierwszy rok realizacji planu 3-let- 
niego wskazuje, że mimo gorszych, niż 
przewidywano w czasie IX Zjazdu 
warunków gospodarowania, wynikają
cych z mniejszego zasilania gospodar
ki w czynniki produkcji, osiągnięty zo
stał wymierny postęp. W 1983 r. zy
skaliśmy po 4 latach spadku 5-pro- 
centowy wzrost dochodu narodowego. 
Był to także rok zahamowania spad
ku stopy życiowej, a nawet pewne
go przyrostu przeciętnej płacy real
nej.

Wyniki minionego roku trudno jed
nak ocenić jednoznacznie pozytywnie.

Produkcja przemysłowa wprawdzie 
wzrosła o 6,7 proc., a więc znacznie 
powyżej zamierzeń planowanych, trze
ba jednak odnotować, że pod koniec 
ub. roku tendencja ta traciła na sile. 
Złożyło się na to częściowe wyczer
panie prostych możliwości odtwarza
nia poziomu produkcji i narastające 
trudności z importem z krajów kapi
talistycznych.

Jako korzystną należy potraktować 
tendencję polegającą na wysokim 
tempie produkcji środków technicz
nych dla rolnictwa i gospooarki żyw
nościowej. Przewyższyła ona średnie 
tempo wzrostu produkcji przemy sla- 
wej. Dobre wyniki uzyskano w ub. 
r. także w produkcji roślinnej, w 
szczególności w produkcji zbóż, bura
ków cukrowych, roślin oleistych, wa
rzyw i owoców.

Pozytywnie oceniamy znaczne prze
kroczenie planu budownictwa miesz
kaniowego Troską napawają jednak 
wzrastające kosztv w tym budownic
twie. Odnotowaliśmy postęp w reali
zacji budownictwa socjalnego do 
użytku między innymi oddano 4.700 
miejsc w szpitalach, zwiększyła się li
czba szkół, żłobków i przedszkoli.

Na rynku wewnętrznym utrzymy
wał się wprawdzie brak równowagi — 
napięcia rynkowe były jednak mniej
sze niż w poprzednim roku. Zaopa
trzenie rj nku w artykuły żywmościo- 
we pozwalało na polną realizację norm 
kartkowych. Dz>ęki aktywizacji pro
dukcji -dopniow’o odchodziliśmy od re
glamentacji.

W ub. roku rząd podjął szereg de
cyzji i działań na rzecz modernizacji 
przemysłu lekkiego, a także aktywi
zacji w innych dziedzinach produkcji 
rynkowej. Decyzje te przynoszą już 
efekty

Rozwijała się korzystna dla nas wy
miana handlowa ze Związkiem Ra
dzieckim i innymi krajami socjalisty
cznymi. Dużą pomocą jest to, że ze 
Związku Radzieckiego mogliśmy Im
portować towar” ponad nasze możli
wości eksportowe. Ujemne saldo obro
tów zostało bowiem pokryte uzyska- 
nyr kredytem rządowym.

Rząd kierując się konsekwentnie 
wytycznymi IX Zjazdu PZPR, prowa
dził aktywną politykę społeczną, przy
wiązując- szczególną wagę do świad
czeń socjalnych chroniących rodziny 1 
osoby znajdujące się w’ najtrudniej
szej sytuacji materialnej.

W okresie od IX Zjazdu — mimo 
trudnej sytuacji gospodarczej — prze
prowadziliśmy przecież trzyetapową 
reformę systemu zasiłków rodzinnych, 
powiązaną z odpowiednimi podwyżka
mi tvch świadczeń, przychodząc ze 
szczególnie wyraźną pomocą rodzinom 
wielodzietnym.

Po szerokiej konsultacji społecznej 
w szedł w życie rozwinięty system 
świadczeń emerytalnych i rentowych. 
W ciągu dwóch lat przeprowadzono 
powszechną rewaloryzację emerytur i 
rent Wprowadzony będzie system ich 
stałej waloryzacji, który zapobiegnie 
powstawaniu w’ przyszłości problemu 
tzw starego portfela. Wdrożony został 
również trw'aly system emerytalny 
dla rolników indywidualnych, zasilany 
główmie ze środków ogólnospołecznych.

W wyniku decyzji z 1981 roku 
utrzymano skrócony czas pracy, mimo 
że warunki kryzysowe i w elki« ocze
kiwania społeczne na szybkie ich prze
zwyciężenie uzasadniałyby inne decy
zje w tej sprawie.

Przy podejmowaniu decyzji o pod
wyżkach cen detalicznych żywności — 
poddano szczególnej ochronie rodziny 
znajdujące się w najtrudniejszych wa
runkach materialnych, wprowadzając 
o Ipowiednie wyrównania finansowe.

Szczególną troską otoczono spraw’y 
1 brony zdrowia, zaopatrzenia w le
ki. Ujęte one zostały w odpowiedni 
rządowy program operacyjny. ' Produk- 
cię sprzętu medycznego objęto rów
nież zamówieniami rządowymi 1 pre
ferencjami ekonomicznymi.

Utworzony wreszcie został Fundusz 
Rozwoju Kultury. Wvjątkowo duże wy
siłki podjęto dla zwiększenia produkcji 
książek. W c ągu 2 lat 1982—83 ich pro- 
d-kcja zwiększyła się o ponad 60 
min egzemplarzy, tj. o ponad 45 proc.

W pierwszym roku planu 3-letniego 
nie wszędzie udało się osiągnąć pożą
dane efekty.

Znacznie bowiem — bo o 16 proc. — 
przekroczono planowane nakłady In
westycyjne przy jednoczesnym niewy
konaniu planu oddawania obiektów do 
użytku.

• Nie zostało również zrealizowane za
dani’ ograniczenia tempa inflacji do 
ok. 16 proc. Wystąpiło znaczne prze
kroczenie zakładanego w planie wzro
stu płac i cen. Presja na wzrost płac 
była bardzo trudna do opanowania. 
Dokonane z początkiem roku modyfi
kacje niektórych rozwiązań i mechani
zmów ekonomicznych stwarzają prze
słanki poprawy.

Ostrze walki z inflacją było stępio
ne wskutek niekonsekwentnej realiza
cji polityki tzw. trudnego pieniądza. 

(SKRÓT)

Niedostateczny był wzrost produkcji 
na rynek wewnętrzny, na którym na
dal występowały niedobory wielu ar
tykułów przemysłowych. Za niezado
walający uznać należy postęp w reali
zacji programu oszczędnościowego. W 
1983 r. nie nastąpiła również popra
wa jakości wyrobów przemysłowych. 
Pogarszał się stan techniczny maszvn i 
urządzeń, coraz wyraźniej dawały o 
sobie znać niedobory w zati udnieniu 
wykwalifikowanych pracowników.

Utrzymującym się procesom nierów
nowagi gospodarczej towarzyszy wciąż 
jeszcze, mimo zmniejszania się skali i 
częstotliwości występowania, przestęp
czość gospodarcza, a także zwykłe 
marnotrawstwo, niedbalstwo i zła " or
ganizacja pracy. Zbyt wolno następu
ją z.mianv w świadomości społecznej. 
Deklaracjom o zrozumieniu trudności 
ekonomicznych państwa nie towarzvszy 
wzrost odpowiedzialności obywatel
skiej.

Oceniając jeonak ogólnie wyniki o- 
siągnięte w latach 1982—83, potwier
dzają one trafność dokonanego przez 
IX Zjazd wyboru koncepcji przezwy
ciężania kryzysu ekonomicznego i nor
malizacji życia kraju. Uzyskano je w 
rezultacie szeroko zakrojonego progra
mu reform w poszczególnych dziedzi
nach gospodarki, daleko idących mo
dyfikacji systemu prawnego oraz prze
chodzenia z krótkookresowych działań 
operacyjnych do działań planowych, 
podporządkowanych przyjętej strategii 
rozwoju.

Przeciwnicy polityczni usiłują wyko
rzystać trudności gospodarcze w wal
ce politycznej. Kreślą katastroficzne 
wizje gospodarcze., klęski, zachęcając 
ierinocześnie do zmnie^zania tempa 
produkcji 1 wysuwania nierealnych żą
dań.

Drogi do pełnej stabilizacji

Za pierwszoplanowe zadania uważa
my przezwyciężeń.2 istniejących barier 
oraz koncentrowanie się wokół przeła
mywania powstałych trudności ekono
micznych i społecznych. Będzie to treś
cią pracy rządu w okresie najbliższych 
2 lat. Pierwszeństwo zostanie nadane 
wszelkim działaniom na rzecz pełnego 
ustabilizowania gospodarki, przezwy
ciężenia kryzysu, uzyskania równowa
gi gospodarczej. Za niezbędne uważa
my jednocześnie określenie perspektyw 
rozwoju w okiesie najbliższego 5-lecia 
i w' latach następnych.

Możliwości realizacji długofalowych 
celów, uwzględniających potrzeby go
spodarcze 1 aspiracje społeczne uzależ
nione będą od stopnia zrównoważenia 
w latach 1984—85 ekonomiki państwa 
i uzyskania przez nią zdolności do o- 
siągania niezbędnej dynamiki rozwojo
wej.

Zasadnicze drogi prowadzące do te
go celu to:
Po pierwsze : wzmocnienie presji eko
nomicznej na przedsiębiorstwa w kie
runku wzrostu produkcji, obniżki ko
sztów, wzrostu wydajności pracy, po
stępu w oszczędnym gospodarowaniu 
energią 1 paliwami, surowcami i ma
teriałami, poprawy jakości i właściwej 
gospodarki majątkiem produkcyjnym. 
Po drugie: przywracanie równowagi 
rynkowej i przeciwdziałanie inflacji, w 
szczególności przez prawidłowe kształ
towanie dochodów przedsiębiorstw 1 
dochodów pracowniczych w ścisłym 
powiązaniu z osiąganymi rezultatami 
produkcyjnymi 1 poprawą gospodar
ności.
Po trzecie: wzmocnienie zainteresowa
nia przedsiębiorstw tworzeniem i wy
korzystaniem postępu naukowo-techni
cznego i organizacyjnego.
Po czwarte: tworzenie warunków 1 
mechanizmów dla przekształceń struk
turalnych w gospodarce, w kierunku 
’ïpszego dostosowania struktury pro
dukcji i inwestycji do potrzeb społecz
nych.
Po piąte: wzrost produkcji eksporto
wej oraz zwiększenie roli Polski w 
międzynarodowym podziale pracy.

Za jedno z pierwszoplanowych zadań 
uznać należy przywracanie równowa
gi pieniężno - rynkowej i walkę z in
flacją. Znaczenie tego problemu wy
kracza poza bezpośrednie zaopatrzenie 
rynku. Zjawisko nierównowagi utrud
nia bowiem także skuteczne funkcjo 
npwanie reformy gospodarczej, której 
mechanizmy w tych warunkach nie 
oddziałują wówczas w sposób właś
ciwy, a nawet ulegają deformacji.

Przedmiotem szczególnej troski rzą
du jest wzrost produkcji i dostaw na 
rynek artykułów przemysłowych. Zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że mimo o- 
siąganego postępu nie zaspokojonych 
potrzeb pozostaje wciąż dużo. Na tym 
tle rodzą się sygnalizowane zjawiska 
spekulacji i łapówkarstwa.

Zwalczanie tych zjawisk byłoby łat
wiejsze przv szybszym wzroście pro
dukcji rynkowej. Rząd podejmuje i za
mierza nadal podejmować działania 
zmierzające do jej wzrostu.

W celu zapewnienia niezbędnego za
opatrzenia rynku w artykuły o podsta
wowym znaczeniu dla zaspokojenia po
trzeb ludności i indywidualnej gospo
darki rolnej utrzj mano programy ope
racyjne, dzięki którym uzyskano nie 
zbędny poziom dostaw w najtrudniej
szym okresie lat ubiegłych.

W r. 1984 rozszerzono asortyment to
warów rynkowych objętych zamówie
niami rządowymi-— m. in. na środki 
czystości, niektóre wyroby przemysłu 
lekkiego i elektromaszynowego. W od
niesieniu do niektórych wyrobów w br. 
zostanie już wyraźnie przekroczony 
poziom dostaw rynkowych z 1979 r. 
Dotyczy to przykładowo pralek wir
nikowych, pralek automatycznych, 
maszyn do szycia, odbiorników telewi
zji kolorowej i ciągników rolniczych.

Jeżeli pomimo tak znacznego zwięk 
szenia dostaw wielu spośród tych wy
robów nadal nie ma w ciągłej sprze
daży, to jest to już tylko następstwem

wysokiego wzrostu poprtu. procesów 
inflacyjnych, oraz nieiowno vagi glo
balnej i odcinkowej.

Pełne wykorzystanie możliwości 
wzrostu produkcji jest obowiązkiem 
kierow’nictw zakładów i powinno być 
przedmiotem troski organizacji partyj
nych, samorządów pracowmiczych, 
związków zawodowych.

Zwiększenie produkcji przemvslo- 
W'ych artykułów konsumpcyjnych w 
wielu przypadkach wvmaga dodatko
wego importu surowcowego i koope
racyjnego Rząd przeznaczył już na ten 
cel część rezerw przewidzianych w te
gorocznych centralnych bilansach ma
teriałowych. Ziecił także dokonanie a- 
nalizy możliwości pozyskiwania dal
szych środków na import zaopatrzenia 
d!a produkcji rynkowej.

Jeżeli okaże się to celowe i.dla ryn
ku korzystne, rozważona ' zostanie 
przejściowo możliwość zwiększenia 
eksportu niekto.vch przemysłowych ar 
tykułów konsumpcy jnych, o ile uzys
kane w zamian dodatkowe surowce 
pozwolą nam po przetworzeniu z na
wiązką poprawić zaopatrzenie rynku 
krajowego.

Rząd liczy także na szybszy wzrost 
podaży poszukiwanveh artykułów ryn
kowych ze strony drobnej wytwórczoś
ci oraz zahamowanie regresu usług 
bytowych. Na wspólnym po ledzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR i Prezy
dium CK SD odbytym w grudniu u- 
biegłego roku potwierdzono stabilność 
zasad polityki wobec tej dziedziny na
szej gospodarki. RząJ konsekwentnie 
wciela je w życie.

Ważnym elementem bieżącej sytua
cji rynkowej jest zaopatrzenie w ar
tykuły żywnościowe, zwłaszcza w mię
so i jego przetwory. Trudniejsza w o- 
statnieh latach sytuacja płatnicza zmu
sza nas do opierania hodowdi przede 
wszystkim na własnej bazie paszowej. 
Niepomyślne zbiory większości upraw 
paszow’ych w roku gospodarczym 
1982/1983 oraz znacznie obniżony im
port pasz spowodowały w roku ubie- 
głvm głęboki spadek hodowli.

Z myślą o poprawie sytuacji w po
łowie roku ubiegłego dokonano znacz
nych podwyżek cen skupu, zwiększając 
opłacalność produkcji rolnej i tworząc 
warunki sprzyjające pelnie’szemu wy
korzystaniu zasobów produkcyjnych w 
rolnictwie.

W drugim półroczu ubiegłego roku 
w-ystąpiły objawy zahamowania spad
ku hodowdi.

Wspierając te tendencje — w lutym 
br. w’prow;adzono pomoc paszową dla 
hodowców. Rząd zamierza nadal w-spie 
rać proces odtwarzania hodowli i jed
nocześnie tworzyć warunki sprzyjające 
wzrostowi produkcji roślinnej. Liczy
my się z ograniczoną podażą żyw'ca w 
całym roku bieżącym i z możliwością 
pewnego wzrostu tej podaży najwcze
śniej na przełomie roku bieżącego 1 
przyszłego. W związku z tym zdecydo
waliśmy się, pomimo v szvstkich trud
ności dewizowych, zwiększyć import 
mięsa w planie na rok bieżący. W 
pierwszych miesiącach roku dokonaliś
my dalszego ponadplanowego zwięk
szenia tego importu o 30 tys. ton, cho
ciaż ograniczy to możliwości zakupów 
na zaopatrzenie przemysłu. Zgodnie z 
uchwałą XIV Plenum KC PZPR, rząd 
stoi zdec”dowanie na stanowisku, że 
obowiązujące normv zaopatrzenia kar
tkowego nie mogą być zmniejszone.

Problemy piać, 
zatrudnienia i cen

I

Skuteczne zwalczanie uciążliwych dla 
społeczeństwa zjawisk inflacyjnych wy
maga nie tylko wzrostu produkcji i po
daży towarów i usług na rynek, ale 
również zacnowywania właściwych pro
porcji pomiędzy podażą a przychodami 
pieniężnymi ludności.

Wykorzystując doświadczenia ub. r. 
w roku bieżącym ograniczono wy
raźnie zakres stosowanych ulg i prefe
rencji, dą?:ąc do ściślejszego wiązania 
wzrostu wynagrodzeń ze wzrostem pro
dukcji i wydainosci pracy. Jest to bo
wiem konieczny warunek skuteczności 
walki z inflacją i nierównowagą rynko
wą. Dlatego trzeba liczyć się z tym, że 
obowiązujące obecnie rozwiązania mogą 
powodewać i przejściowo powodują w 
niektórych przedsiębiorstwach napięcia 
i trudne problemy.

Droga do ich rozw ązania prowadzi 
przez wzrost potrzebnej społecznie pro
dukcji. ograniczanie zbędnego zatrud
nienia, zwłaszcza w administracji przed
siębiorstw, przez poprawę jakości, eli
minowanie marnotrawstwa i doskona
lenie organizacji pracy. Ważnym instru
mentem postępu na tej drodze może i 
powinno stać się wdrażanie zakłado
wych systemów wynagradzania. Powin
ny one zapewnić autentyczną więź mię
dzy nakładami i efektami pracy, a jej 
opłaceniem. Wymaga to oparcia płac na 
normach oraz wprowadzenia odczuwal- 
nych sankcji za uchybienia w dyscy
plinie i jakości pracy. Słowem, zreali
zowanie w sposób zgodny z roborni- 
czym odczuciem sprawiedliwej zasady 
„taka płaca jaka praca”. Wymaga to w 
każdym zakładzie wyjątkowo staranne
go przygotowania i wielostronnego kon
sultowania z całą załogą.

Za niezwykle ważny kierunek działa
nia rząd uważa racjonalizację zatrud
nień.a. Ostry deficyt rąk do pracy stał 
się w wielu dziedzinach gospodarki 
istotną barierą wzrostu produkcji, a w’ 
wielu przypadkach przyczyną jej spad
ku. Z drugiej jednak strony prawie po
wszechnemu wołaniu o nowych pracow
ników towarzyszy generalnie niskie wy
korzystanie czasu pracy. Poprawa wy
korzystania czasu pracy jest wciąż ied- 
ną z najprostszych i najtańszych rezerw 
wzrostu produkcji w zakładach dyspo
nujących oczywiście odpowiednim za
opatrzeniem.

Intencją rządu jest ograniczenie do 
niezbędnego minimum wzrostu cen 

podstawowych artykułów powszechne
go użytku. W niektórych przypadkach 
podnoszenie tych cen jest jednak konie
czne — zwłaszcza wtedy, gdy nie po
krywają one kosztów produkcji. Towa
rów sprzedawanych pomżej kosztów 
produkcji jest w naszej gospodarce nie
stety wciąż jeszcze sporo. Nie zamierza
my zmienić ich cen w sposób radykal
ny, a niektóre towary — ze względów 
spoiecznych — zamierzamy dotować 
długofalowo. N ezbędne zn any cen 
musimy wprowadzać stopniowo, 1^0 od
powiednim przygotowaniu. Skalę zm an 
cen zamierzamy przy tym stale uzależ
niać od tempa wzrostu wynagrodzeń i 
innych przychodów pieniężnych, dbając 
o to, aby ich realna wartość nabywcza 
n e ulegała zmniejszeniu.

Rzeczą konieczną jest także stopnio
we porządkowanie układu cen. Ceny 
powinny odzwierciedlać z jednej strony 
koszty produkcji, z drugiej — relację 
miedzy podażą i popytem.

Nie wszyscy chcą to zrozumieć. Do
minuje pogląd, że ceny mogą być 
uksztahowane w sposób dowolny. A to 
prowadzi do naruszenia ekonomicznych 
reguł.

Rząd zamierza coraz skuteczniej kon
tynuować politykę zmniejszania z roku 
na rok tempa wzrostu cen detalicznych, 
zdając sobie sprawę z ujemnych, spo
łecznych skutków wysokiej inflacji.

Trudno ’ednak ograniczyć inflację 1 
prowadzić racjonalną politykę cen, gdy 
część społeczeństwa dysponuję nadwyż
ką pieniędzy przekraczającą bieżące po
trzeby, część zaś obniżyła materialny 
poziom zyc.a. W polityce cen uwzględ
nić więc musimy zróżnicowanie mate
rialnej sytuacji ludności.

Zgodnie więc z wynixami konsultacji 
społecznej w sprawie cen — rząd za
mierza wykorzystać instrument podat
ku obrotowego przede wszystkim do 
pidwyzszema cen artykułów, które w 
obecnej sytuacji mogą być uznane za 
tzwc ponadstandardowe, nie podwyższa
jąc lub podwyższając w stosunkowo 
niewielkim stopniu ceny artykułów po
wszechnego użytku. Liczymy, że zasa
da ta spc.ka się ze społecznym zrozu
mieniem j akceptacją.

Dążąc do poprawy równawagi na 
rynku rząd zdecydowali: e będzie pro
wadź c walkę ze spekulacją 1 innymi 
rodzajami przestępstw gospodarczych.

Dość powszechnie, ze strony organi
zacji gospodarczych, władz terenowych 
oraz innych ogniw gospodarki występu
je silna presja na rozszeizanie działal
ności inwestycyjnej. N.e zostały dotych
czas uformowane rozwiązania umożli- 
w ające dostosowanie poziomu inwesto
wania do możliwości gospodarki. Stąd 
wysokie ubiegłoroczne przekroczenie 
nakładów, co jest jednym z głównych 
zi odeł pobudzenia procesów inflacyj
nych.

Rząd dostrzega 1 docema zagrożenia 
wynikające z tak: ego rozwoju sytuacji 
.nwestycyjnej oraz podejmuje zdecydo
wane przeciwdziałanie najbardziej szko- 
dliwym jej przejawom. Docelowo po
winno być to osiągnięte przy pomocy 
instrumentów i mechanizmów ekono
micznych.

Przywracaniu równowagi pieniężno- 
rynkowej towarzyszyć będzie konse- 
kw entme prowadzona polityka trudne
go pien.ądza. Jej celem jest ścisłe po
wiązanie przyrostu środków do dyspo
zycji przedsiębiorstw’ ze wzrostem pro
dukcji, jej strukturą i ograniczeniem 
kosztów wytwarzania.

Ostrzej, niż dotychczas będzie oce- 
n.ana zdolność przeds ebiorstw do ter- 
mmowej spłaty kredytów, przy ścisłym 
przestrzeganiu przepisów ustawy o po
prawie gospodarki przedsiębiorstwa 
państwowego oraz o jego upadłości. 
Pierwsze tego przykłady widoczne są 
juz w praktyce.

Szczególne znaczenie 
handlu zagranicznego

Czynnikiem o szczególnie dużym zna
czeniu dla rozwoju całokształtu sytuacji 
gospodarczej kraju jest handel zagra
niczny. W stosunkach z bratnimi kra
jami wspólnoty socjalistycznej wwsoka 
dynamika wzajemnych obrotów’ handlo
wych stanowi odbicie rozw’oju procesów 
integracji ekonomicznej i pogłębiania 
międzynarodowego podziału pracy. Kon
sekwentnie i trwale będziemy zmierzać 
w tym kierunku. Proces reorientacji 
przyniósł już zresztą w doczne efekty.

W obrotach towarowych Polski w 
roku 1983 wzrósł znacznie udział kra
jów socjalistycznych, w tym zwłaszcza 
Zw.ą/ku Radzieckiego. W świetle pod- 
pisanveh protokołów' handlowych zo
stanie utrzymana w 1984 r. rosnąca ten
dencja naszego ęksportu. W obrotach 
z ZSRR utrzymane będzie ujemne saldo 
handlów f. import będz.e o ok. 15 proc 
wyższy od naszego eksportu. Jest to 
możliwe dzięki utrzymaniu w br. przez 
Związek Radziecki pomocy kredytowej 
dla naszego kraju. Korzystnie kształtu
je się struktura towarowa obrotów z 
ZSRR W eksporcie Polaki przeważać 
będą maszyny i urządzenia, a w impor
cie paliwa, surowce, materiały i towra- 
ry rolno-spożywcze i pozostałe — kon
sumpcyjne.

W ubiegłym roku niepomyślnym zja
wiskiem było słabnięcie tempa wzrostu 
eksportu, a w ślad za tym importu z 
Krajów kapitalistycznych. Utrzymanie 
się tej tendencji w roku bieżącym 
zwiększyłoby zagrożenie dla naszej gos
podarki, tym bardziej, że w bilansie 
płatniczym wzrasta wielkość płatności 
wobec banków wierzycielskich.

Od szybkiego i właściwego wykorzy
stania istniejących mechanizmów przez 
przedsiębiorstwa będzie zależeć wzrost
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naszego eksportu i poprawa jego opła
calności.

W ścisłej korelacji z programem toz- 
woju specjalizacji eksportowych pol
skiej gospodarki następować musi ak
tywizacja rodzimego postępu naukowo- 
technicznego. Będzie to realizowane 
drogą odpowiednich motywacji ekono
micznych, sprzyjających wdrażaniu 
efektów prac badawczych i rozwojo
wych oraz projektów wynalazczych, 
a także modyfikacji w systemie plano
wania i finansowania prac badawczych.

Wdrażanie efektów prac badawczych 
i rozwojowych winno służyć m. in. rea
lizacji programu oszczędnościowego. 
Dotychczas osiągnięte wyniki nie mo
gą być uznane za zadowalające.

Reforma gospodarcza staje się co
dziennością naszego życia społecznego. 
Stopniowo utrwala się przekonanie, 
że mechanizmy ekonomiczne są bar
dziej skuteczną drogą intensyfikacji 
gospodarki. Mechanizmy reformy mu
szą jednak w okresie niezbędnym dla 
przezwyciężenia głębokiej nierówno
wagi i dysproporcji strukturalnych w 
gospodarce — być wspomagane desiat- 
kowyrni rozwiązaniami sprzyjającymi 
uzyskaniu pożądanych efektów. Wy
chodząc z tego założenia dokonaliśmy 
szeregu korekt i modyfikacji. Część 
zmian systemowych została przepro*- 
wadzona w trybie regulacji ustawo
wych. Ich propozycje były przedmio
tem konsultacji w licznej grupie, zakła
dów. Nie kwestionowano na ogół celo
wości samych zmian. Podkreślano jed
nak potrzebę stabilizacji zasad i me
chanizmów. Poddawano uzasadnionej 
krytyce opóźnienia, jakie miały miejsce 
przy wydawaniu niektórych aktów wy
konawczych.

Będziemy uważnie analizować 
wpływ rozwiązań systemowych na 
działalność przedsiębiorstw i poddawać 
je takim regulacjom aby zapewnić 
zgodność tej działalności z celami Na
rodowego Planu Społeczno-Gospodar
czego. Tej zgodności będziemy od 
przedsiębiorstw’ wymagać. Cele ogólno
społeczne są bowiem nadrzędne.

Doskonalić powinniśmy także roz
wiązania organizacyjne w przemyśle. 
Niektóre z nich mają charakter nie 
przystający do specyfiki poszczegól
nych gałęzi, stopnia ich koncentracji, 
specjalizacji, powiązań kooperacyjnych.

Analizy wymaga także struktura, 
zakres kompetencji i wzajemna rela
cja naczelnych organów administracji 
państwowej. Szczególnie chodzi o za
pewnienie optymalnych warunków rea
lizacji jednolitej, spójnej wewnętrznie 
polit'Ki rządu, przezwyciężania istnie
jących ,vciąż jeszcze niestety partyku
ła ryzmów, resortowych i branżowych, 
godzenia — w imię ogólnych racji — 
sprzecznych niekiedy interesów po
szczególnych grup społeczno-zawodo
wych.

Z tą myślą będziemy także doskona
lić planowanie centralne. Dotyczy to 
m. in. budowy Centralnego Planu Rocz
nego.

Przyśpieszone zostały prace nad 
Centralnym Planem Rocznym na rok 
1985. Rada Ministrów będzie mogła 
przyjąć kompleksową uchwałę w paź
dzierniku. a więc dwa miesiące wcze
śniej, niż w latach poprzednich.

Założenia Centralnego Planu Rocz
nego zostaną opublikowane w końcu 
pierwszego półrocza i poddane konsul
tacji społecznej. Stworzy to przedsię
biorstwom możliwości realnego' plano
wania zgodnego z celami ogólnospo
łecznymi oraz poczucie stabilności dzia
łania.

Cele polityki rolnej

IX Zjazd partii za najważniejsze za
dania uznał: wyzywnenie narodu otaz 
rozwój budownictw’a mieszkaniowego..

Nadrzędnym, długofalowym celem 
polityki rolnej jest uzyskanie samowy
starczalności żywnościowej kraju. Zna
lazło to wyraz w uchwale wspólnego 
plenum KC PZPR i NK ZSL; temu ce
lowi podporządkowany został przyjęty 
przez Sejm program rozwoju rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej do 1990 ro
ku. Potwierdzeniem równoprawnego 
tiaktowania wszystkich sektorów rol
nictwa jest konstytucyjne zagwaranto
wanie trwałości rodzinnych ndywidu- 
alnych gospodarstw’ chłopskich.

Nadanie gospodarce żywnościowej 
priorytetu wpłynęło na ożywienie pro
dukcji rolne i. Nastąpiła wyraźna po
prawa zaopatrzenia rolnictwa w środki 
produkcji. Na wzrost produkcji wpły
nęły także preferencje dla przedsię
biorstw przemysłu spożywczego i uspo
łecznionych gospodarstw rolnych, doto
wanie postępu biologicznego w rolnic
twie, realizacja produkcji pasz wyso- 
kobiaikowych w oparciu o surowce kra
jowe. Skutkiem tych korzystnych pro
cesów jest zahamowanie odpływu, 
a naw’et wzrost liczby ludności rolni
czej w wńeku od 18 do 44 lat.

Tendencje te będą w najbliższych la
tach utrw’alone. Rząd podejmuje rów
nież działania służące poprawie wyko
rzystania możliwości produkcyjnych 
rolnictwa w szczególności ziemi.

Wymogi reformy gospodarczej uza
leżniają wzros* dochodów rolników — 
tak jak w całej gospodarce — od po
prawy efektywności gospodarowania 
i muszą być rezultatem wzrostu pro
dukcji, obniżki kosztów’ 1 poprawy wy
dajności pracy a nie tylko wynikiem 
operacji cenowych.

Wieś to nie tylko miejsce pracy, ale 
również miejsce życia milionów oby
wateli naszego kraju. Z myślą o nich 
podejmuje się działania zmierzające do 
popraw'y zaopatrzenia, lepszego dzia
łania służby zdrow’ia. kultury i oświa
ty. Temu • celowi służy opracowany 
pizez rząd program Kształtowania wa
runków' życia na w si.

(CIĄG DAI.SZY NA STR. 6)
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Kompleksowe działania 
w budownictwie 
mieszkaniowym

W zakresie budownictwa mieszkanio
wego rząd pod ął kompleksowe działa
nia. Po konsultacji społecznej pizyję- 
ty został program budownictwa miesz
kaniowego do 1990 roku oraz nowe za
sady polityki mieszkaniowej. Weszły w 
życi e znowelizowane prawo lokalowe 
i ustawa o spółdzielczości, w trakcie 
procedury ustawodawczej są dalsze 
akty prewne. Rząd, wspólnie z Krajo
wą Radą PRON przedłożył Sejmowi 
ocenę realizacji budownictwa mieszka
niowego i projekt dalszych zamierzeń 
w tym zakresie.

Pod’ęte działania przyniosły pierw
sze wymierne efekty. W ub. r. po raz 
pierwszy od kilku lat miał miejsce 
wzrost rozmiarów budownictwa miesz
kaniowego zarówno uspołecznionego, 
jak i indywidualnego. Udało się tak,.e 
zahamować tendencje zmniejszenia się 
ilości budynków mieszkalnych obję
tych remontami kapitalnymi i moder
nizacją. Umocnienie i utrwalenie pozy
tywnych trendów jest konieczne, ale 
nie będzie łatwe. Przede wszystkim 
musimy pokonać barieię wysokich 
kosztów budownictwa oraz jego niskiej 
wyda jności.

Wysiłek finansowy państwa na rzecz 
gospodarki mieszkaniowej jest ogrom
ny. W planie na bieżący rok założo
no wydatkowanie na ten cel z oudżetu 
prawie 300 mld zł. Możliwość przy- 
spie izenia rozwoju budownictwa miesz
kaniowego widzimy także we wzioście 
budownictwa zakładowego oraz finan
sowanego ze środkow własnych lu
dności.

Popierane są inicjatywy zwiększające 
rozmiary Budownictwa jednorodzinne
go, małych domow mieszkalnych, re
montów i modernizacji mieszkań przy 
udziale pracy własnej i środkow finan
sowych ludności. Szczególne preferen
cje wprowadzono do oszczeanego i ta
niego budownictwa realizowanego przez 
przyzakładowe spółdzielnie mieszka
niowe, zespoły pracownicze i młodzie
żowe. Przywrócone zostało zaniechane 
w ubiegłej dekadzie budownictwo ko
munalne, w całości finansowane ze 
środków budżetowych. Jego rozmiary 
ze względu na socjalny charakter, bę
dziemy stopniowo zwiększać. Jest ono 
przeznaczone głownie dla rodzin znaj
dujących się w natrudmejszyoh wa
runkach mieszkaniowych i material
nych. Analiza potczeb mieszkaniowych 
wvkazuje, że wśród oczekujących na 
mieszkanie znajduje się około 300 ty
sięcy rodzin, których warunki miesz
kaniowe są szczególnie trudne i wy
maga ją pilnego rozwiązania. Dlatego 
rząd wystąpił do Sejmu z propozycją 
podjęcia uchwały, która pozwoli prze
znaczyć dla tych rodzin odpowiednią 
ilość mieszkań w pierwszej kolejrfosci.

Rozwiązanie problemu mieszkanio
wego a przynajmniej — istotne jego 
zaawansowan.e zależeć będzie od tego, 
czy i w jak,m stopniu stanie sie on sfe
ra działania nie tylko rządu, lecz także 
całego społeczeństwa.

Rozwiązywanie bieżących spraw spo
łeczno-gospodarczych kraju nie jest 
jedynym zadaniem rządu.

IX Zjazd partii zobowiązał do opra
cowania perspektywicznego programu 
PZPR, którego składnikiem ma być 
określenie kierunków*' i sposobów 
kształtowania przyszłego bytu narodu.

Ustawowym obowiązkiem rządu jest 
przygotowanie Narodowego Planu Spo
łeczno-Gospodarczego na lata 1986— 
1990 oraz planu perspektywicznego do 
roku 1995. Założenia tych planów jesz
cze w tym roku zostaną przedstawione 
społeczeństwu i Sejmowi.

•
Kreślimy prcgram 

na najbliższe 
dziesięciolecie

Problemy przyszłego rozwoju są zło
żone. Składają się nan nie tylko przy
czyny i skutki aktualnej sytuacji gospo
darczej. Prognozy, jakimi dysponuje 
my, nakazują wielką ostrożność i skru
pulatność w projektowaniu planów na 
przyszłość. Tym bardziej że statemy 
wobec dylematów, których rozwiązy
wania nie można odkładać na czas od
leglejszy.

Opracowana przez Główny Urząd 
Statystyczny prognoza demograficzna 
dowodzi, że w 2000 roku będzie nas. 
Polaków, około 40 milionów. Znaczny 
wzrost liczby młodzieży w wieku 15—18 
lat przypadnie w drugiej połowie lat 
80-tych, a maksymalny wzrost liczby 
dzieci w wieku 7—14 lat — na rok 1990.

Musimy więc ponownie budować 
szkoły Potrzebnych będzie około 2000 
nowych obiektów szkolnych. Odpo
wiednio do tego dostosou ać trzeba pro
gram kształcenia kadry nauczycielskiej.

Prognoza demograficzna wskazuje 
również, że szybko będzie wzrastać 
liczba ludności w wieku produkcyjnym. 
Spowoduje to konieczność systematycz
nego wzrostu społecznych nakładów na 
renty, emerytury i ochronę zdrow.a.

Niską dynamiką wzrostu będzie na
tomiast charakteryzować się liczba lud
ności w wieku poprodukcyjnym. Szacu
je się, że w latach 1986—1990 liczba lud
ności w wieku produkcyjnym powięk
szy się niespełna o 400 tysięcy osób. 
Wobec potrzeby wzrostu zatrudnienia 
w sektorze usług należy liczyć się z 
tym, że wzrost produkcji w wielu ga
łęziach będzie musiał następować bez 
przyrostu zatrudnienia, a nawet przy 
jego zmniejszaniu się.

Musimy inaczej spojrzeć na sprawcę 
zasobności kraju w surowce naturalne. 
Prawdą jest, że przyroda wyposażyła 
Polskę w różnorodne minerały, wśród 
których naczeln. miejsce zajmują wę- 
giel, siarka i miedź. Ich pozyskiwanie 
jednak staje się coraz trudniejsze, coraz 
.bardziej kosztowne.

Będziemy więc nadal rozwijać prze
mysł wydobywczy, poświęcając jednak 
więcej uwagi racjonalizacji zużycia 
paliw i surowców

Nadal będziemy uczestniczyć w go
spodarce suiowcowej wspólnoty socja
listycznej.

Opracowywane plany: 5-letni i pers
pektywiczny muszą określić dziedziny, 
w których zamierzamy zmniejszać dy
stans techno1 ogiczny wobec krajów 
przodujących.

Obecny stan naszej gospodarki 
i techniki, żadną miarą nie może nas 
zwalniać zarówno od działań na rzecz 
wprowadzania uznanych w świecie no
śników nowoczesności, jak i od dzia
łań, które zapobiegłyby nieefektywne

mu wprowadzaniu nowej techniki. Al
ternatywy byłoby takie powiększenie 
luki technologicznej, która zagroziłaby 
realizacji elementarnych celów naszej 
gospodarki i bezpowrotnie uniemożli
wiłaby uzyskanie przez Polskę właści
wego miejsca w-świecie.

Na nieznaną dotąd skalę stoją przed 
nami zadania związane z ochroną śro
dowiska i gospodarką wodną. Już obec
nie w wielu regionach kraju została 
osiągnięta, a nawet przekroczona eko
logiczna bariera odporności środowiska, 
zaś jego stan stanowi źródło zagrożeń 
zdrowia zamieszkałej tam ludności. 
Przyjęliśmy juz w planie na łata 1983— 
1985 mimo ograniczonych możliwości 
ekonomicznych, takie zasady gospodaro
wania na tych obszarach, które sprzy
jają zahamowaniu degradacji środowi
ska człowieka

Niedocenianym dotychczas uwarun- 
kow amem rozwoju kraju jest stan za
sobów wodnych. Pod względem ilości 
wody, przypadającej na 1 mieszkańca 
zajmujemy odległe, 22 miejsce w Euro 
pie. Pogarsza się jakość wód, co elimi
nuje już obecnie 30 proc, długości na ■ 
szych rzek z ich gospodarczego wyko
rzystania. Powoduje to nie tylko po 
trzebę podejmowania odpowiednich 
przedsięwzięć inwestycyjnych, jak 
oczyszczalnie ścieków i budowa zbior
ników retencyjnycn ale także — naka
zuje traktowanie zaopatrze.ua w wodę 
jako jednego z podstawowych kryte
riów rozmieszczenia su wytwórczych.

Barierą dalszego rozwoju może oka
zać się słabość infrastruktury komu
nikacyjnej kraju. I w tej dziedzinie 
musimy podiąć zadania, wynikające 
z potrzeb wewnętrznych oraz położenia 
geograficznego. Musimy też przełamać 
wielce niezadowalający stan telekomu
nikacji w kraju.

Równie ważne jest wypracowanie 
specjalizacji eksportowych gospodarki 
polskiej. Podejmować będziemy to za- 
dan.e w ścisłej współpracy z krajami 
RWPG, a zwdaszcza z ZSRR, traktując 
je jako nieodzowną przesłankę rozwią 
zy wiania problemów społeczno-gospo
darczych naszego kraju, zarówno w 
bliskiej, jak i w dalszej perspektywie. 
Strategia naszego działania polegać bę
dzie na umocnieniu pozycji Polski w 
tradycyjnych dziedzinach eksportu oraz 
na ro; szerzeniu oferty eksportowej, 
opartej o wysoko przetworzone i na 
dobrym poziomie jakościowym towary.

Przedstawione działań.a w sposób 
otwarty, bez niedomówień ukazują 
problemy i możliwości wychodzenia z 
kryzysu, przywracania równowagi eko
nomicznej, przyspiei zania procesów 
rozwoju. Nakreślone kierunki są kon
tynuacją linii IX Zjazdu partu, roz- 
winięciem uchwał 1 dostosowaniem ich 
do aktualnego etapu.

Jest 'to program niełatwy, zakłada
jący konieczność podejmowania trud
nych niekiedy decyzji oraz konieczność 
pełnej dyscypliny w ich realizacji.

Jest to jednak program realny. Jego 
wykonanie zależy w głównej mierze od 
zaangażowania i aktywności klasy ro
botniczej-, rolników, inteligencji, ludzi 
nauki i kultury, kierowniczej kadry 
państwowej i gospodarczej wszystkich 
szczebli, od zintegrowanego wysiłku 
całego społeczeństwa. To nie kredyty 
zagraniczne, ani cud gospodarczy będą 
decydować o przyszłości kraju. Zade
cyduje o tym przede wszystkim jakość 
nasze i pracy. Zadecyduje wspólne prze
konanie, że ogólnonarodowe racje są 
wartością — dla nas Polakow — nad
rzędną

JT ďysku i a
Wiele uwagi poświęcił w 

swym wystąpieniu zmianom, 
jakie zaszły w stylu pracy or 
ganizacji partyjnych tego re
gionu. Wszyscy członkowie 
władz partyjnych w naszym 
województwie — powiedział 
— spotykają się z robotnika
mi bezpośrednio przy stano
wiskach pracy i tam wysłu
chują- ich uwag i opinii. Chce 
my być jeszcze bliżej człon ■ 
ków partii, zacieśnić kontakt 
z grupami partyjnymi. W ak
tywnej pracy grup partyjnych 
upatrujemy możliwości roz
szerzenia wpływu na bezpar
tyjnych.

W czasie ostatniej kampa
nii sprawozdawczo-wyborczej 
podkreślono słuszność kierun
ków działania wypracowa
nych przez IX Nadzwyczajny 
Z.iazd PZPR, zwracając zara
zem uwagę na konieczność 
konsekwentnego ich realizowa

Wsłuchując się 
w rohütnicz? opinie

Skrót wystąpienia I sekretarza KW PZPR 
w Katowicach tow. BOGUMIEA FERENSZTAJNA

ma. O zaufaniu do aktywu, 
który realizuje uchwały IX 
Zjazdu, świadczy ponowne po 
wierzenie funkcji partyjnych 
w odbytych ostatnio wybo 
rach. Dalsze umocnienie par
tii wymaga jednak wielokie
runkowych działań. Trzeba 
zacieśniać zwłaszcza współ

pracę z ludźmi młodymi i z 
organizacjami młodzieżowymi.

W 1983 r. wój. katowickie 
dało produkcję o 9 proc, wyż
szą niż w 1982 r. W pierw
szych dwóch miesiącach br. 
tendencje wzrostu produkcji 
zostały utrzymane. Zawdzię
cza się to panującemu spoko

jowi oraz wdrażaniu reformy 
gospodarczej. Duży wpływ m® 
pomoc gospodarcza »dzielą1? 
przez ZSRR,- który zapewnia 
surowce dla naszych hut i z? 
kładów włókienniczych. 
szczególne uznanie zasługuj 
wydajna praca górników.

W czasie kampanii s" aw°' 
zdawczo - wyborczej członK®' 
wie partii woj. katowickiej 
W’ele uwagi poświęcali potN 
oie efektywniejszego gospoda* 
rowania. Wskazywano konie* 
czność racjonalniejszego wy 
korzystania węgla i inny*; 
paliw. Akcentowano też, z_ 
wiele zależy od wdrażania P® 
stępu technicznego oraz 
sprawnienia więzi koopera. 
cyjnych. Z partyjnych o<?er 
stwierdził mówca wynika, 
realizacja najważniejszych c 
lów społeczno-gospodarczy 
wymaga dalszego usprawni 
nia sytemu zarządzania.

Poświęcił on swoje wystą- 
pieme roli i miejscu związ
ków zawodowych w systemie 
społeczno - politycznym pań
stwa. Przemawiał on również 
w imieniu Kolegium Przewo
dniczących Ogólnopolskich
Organizacji Związkowych. 
Przypomniał, że odrodzone 
związki zawodowe zakładali 
ci, dla których interes ludzi 
pracy był główną wytyczną 
działania; ludzie, którzy wy
wodzili się ze wszystkich nur
tów przedgrudniowego ruchu 
związkowego. Związki zawo
dowe są organizacją otwartą 
dla ludzi pracy, a jedynym 
kryterium przynależności 
związkowej jest stosunek do 
socjalistycznej Polsjc’ Zrze
szają głównie robotników — 
mają więc charakter klasowy.

Związki działają obecnie w 
bardzo skomplikowanych wa
runkach walki politycznej i 
kry-zysu ekonomicznego, gdy 
zaostrzają się problemy Spra
wiedliwości społecznej. Musza 
przy tym przypominać admi-

Omówieńie pozostałych głosów w dyskusji 
zamieścimy w najbliższych numerach

nistracji państwowej, że są 
rzecznikiem interesów ludzi 
pracy. Nie mogą jednak sta
wiać partykularnego, branżo
wego interesu ponad dobro 
ogólnospołeczne; bowiem tyl
ko w silnym państwie możli
we jest zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy.

Po to by związki mogły re
alizować swoje cele, należy je 
wyposażyć w odpowiednie a- 
trybuty. Potrzebna jest tu in-

li we wszystkich sprawa 
dotyczących ludzi pracy. 
Iowy byłby np, powrót 
wypróbowanych metod dz 
łania inspekcji pracy Pp 
rządkowanej związkom z’v 
do.wym. Również przy rozP 
trywaniu systemów P‘a® n 
wych istotny głos P°winjzj 
należeć do związków. 
zwłaszcza o przyznanie oE j 
nopolskim organizaci
związkowym prawa zí Wi 
nia układów zbiorowych P

Mówca wypowiedział 
przeciw — możliwemu 
1985 r. — powrotowi do P 
ralizmu zwią; kowego, * 
znów doprowadziłby do j 
działów wśród załóg. Par 0, 
państwu — powiedział ** 
trzebne są silne zwin'’k* 0, 
wodowe, a związkowcom r j 
trzebne jest żrozumieni 
współdziałanie partii.

Skrót wystąpienia członka KZ PZPR
w kop. „Wujek” przewodniczącego Federacji 
Związków Zawodowych KWK, PRG i ?BSZ, 

RAJMUNDA MORICA
spiratorska działalność partii, 
która powinna sprzyjać zmia
nom w ustawodawstwie pra
cy, a także w ustawach o 
związkach zawodowych i o 
przedsiębiorstwie. Związki 
należy też wyposażyć w mo
żliwości sprawowania kontro-

Tylko si’ne państwo 
zaspokoi potrzeby 

ludzi pracy

Linia odnowy siata się
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

flikt państwo — Kościół byłby na rękę 
tyiko wrogom Polski.

Podobnego współdziałania oczekuje się 
od inteligencji, która ma wielkg rolę do 
spełnienia w rozwijaniu szeroko pojętej 
kultury i usuwaniu deformacji społecznych.

Kończgc swoje wystąpienie Wojciech 
Jaruzelski sformułował osiem najpdn.ej- 
szych zfadań, jakie pod przewodnictwem 
portu będę realizowane.

Z
 żywym zainteresowaniem spotka

ła się informacja o stanie naszej 
dospodarki, złozońa w irrreńiu 
rządu przez członka Biura Poli
tycznego KC, wicepremiera Zbig

niewa Messnera. Zwrócił on uwagę na to, 
iż pnogramy przezwyciężenia kryzysu, sta
bilizowania gospodarki, jej reformowania 
przynoszą konkretne owoce. Ponieważ 
jednał, kończą się możliwości prostego o- 
siągania dalszego wzrostu, niezbędne jest 
pilne usprawnieni^ programu’ inwestycyj 
nego, porządkowanie płac, zwłaszcza sła
bo powiązanych z wydajnością pracy, do
skonalenie programu oszczędnościowego 
funkcjonującego w wielu przeds ęb*or- 
stwach formalnie, sprawniejsze wdrażanie 
wynalazków i pomysłów racjonalizator
skich, poprawianie jakości produkcji, po
zostawiającej wciąż wiele do życzenia.

Wicepremier zapowiedział udoskonale
nie planowania centralnego, właściwe

przygotowanie programów operacyjnych 
i zamówień rządowych, co powinno za
pewnić lepsze sterowanie gospodarką, 
bardziej harmonijną i rytmiczną produk
cję.

Rząd zatroszczy się nie tylko o to, by 
gospodarka zaczęła coraz lepiej funkcjo
nować, ale aby umożliwiła os.ągnięcie 
podstawowych celów społecznych jakimi 
są. wyżywienie narodu, ożywienie budow
nictwa mieszkaniowego, skuteczna ochro
na środowiska naturalnego, rozwoj gospo- 
aarki wodnej i telekomunikacji. Jest to 
program niełatwy, ale realny pod warun
kiem, że nastąpi poprav;a dyscypliny spo
łecznej i zawodowej, że cały naród zdo 
będzie się na wysiłek. Bo nie zagranicz
ne kredyty zadecydują ostatecznie o po 
stçp'e, lecz mądra i wytrwała praca Po
laków.

Dyskusja potwierdziła słuszność ocen 
zawartych w obu referatach Delegaci, re 
prezentujący organizacje partyjne rożnych 
województw mówili o ustępującej wrogoś
ci i zanikających podziałach w swoich 
środowiskach, o pizezwyciężeniu wielu u 
ciążliwości w naszym życiu. To stanowi 
nadzieje N.epokój natomiast budzi wciąż 
fatalny stan dyscyp'iny społecznej, pogłę
bianie się zjawisk patologii społecznej 
i nieskuteczne ich zwalczanie, zalew na 
rad i pustosłowia a także niedostateczna 
troska o pracę przynoszącą konkretne 
wymierne efekty, brak zintegrowanego sy 
sternu wychowawczego, który pozwał łby STANISŁAW

zadaniem, 
jewódzka organizacja partyjnu, ”e) 
kładne poznanie potrzeb klasy rob

praktyką 
szybciej ukształtować w polskim 
czeństwie socjalistyczną świadome >»

OCNO zabrzmiał w 
dn,u obrad koołi rencji 9 
I sekretarza KW PZPR w k 
wicach Bogum la Feren= ’' Jvrn 
który podkreślił, iż 
jakie realizuje katowicka, 
organizacja partyjna, jeZJicZe) 

i w.,rezultacie lepsze ich zaspokcj0’?^, 
stałe poprawia lie warunków pracy 1 ,j 
cia społeczeństwa. Jesteśmy bl1'^0 Dl<*i' 
pracy, ale chcemy być jeszcze bliżej- -, 
tego główny cięzor naszej p,acy jfagiil 
simy d« grup partyjnych. To.v 
Ferensztajn poświęcił także wiele u. 
potrzebie sprawniejszego siprowani" 1 Lp. 
rządzenia gospodarką, koordynowani^ 
lów społecznych, bardziej racjcnal . 
wykorzystania węgla oraz lepszegoL 
mienia specyficznych problemów 
gdzie żyje się wyjątkowo trudno

okSZp^ 
Niejako klamrą spinającą ' po

głosów w pierwszym dniu obrad było rfŁ. 
ska o stałe umacnianie więzi Parł'l_.-tjny* 
łym społeczeństwem. Po ta, aby 
wać dla polityki partii, w porę zap° 1 ^y- 
błędom i nie dopuszczać do sytugc* 
zysowych. Po to, aby nigdy już n ® nj 
ba było sięgać po nadzwyczajne śro

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zebrani odśpiewali hymn 
narodowy a następnie „Mię
dzynarodówkę”

Obrady Krajowej Konfe
rencji Delegatów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej otworzył I sekretarz KC 
PZPR — gen. armii Wojciech 
Jaruz-lski. W imieniu Komi
tetu Centralnego powitał ser
decznie ■ delegatów, przedsta
wicieli najwyższych władz 
państwowych z przewodni
czącym Rady Państwa — 
prof. Henrykiem Jabłońskim, 
w? bitnym działaczem ruchu 
robotniczego, który jest dele
gatem na konferencję. I se
kretarz KU PZPR powitał 
następnie przedstawicieli so
juszniczych stronnictw poli
tycznych* Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego z pre
zesem NK — Romanem Ma
linowskim i Stronnictwa De
mokratycznego z przewodni
czącym CK — prof. Eduar
dem Kowalczykiem. Powita
ny został również przewodni
czący Rady Krajowej PRON 
—■ Jan Dobraczyński.

W łozy n lejsca zajęli m. 
in.: wicemarszałek Sejmu — 
Zbigniew Gertych; przewod
niczący Zarządu Stowarzysze
nia PAX, wii epremier — Ze
non Körnender; prezes Za
rządu Głównego Chrześcijań
skiego Stowarzyszenia Spoiecz 
nego, członek Rady Państwa 
— Kazimierz Morawski; prze 
wo^niczący Narodowej Rady 
Kultury — prof, Bogdan Su
chodolski.

I sekretarz KC PZPR — 
wobec uczestników* konferen- 
cji powstałych w tym mo
mencie z mietse — przypom
niał, ze w oKresie od IX Zjaz 
du śmierć zabrała z partyj
nych szeregów wielu towarzy
szy, weteranów i zasłużonych 
działaczy partii oraz jej po
przedniczek: Komunistycznej 
Partii Polski. Polskiej Partii 
Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej; wśród nich — 
w.oółorzanizatora i przywód
cę PPR i PZPR — Władysła
wa Gomułicę — ..Wiesława”. 
Uczcijmy ich pamięć chwilą 
ciszy.

W tym samym czasie ode
szło od nas na zawsze — 
kontynuował W. Jaruzelski — 
wielu działaczy. Wśród nich 
było 16 delegatów na IX Nad
zwyczajny Zjazd partii, w 
tym także członków central
nych władz partyjnych.

Jesteśmy — kontynuował 
Wojciech Jaruzelski — częś
cią międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotni
czego, częścią iwiatowego sy
stemu socjalistycznego. Szcze 
gólne w nim miejsce zajmu
je Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, pierw 
sze państwo socjalistyczne — 
bratni nam Związek Radziec
ki. Z głębokim żalem i smut
kiem — powiedział I sekre
tarz KC PZPR — partia na
sza przyjęła odejście towa
rzysza Leonida Breżniewa i 
towarzysza Jurija Andropo
wa, wybitnych działaczy par
tii i państwa radzieckiego 
oraz międzynarodowego ru
chu komunistycznego i robot
niczego, szczerych i serdecz
nych przyjaciół socjalistycz
nej Polski. Odeszło — powie
dział I sekretarz KC — wie
lu wybitnych przywódców par 
tii komunistycznych i robot
niczych bojowników o spra 
wę pokojil, socjalizmu i po
stępu społecznego na świę
cie.

— Uczcijmy ich pamięć mi
nutą ciszy.

Przechodząc do spraw zwią 
zanych bezpośrednio z obra
dami konferencji. I sekretarz 
KC PZPR powiedział: — Wio
sną 1981 r. otrzymaliśmy par
tyjny mandat zaufania. 33 
miesiące dzielą nas od dni, w 
których w tej sali obradował 
IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR. Wówczas to, w toku 
gorącej dyskusji, pełnej za
angażowania i odpowiedzial
ności opracowaliśmy linię so
cjalistycznej odnowy linię 
porozumienia, walki i socjali
stycznych reform Określiliś
my sposób*- ich realizacji Z 
perspektywy czasu możemy 
stwierdzić — podkreślił Woj
ciech Jaruzelski — że w wy
borze delegatów, w pracy 
przygotowawczej oraz w prze
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Przebieg obrad
biegu obrad IX Nadzwyczaj
nego Zjazdu najbardziej bez
pośrednio przejaw iły się au
tentyczne przekonania 1 od
czucia całej partii. Określiły 
one zasadniczą treść jego 
uchoval i postanowień; zosta
ły dobrze przyjęte przez kla
sę robotniczą przez ludzi 
pracy, albowidm z ich do
świadczeń i z ich dążeń wyro 
sly

IX Zjazd — zaakcentował 
I sekretarz KC — czerpał swą 
siłę z klasowych i patriotycz
nych źródeł Ożywiała ona 
partię w jej walce z prze
ciwnikami wewnętrznymi i 
zewnętrznymi w walce 5 so
cjalistyczna odnowę Swym 
przebiegiem i dokonaniami 
zjazd udowodnił i umocnił 
wiarę w ideały socjalizmu, w 
mozliw’0 ;ć ich urzeczywistnie
nia na gruncie programu i 
polityki partii. W trakcie 
obrad, w nurcie poszukiwań 
najlepszych metod kierowania 
partią, gwarancji dla prze
strzegania leninowskich norm 
w jej życiu wewnętrznym, 
rozwiązań chroniących przed 
pow’törzeniem się sytuacji kry 
zysow*ych zrodziły się — 
przypomniał I sekretarz KC
— idea trwałości manda
tów' delegatów oraz wynika
jące z tego ich uprawnienia, 
statutowy kształt krajowej 
konferencji. Dni dzielące nas 
od zakończenia obrad IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu — 
podkreślił Wojciech Jaruzel
ski — to czas ofiarnej pracy, 
ożywiany wiarą w slusznosć 
wybranej drogi To czas wal
ki, najlepszy sprawdzian po- 
poglądów i postaw.

Z satysfakcją możemy 
stwierdzić — powiedział na
stępnie I sekretarz KC PZPR
— że mand.3,ty delegatów na 
IX Zjazd trafiły we właści
we ręce Ok. 95 proc, delega
tów przeszło pomyślnie tę hi
storyczną prób°. Na IX Żjeź- 
dzie stwierdziliśmy: ..Taka 
będzie ^olska jaka będzie 
partia” Świadomi tego związ
ku i wynikającej stąd odpo

wiedzialności musimy w trak 
cie konferencji — zaakcento
wał Wojciech Jaruzelski — 
dokonać analizy nagromadzo
nych doświadczeń istniejących 
zagrożeń i szans, głęboko 
wejrzeć w najważniejsze pro
blemy polityczne ideologicz
ne i gospodarcze, określić 
stojące przed nami w tych 
dziedzinach zadania; określić 
mozhwoaci ich wypełnienia. 
Dlatego Komitet Centralny 
oczekuje -od twórców progra
mu IX Zjazdu nie tylko rze
telnej oceny procesu jego u- 
rzeczywistniama. ale przede 
wszystkim nowych impulsów 
do dalszej działalności dla 
dobra robotniczo-chłopskiej 
sprawy, dla dobra socjali
stycznej Polski. Prace Krajo
wej Konferencji Delegatów — 
powiedział W, Jaruzelski — 
skonkretyzują naszą drogę ku 
przyszłości. Perspektywę za
wieramy w projekcie dekla
sacji ideowo-programowej „O 
co ivalczvmy. dokąd zmierza
my” i w materiałach do dy
sku ;ji nad programem naszej 
partii. Do wiadczenia dnia 
wczorajszego, świadomość re
aliów dnia dzisiejszego oraz 
wielostronnych potrzeb jutra 
— stwierdził na zakończenie 
I sekretarz KC PZPR — niech 
towarzyszą obradom naszej 
konferencji.

I sekretarz KC PZPR przed 
stawił delegatom propozycje 
w sprawach związanych z or
ganizacją obrad konferencji.

Zgodnie z uchwałą XV Ple
num KC PZPR jjorządek 
obrad jest nasteoujący: — re
ferat Biura Politycznego KC 
PZPR; — sprawozdanie rzą
du PRL; — dyskusja; — u- 
chw alenie dokumentów kon- 
feiencji.

Delegaci jednogłośnie przy
jęli porządek obrad, a także 
regulamin obrad Krajowej 
Konferencji Delegatów PZPR.

Konferencja wybrała — 
również jednogłośnie — ko
misje: mandatową -oraz rezo
luci! i wniosków.

Prowadzenie dalszych obrad 

objął nastęrmie członek Biu
ra Politycznego sekretarz KC 
PZPR — Józef Czyrek.

Referat Biura Politycznego 
KC PZPR na Krajową Kon
ferencję De'egatôw wygłosił 
I sekretarz KC PZPR — gen. 
armii Wojciech Jaruzelski. 
(Tekst referatu publikujemy 
na str. 3 i 4).

Z kolei, zgodnie z porząd
kiem obrad, sprawozdanie 
rządu na temat stanu gos- 
darki kraju, relormy gospo
darczej i zadań w tym zakre
sie przedstawił członek Biura 
Politycznego KC PZPR wice
premier — Zbigniew Messner. 
(Tekst sprawozdania rządu 
publikujemy na str. 5 i 6).

Następnie na forum konfe
rencji rozpoczęła się dyskusja 
plenarny.

Złożona została informacja 
Komisji Mandatowej Krajo
wej Konferencji PZPR. Spo
śród 1835 delegatów upraw
nionych do uczestnictwa w 
konferencji, obecnych jest 
1776.

W czasie jednej z przerw w 
obradach ukonstytuowała się 
Komisja Wniosków i Rezolu
cji. Jej przewodniczącym zo
stał członek Biura Polityczne
go, sekretarz KC PZPR — 
Tadeusz Porębski.

Powołano również Podko
misje ds * Rezolucji w Spra
wie Dotychczasowych Wyni
ków i Zadań Partii w Re
alizacji Programu IX Zjazdu 
PZPR, której przewodniczą
cym wybrano członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Kazimierza Bart
kowskiego; E eklaracji Ideo- 
wo-Program >wej PZPR ,O co 
walczymy, dokąd zmierzamy” 
z przewcdnjizącym — sekre
tarzem KC PZPR Henrykiem 
Bednarskim; Materiałów do 
Dyskusji nad Perspektywicz
nym Programem PZPR z 
przewodniczącym — sastępcą 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR Marianem Orze
chowskim; Regulaminu Wy
boru Delegatów Władz i Or
ganów Kontrolnych PZPR 
oraz ds. Rezolucji o Zada

niach Partii w Wyborach do 
Rad Narodowych której prze 
wodniczącym został zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Wło
dzimierz Mok-zyszczak oraz 
Podkomisję ds. Rezolucji w 
Sprawie Umacniania Bezpie
czeństwa Państwa w Związ
ku z Narastającym Zagroże- 
niem Pokoiu w’ Europie i na 
Swiecie z przewodniczącym — 
członkiem Biura Polityczne
go, sekretarzem KC PZPR 
Józefem Czyrkiem.

W pierwszym dniu konfe
rencji obrady po przerwie 
obiadowej, prowadził członek 
Biura Politycznego sekretarz 
KU PZPR — Mirosław Mi
lewski.

Głos w dyskusji plenarnej 
zabrali:

Jan Koprowski — I sekre
tarz KZ PZPR w’ Zakładzie 
Stalowniczym Huty im Leni
na w Krakowie, I wytapiacz 
Wacław Łada — I sekretarz 
KZ PZPR w Elektrociepłow
ni „Siekierki” w Warszawie, 
członek Egzekutywy KW 
PZPR, elektromonter — bry
gadzista; Zygmunt Gałecki — 
członek KC zastępca dyrek
tora ZOZ Warszawa — Pra
ga Płd. — jako przewodni
czący Komisji Mandatowej 
Konferencji; Mirosława Ro
galska — członek Komitetu 
Łódzkiego PZPR sekretarz 
KZ w Zakładach Wyrobów 
Odzieżowych „Vera” w Ło
dzi, nastawiacz maszyn; Ma
rian Otawa — członek KC 
kpt. ź.w. w przedsiębiorstwie 
„Polska Żegluga Morska” w 
Szczecinie; Bogumił Feren
sztajn — I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach; Ry
szard Dzicnisz — przewodni
czący Komisji Wewnątrzpar
tyjnej KW PZPR w Gdańsku. 
I sekretarz POP w Sopockich 
Zakładach Wyrobów Galan
teryjnych, mechanik; Janusz 
Maciejewicz — członek Egze
kutywy KW PZPR w Legni
cy, dyr. naczelny w Kombi
nacie Górniczo-Hutniczym 
Miedzi w Lubinie; Eugeniusz 

rhiblewicz — I sekretarz 
POP w Centrum Naukowym 
Produkcji Podzesoołów i U- 
rządzeń Elektronicznych „U- 
mtra — Dolam” we Wrocła- 
w iu, brygadzista nastawcież; 
Marian Turski —- członek KW 
PZPR w Siedlcach, rolnik z 
gm, Trzebieszów; Józef Maj
cher — zastępca członka KC, 
elektromonter w Państwo
wym Ośrodku Maszynowym 
vy Kopali.lach, woj. tarnow
skie; Bolesław Maćkowiak — 
członek KW PZPR w Pozna
niu, dyr. Kombinatu PGR 
Kazimierz woj poznańskie; 
Rajmund Moric — członek 
KZ PZPR w Kopalni Węgla 
Kamiennego , Wujek” prze
wodniczący Federacji Związ- 
kć ,v Zawodowych Kopalń 
Wcgla Kamiennego, Przedsię
biorstw Robót Górniczych i 
Budowy Szybów, woj. kato
wi kie; Konstanty Chmielew
ski — członek Egzekutywy 
KW PZPR w Opolu, dyr. na- 
czi lny Zakładów Azotowych 
w Kędzierzynie; Marianna 
Bi gicl — wiceprzewodniczą
ca WKR PZPR w Suwałkach, 
członek Egzekutywy KM 
PZPR, piezes Zarządu PSS 
„Społem” w Ełku; Henryk 
Sz'blak — I sekretarz KW 
PZPR w Ostrołęce; Zofia 
Grzyb — członkini Biura Po
litycznego KC, brygadzistka 
produkcji w Radomskich Za
kładach Przemysłu Skórzane
go Radoskór”; Stanisław Ol
czak — I sekretarz KZ PZPR 
w Reszelskich Zakładach 
Przemysłu Maszynowego „Re
mi”, członek KW PZPR w 
Olsztynie, szlifierz; Stanisław 
Stolaiz — członek KC I se
kretarz KZ PZPR w Biało
stockich Fabrykach Mebli;

Tadeusz Witosławskl — czło
nek KC, główny mechanik w 
Zakładach Porcelany i Por
celitu w Chodzieży, woj. pil- 
sk*e; Regina Drożdż — czło
nek Egzekutywy KW PZPR 
w Kaliszu, prezes Zarządu 
Rolniczej Spółdzielni Produk
cyjnej w Oszczekl.nie; Fran
ciszek Karp — I sekretarz 
KW PZPR w Rzeszowie; Euge
niusz Grobelny — sekretarz 
KZ PZPR w Zakładach Prze
mysłu Bawełnianego „Zwol- 
tex” w Zduńskiej Woli woj 
sieradzkie. technik-włókien- 
nik; Stanisław Baran — za

stępca członka KC,
tarz KZ PZPR w
Węgla Kamiennegf t . c'-*
Ruda”, woj. wałbrzyski .■
nik; Ryszard Szwed 'Tpg 
nek Egzekutywy KM ” jceulti 
Radomsku, dyr. I Rad0113 
Ogólnokształcącego ' . tfi' 
sku, woj. piotrkowski 
onard Sowiński " h 
KW PZPR w Kielcac,*pliP 
stępca naczelnika SÆ? *< 
w Kielcach; Jan Go° 
członek Egzekutywy ,^jj{ 1 
PZPR w Koszalinie r 
gm. Tychowo: BosÇ" , 
ta — członek Egż 
KW PZPR w Bydgo^jp!*1 
sekretarz OOP w Oorn 
Zakładach Mater.aló'Jz 
cyjnych „Izopol” W jeril 
mesznie, elektromon" ’ja 
Gołaczyński — woje' 
leniogórski, czlonek.^jef 
tywy KW PZPR;
Ciehowski — sekreta’ jar 
PZPR, kierownik pa
stwa w Stacji Ilodo 1 
ślin Lipowna, wc . e 
Edmund Dąbrowski ś^plin1 ’ 
nek KW PZPR ,vV±doi'^' 
dyr. Zespołu S’kół A L]1 0 
nych w Lublinie:.
ryś — członek KC, s pol^ 
KZ PZPR w Hucie '"foch0 
sława Bieruta w .ąf8. 
wie. ślusarz-brygad7 BorX' 

Wystąpienie Botíd.an dy^ąj 
sia wyczerpało w1
tantów w pierwsi 
obrad- Ł mc Z im-Następnie korzysta.]^ f p 
wa repliki, zabrał*.? tjctn 
dzimierz ÓlszewsK*; ^j 
suwnicowy, delegat z avviaZp 
polskiego, który . po1}1 g 
nfu do sprawozdania 
sji Mandatowej zaaP^ 
włączenie się w Pf^.ggo 1 
dowy ruchu zawado 
działalności PROfí ol-az '\C, 
kich członków Par ,„nek Da
lian Kraus - W I sekretarz KE p7 Małolił5 

ry mówił o 
autentycznych < ,.i
powieďzi w dysku 1 • a

Ok. godz. 2150 Pf, 
dzień Krajowej “o Ko 
Delegatów PZPR ‘ 
ca* a wzi*^^

Obrady zostaną ze’ , 
w sobotę rano "7 
łach problemowycn 
cji.

zaopatrze.ua


Kronika
Lni • ?iaŁd
Wjarzy związkowców
wWrai rozpoc’ął iię w Ka- 
..,c,ach 1 Kratowy Zjazd De- 
«tftw Federacji ZZ Praciw- 

PKi> w imieniu woje- 
"jj le’ instanci! nartyjnei 

władz administracyjnych 
ich sekretarz nW 

’ ..*■ w Katowicach Czesław
’»Memar Pilski z Wydziału 

I ^zno-Zawodowego KC. od- 
" list z pozdrowieniami od 

Łarza KC Włodzimierza 
Y(r,yszrzaka. Również I se- 

KW PZPR w Katowi- 
Bogumił Ferensztajn nrze- 
io nrezvdium obrad list 

uzdrowieniami i życzeniami 
fhktvwnei orać v. Pośród 

►«a řftvch Kości znaleźli sie 
.. stawiciele Ministerstwa Ko 
_ Jsaci; oraz dvrektor na- 
'' 'k S1OOKP. Aleksander 
■Jj Dierwszvm dniu obrad de- 
S, reorezentuiacv 97-ty- 
n *nB rzeszę związkowców z.a- 

S1ó sorawami organizacyi-
■ °rzadkowvmi. Wysłuchali 
ł^rswozdania z dotvchcža- 

Ki ^ziałBlności Komitetu Za- 
'elskiego Federacji. Dziś 

tlłlUtow'ać będą nad nrogra- 
dzialania federacji. Prze- 

regionu
prowadź» też wy' -orr do jej 
władz — Rady Głównej i Ko
misji Rewtayinej (j)

Dar górników 
kop. „Makoszowy” 

dla narodu palestyńskiego
Cenny dar w postaci nieza

stąpionego leku jafcłm lest 
krew, honorowo oddało w pią
tek 65 górników kop „Mako- 
szowy” w Zabrzu. 18 litrów 
krwi zosianie przekazanych na
rodowi palestyńskiemu za po
średnictwem ..Czerwonego Krzy 
ża”

Akcię. już do raz dragi, zor- 
gr,.izował Zakładowy Klub 
HDK przy współudziale akty
wistów ZSMP (tal)

W Częstochowie powstał 
Oddział Stowarzyszenia 
Inżynierów i Technik.pv 

Pożarnictwa
W Częstochowie odbyło się 

posiedzenie założycielskie Od
działu Stowarzyszenia Inżynie
rów i Techników Pożarnictwa 
Powoi ano "6-osobowa Organiza
cję na'e :ącą do federacji NOT. 
W czasie obrad opracowany zo
stał plan i program pracy. wv-

brano Zansd v dew&dzkt. któ
rego prrewodnłrzrci łn został 
mir taż. Stefan Gawroński.

(hu)

Rzemieślnicy 
artystami fotografii

Kunszt i zemieśln köyr miellś- 
mt okazję podziwiać taż wie- 
lokrotaie Tv.n lazem możemy 
,>oznać ich os ag dęcia pre len- 
towane na IV ■ Ogólnopolskiej 
Rzemieślniczej Wystawie Foto
grafii Artystycznej i Użytko
wej, która zostata ocwa-ta w 
piątek w salonach katowickiego 
BWA. Zorganizowana staraniem 
r lemieślników pod patronatem 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
jest prezen’anja prac 87 auto
rów, które zakwalifikowane zo
stały nrzez iury konkursowe. 
Obejrzeć można na niej fotogra
fie barwne i czarno-białe po
cząwszy od zdjęć portretowych, 
a na reportażu kończąc.

Wystawane są także prace 
jtu orów — Zofii Nasicrowskiej, 
Józefa I.igęzy. Andrzeia Konia- 
kowskiego, Jadwigi Trocliowej i 
Jerzego Biskupskiego.

W otwarciu wystawy ucze
stniczyli m. in.: zastępca prze
wodniczącego Kraiou ei Rady 
Rzemiosła Edmund Celoch, se
kretarz K W PZPR Stanisław 
Barczyk oraz przewodniczący 
WK SD Jerzy Jóźwiak.

Wystawą zwiedzać można do 
25 marca br. (n) 

|Z kraju 

^radowali związkowcy 
Ï/ T

dri ac^ran<*e koło Warszaw v
T Ziazd Federacii 

4 Pracowników Zakładów 
■taortu i Maszyn Drogo- 

• ■ ^mawiano problemy nur 
,j.e za)t>ei okręgowych za- 
°ènX ^ran«portu i maszyn 
j7Vclj- Uchwal°no Program

. n-a praż wvbrano władze 
c-łi. Przewodniczącym zo- 

"Yszaid Zubcrnik z Bvd- ■Czy

*P4estrowano Związek 
J łskich Artystów 
malarzy i Grafików
a , bm. przedstawicielom 

. ■v ,a Polskich Artystów Ma-
'. Grafików wręczono w 

'st Z'e st’ Warsz®wy akt 
«o racü tego nowo powsta- 

stowarzyszenia twórczo- 
_ Oivego. Dokument zobo- 
ą7ke tymczasowe władze 

i »: u do zwołania I Walne- 
*-v a?r’u w ciaeu dwóch mie- 

p, °d daty rejestracji, ti. od 
pca 1984 roku

°wy kierunek studiów 

Warnia?* na złom

b w AGH
Akademii Gorniczo-Hutni- 

’ltov- Stanis!awa Staszica w 
, -:e. ^inaugurowano 16 

^•aięcia Międzywvdziałowe- 
„^d.um Kształcenia Kadr 

.•a^r’eh dla potrzeb handlu 
I cznego. w tym roku 
o wyeksportuje 42 milio- 

'■lili węgla- Dlanuie się u- 
tvX.c,V8n'e Eksportu polskie- 
p.; Ja na ooz.omie rocznej 

. ’żv ok 40 min ton.

l!szcze raz o znakach

^-metrowa kładka 
Otarła di ,,Agaty"

3ow-a trasy E-16 mię- 
j 'a »wicami a Sosnowcem 

"te a w decydującą fazę. 
■j| Drowad.’.óhe w rejonie 

meblowego „Agata” 
*0wałv konieczność skie- 
'a ruchu pieszych kład- 

łt Drzerziąconą nad trasa, 
tego przedsięwzięcia wy- 

Lllka milionów złotych, 
j,'•ZĘście przypomniano so- 

kładce, która kil- 
'emu służyła mieszkań- 

^^atowic-Brvnowa i od 
Jkjf0 czasu oczekiwała na 

"a złom’
kc/al odnowiona kon- 
2 5 odbyła trudną podróż 

>n centrum miasta. Konwój 
szczęśliwie do miejsca 

. Ekipy Przedsię-
’e01va Robót Inžvniervjnvch 

"'ęglowego przrstą- 
Mrtla,'vem do montażu k’"'1- 

trasa E-16 (JC)

składce PZU
»
'%ZaDisie konsultaclł telefo- 
», -TR” dotyczącej prze- 

iS1lierycllu drogowego padło 
u, sosnu przysługuje zniż- 

b /“Tsokośri 20 proc, za 
'"■a , wypadku? Ponieważ 

• ts: ,.ta- wzbudziła wiele wąt 
naszveh Czytelników. 

,atnv ią raz jeszcze.
ta w opłacie u- 

Ç l“”'a komunikacyjnego 
ÿst^t's’cralnié przysługuje 

kierowcom, którzy 
hiSd Swoinii prywatnymi pa
li úl*1’1 ,,rz<,z okres ostat- 

' *at n>e suowodo-. badku.

n Komunikaty 
'tipi DB ÖG PUBLICZ- 
Je W OLKUSZU infor- 
:, Ze w związku z wystę- 
''Oj!Przełomami na dro- 

■s. ^s'wow’ej S-8 Zawier
ał <Jłkusz- ns odcinku Ol- 

t, fl Klucze od dnia 19 III 
i- s>° 30 I'r 84 r. wprowa- 
'Ódó' "iraniczen-ie ruchu 

o ciężarze całkowi-
P'c, yże-> 2-5 *• Objazd 

'i’ifij. . 14 km w kierunku 
Dg, la i Olkusza będzie 

, t r'-,"®! przez miejsco- 
wsław i Klucze dro-

„ 2175krLs » * »
, iini- Exerce tyczny Siersza 

ijytorinuje m-eszktłńców 
A • /-ininodoła, Zado!a-Ko- 
!j Mo^^adola-KosmDlowskieiiûy 
'a?. Od o«’ Xedcrmana, że w o- Xu?’-3-*» r- 6o 30.6.84, r. (z 

soból t niedziel) wy- 
Vlitrf,pS°We Przerwy w dosta- 
- tycznej w godz.

Hej jeżyną wyłączeń, za 
rn=Dri Energetyczny pr-ze- 

‘p?z;k«Tńców jest remont 
k Minu zasilającej wysokie

W zbiornikach retencyjnych znrw widać dno

Kiedy wreszcie kinie...
Od kilku miesięcy w woj 

katowickim obowiązuje za
rządzenie wojewody ograni
czające o 25 proc, dostawy 
v ody komunalnej dla zaKła- 
dów przemysłów ych. Ogra
niczeniami obj “tych zost ało 
ponad tysiąc przedsię
biorstw. Tuż przed końcem 
ubiegł go roku braki wody 
odczuli także mieszkańcy 
wielu miast. W osiedlach 
ROW-u, Zabrza, Gliwic, 
Sylomia. gjłamn y Górniczej 
pojawiły się beczkowozy. 
Trwające krotki czas opady 
pozwoLły na nieznaczną je
dynie poprawę sytuacji. Za 
soby w zlewni Wisły i Soły 
maleią jeemak z dnia na 
dzień. Specjaliści określają 
stan krytyczny na *) min ir 
sześć., gdy tymczasem ostat 
nio zapasy szacuje sie na 34 
min m sześć. Obniża sie po
ziom wód w zbiornikach re
tencyjnych. Nie pomaga na
wet uruchomiony niedawno 
przerzi’t wody ze Skawy do 
koryta Soły.

Podobne trudności wystę- 
nuią na ’erenie całego kra
ju. Beczkowozy dostarczają 
wodę do 150 miast Z powo
du obniżeń.a się poziomu

wód grun owych o ponad 2 
metry najbardziej cierpi rol
nictwo. Niski stan wod w 
rzekach powoduje, że rośnie 
zastraszająco stężenie sub
stancji szkodliwych odpro
wadzanych wraz ze ścieka
mi.

Mając na uwadze istnieją
cy stan, na jhisłer — kierow
nik Urzędu Ochrony Środo- 
w.ska i Gosporlark. Wodnej 
prof. Stefan Jarzębski wy
stosował do wojewodów apel 
o podjęcie konkretnych 
działań. Przewiduje rię 
m-m. racjonowanie wody 
dla przemysłu, co pociągnii 
ograniczenia o następne 10 
proc. Powołany sneejalny 
sztab opracuje doraź-i-r pro
gram poprawy zaopatrzenia.

W najbliższy poniedziałek 
w BielsKU-F alej odbędzie 
się koioýne pójiećtaenie hiię- 
dzywojewodzkiego zespołu, 
na którym zapadną konkret
ne ćecyzie dotyczące ->pty- 
mainego wykorzystania kur
czących się zasobóa”.

Trudne problemy zaopa
trzenia w wodę omówił ostat
nio Wojewódzki Komitet 
Obrony w Katowicach. (JC) 

Zagraniczne wyroby
na krajoivym rynku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jak wynika z mformac. uzy 
śkanycn w „Torimex e” działal
ność przedsiębiorstwa nie ogra- 
mcza się jedenie do .zakupów 
bezpośred” o rynkowych — zda
rzają s ę także zakupy typowo 
zaopatrzeń :owe, dzięk; którym 
niejeden producent został ura
towany przed zaniechaniem pro 
dukuji z braku surowców, Tai 
wła«n e było z polskim’ hutami 
szkła, które nie mogą obejść się 
bez materiałów ogniotrwałych. 
Sprowadza się więc ]e z Węgier 
— w zamian za słoiki z hut, do 
których trafiła pomoc.

W br. wartość importu z kra
jów social.stycznych prowadzo
nego z udz ałem „Torimexu” 
mą być większa od uzyskanej 
rok temu. Alę wyjaśnienia wy
maga. że ten cenny import nie 
może zdecydowanie poprawie 
całej sytuacji zaopatrzeniowej 
w kraju.

Wśród l cznych -rrzedsię- 
biorstw. które z pomocą „Tori- 
.nexu” prowadzić będą wymianę 
bezdewizowa z krajami socjali
stycznymi znalazły się Domv 
Towarowe „Centrum”. Godzi się 
przvpomn eó. że to właśn:e fir
ma DTC bufá prekursorem ope
racji handlowych opartveh na 
bezpośredniej wymianie towa
rów.

Z informacji uzyskanych w 
katowickim oddziale tago przed
siębiorstwa dowiedzieliśmy się, 
że wzorem lat ubiegłych wy
miana prowadzona bedzie a 
NRD, Węgrami Rumunią • Buł
garią. Za w v eksportowany, np. 
do NRT towar wartość, 1 zł 
na nas,z rynek w przeliczeniu 
trafi towar wartości 1,5 zł. Tra- 
dycyjn'e już z KRD sprowadzi
my dzięki tej. formie handlu 
dziewiarstwo dziecięce, bieliznę, 
rajstopy, d*«sy. firanv, wykła
dzinę, pasmanterie w tym 
gumkę Co „niewymownych”. W 
zamian za te artykuły na ry
nek zachodr .ego sąsiada ekspor
tujemy przetworv warzywne i 
owocowe, miód, grzyby, wyro
by z wikliny. Z Bułgarii spo- 
dziewamv się koszul, ryyrobów

z irchy, narzut, w zamiar np. 
za wjskozę. artykuły gospoda r- 
stwa domowego. Z Rumunii 
trafią na rynek koszule, trochę 
pościeli obuwia.

Obok handlu państwowego 
wymianę towarową rozwua 
również z niemałym powodze
niem spółdzielczość spożywców 
„Społem” Duże doświadczenie 
w tej materii ma katowicka 
PSS współpracująca z podobny
mi spółdzielniami w Havirovie w 
Czechosłowacji, Györ na Wę
grzech. Halle i Lipsku w NRD. 
Potawtają się nowi kontrahenci 
— spółdzielcy z miejscowości 
Tokaj na Węgrzech, a także — 
z Berlina.

Społeiaowcy wysyłają w 
świat szkło, tworzywo sztuczne, 
kosmetyki, wyroby pamiąikar- 
sk'ie, artykuły gospodarstwa do
mowego. W zem ui sporo bę- 
dz e artykułów spożywczych — 
słodyczy, pasz.etow mięsnych 
koncertrałów dla dzieci. Z ar
tykułów przemysłowych — 
włóczki, kosmetyków dnewiar- 
etwa. bielizny damskiej, wyro
bów pończoszniczych — w tym 
skarpet, bedzie też obuwie, po
żarny i koszule. Wedl'ig oceny 
społemowskiej wymiana tego
roczna będzie o proc, więk
sza od osiągniętej w 1983 r. 
Fówn.eż inne PSS-y nawiązują 
kontakty z partneranr zagra
nicznymi. W kwietniu ap 
przedstaw jciele ehorzowskmj 
spółdzielni wyjeżdżają na Wę
gry. gdzie prowedzone ”>ędą 
ustaleń .a dotyczące wymiany 
towarowej.

Wymiana handlowe między 
krajami zawsze miała niebaga
telne znaczenie dla wzbogacenia 
rynku. Dziś, kied” trudności 
zaopatrzeń owe ciągle dają znać 
o sobie — wymiana niejedno
krotnie nie tylko wzbogaca, ale 
czasami wręcz ratuje syfciację 
w podaży tych artykułów, któ
rych marny mało.

Tym wększe, jest więc zna
czenie wymiany jezdewizowej, 
tej, którą mimo braku dewiz 
daje szansą na sprowadzanie 
poszukiwanych towarow g za
granicy. (n) 

Bliższe Infor na< Je uzyskać mot- 
na u dyżurnego Placówki Energe
tycznej w Olk iszu tel. OIkusz 313- 
-19 lub u dj sporytora Reionu tel. 
Trzebinia 222.

aZ21.k-

KOMUNIKAT SL. DOKP
Sl. DOKP w Katowicach uprzej

mi« zawiadamia P.T. Podróżnych, 
że w zwią-z-ku z pracami siecio
wymi odwołuje sie kursowanie 
następujących pociągów pasaże*1« 
sk-ich

dnia 18 marca br.
poc. 331)15 rei. Dabr. Gór-n. Ząbko
wice (11.10) — Jaworzno Szczako
wa (11.31) na całym przebiegu
poc. 33^120 rei- Jaworzno Szczako
wa (10.00) — Dąbr. Górr. Ząbko
wice (10.23) na całvm przebiegu 
poc. 33022 rei. Jaworzno Szczako
wa (1.2.20) ~ Dąbr. Górn. Ząbko
wice (12.43) na całym przebiegu

dnia 19 marca hr.
poc. 3419/20 rei. Kraków Gł. — My
słowice na ode. Jaworzno Ciężko
wice (9.03) — Mysłowice (9.30) 
poc. 4324/23 rei. Mysłowice (11.50) 
— Kraków Gł. na ode. Mysłowice 
(11.50) — Jaworzno Ciężkowice 
(1.2.16)
poc. 33019 rei. Dąbr. Górn. Ząbko
wice (11.10) — Jaworzno Szczako
wa (11.31) na całym przebiegu
poc. 33020 rei. Jaworzno Szczako
wa (li).OO) — Dąbr. Górn. Ząbko
wice (10.23) na całym przebaegu 

poc. 2019 rei. Jaworzno Szczakowa 
(14-25) — Katowice (15.04) na całym 
przebiegu
poc. 2*31’4 rei. Kato-wtca — Dąbr. 
Górn. Ząbkowice na ode, Katowi
ce (15,22) — Jaworzno Szczakowe 
(15.53)

Ponadto pozostałe pociągi kur
sujące przez stację Jaworzno 
Szczakowa w dniu 19 marca w 
godz. 9.30—15.00 mo-gą dioan-ać opóż 
nień do około 20 minut.

od 20 do 23 marca br. 
następujące pociągi pasażerskie 
kieruje się drogą okrężna przez 
Sosnowiec Gł.. Dąbrowę Górniczą, 
z pominięciem odcinka Sosnowiec 
Płd.-Kazimierz Górniczy;
poc. 2429 rei. Kielce — Katowice. 
Dąbr. Górn. Strzemieszyce odj 
8.12
poc. 222-13 rei- Wolbrom — Sosno* 
wiec Gł.. Dabr. Górn. Strzemieszy
ce odj. 12.02
poc. 24101 rei. Lublin — Katowice. 
Dąbr. Górn. Strzemieszyce odj. 
1.2.42
poc. 4232 reV Sosnowiec Gł. — Sę
dziszów, Sosnowiec Gł. odj. 13.45.

Ponadto pozostałe pociągi kur
sujące przez Sosnowiec Płd. w 
dniach 20—23 marca w godz. 8— 
14 mogą doznać opóźnień do oko
ło 15 minut.

Za utrudni enta 1 przykrości 
związane z przerwami w ruchu po 
Ciągów pasażerskich Si. DOKP 
przeprasza.

J142kr

C0GDZIEKIL3Y? SOBOTA 17 MARCA
Jona, Patryka, 

Zbigniewa 
Wschód słońca 5.4S 
Zachód słońca 17.44

niedziela ib marca
Cyryla, 

Edwarda
Wschód słońca 5.43
Zachód tońca 17.46

Û TELEWIZJA

SOBOTA
PROGRAM I

DZIENNIKI: 15.15 19.30
6 00 TTR. Fizjka. setu II — 

Prawa fezowa
6.30 TTR Biolog.a sem. II 

— Owad,’
7.00 TTR: Język prlski, sem 

IV. — St. W /spiański „Wese
le” — sceny symoolžcřne

7.30 TIR t.ia.ematyka, sępi- 
IV — Kęt du óch veKiorow

8.00 Poradnik rolniczy
8..I0 „Tydzień na działce”
S 55 P*iigram dnia
9.00 D'a młodych widzów: 

„Sobótka” oraz film. „Spadła z 
obłoków” (7)

10.30 Cfudio Kraj ej Konfe
rencji Delegatów PZPR

10.35 Historia dramatu pol
skiego Tadeusz Rittner „Lato” 
reż. Stanisław Hebanowski. 
Wyst.: Joanna Bogatka, Barba
ra Patorska, Teresa Lassota. 
Józef Fryzłewicz i m

12.00 „Kierunek Pomorze” — 
wirskmw film dok

12.30 Stt dio Kraiowej Konfe
renci; Delegatów DZPR

13.00 Kamienie mowia po 
ool :ku

13.31 Na estradzie i w zakła
dzie- M;eiec

14.30 Z filmoteki 40-lecia — 
„Leonid Teliga”

15 30 Spotkania na ziemf su
walskiej

16.10 „Czerwone l czarne” (41 
serial nrod ZSRR

17 “5 Studio Sport — Sprawo
zdanie - Pucharu Świata z Ja
snej w CSRS — Slalom gigant 
kobiet

18.00 Być we dwoje czrll pio- 
senk’ na dwa głosy

18 3(1 Studio Krajowej Korne- 
rerteji Delegatów PZPR

19.00 Dobranoc — ..Przvgoov 
wśród zwierzał”

20.00 „Szczęśliwy jak Ulistes” 
r- film fab prod fr.

21.30 Wiadomości sportowe
21.a5 Studio Krajowej Konfe ■ 

renejt Delegatów PZPR
22.00 Sprawy na dziś i na ju

tro
22.50 Telefon zaufania
23.35 Kino nocne — „Niesa

mowita historia z happy en- 
dem” — film ang.

PROGRAM II
9.00 Prelfciera w ..Dwójce” — 

.Szczęśliwy jak Ulisses” — film 
nrod. francuskiej

10.30 NURT- D-ihłalnctć ze. 
społów uczniowsKtch z cyklu: 
Organizacja życta uczniów
- 11.00 NURT: Trafność spraw
dzania i oceniania osiajmęć z 
cyklu* Sprawdzanie osiągnięć 
uczniów

11.30 NURT: Porti et .IteracM. 
a kreacja aktorska z cyklu: 
Aktualne problemy edukacji 
polonistycznej

Sobota w „Dwójce” -— 
„Człowiek — człowiekowi"

12.00 Powitanie z Katowic
12.10 Czym żyje kraj?
12.15 Par Bocienowski — re

portaż o człowieku który wszy
stkie zarobione pieniądze pr: e • 
znaczył na gromadzenie pat ia- 
tek z u—teszłości (z Katowic)

12.30 5—Ï0—15 Zespół „Dom” 
przedstawia

14.05 „Wideoteka”
14.40 „Inżynierska odyseja” (1) 

— f łrn seryjny prod. CSRS
15.25 Teleturniej życzliwych (z 

ß atowic)
16.00 Z cyklu „Tropami -ni

tów ” pt. .Kamienie i duchy”
16.50 „Gdzie się podziali u- 

dzie życzliwi?” — reportaż „Wy 
padł z gry” o znanym ongiś 
sportowcu. Dyskusja w studio 
(z Katowic)

17.40 „Religie 1 kościoły w 
Polsce — Prawdą, pracą, .zał- 
ką — lościół Polskokatollcki”

18 36 ^ktaataaścl (z Katowic) 
19.00 „Muzyczny koktajl Je

rzego” proxr im rtiuzrczny (z 
F atow’cl

19.30 Dzf'nnik Te'cwizymy
’0 00 Sobotni r..eczór w 

Dwójce" (z Katowic)
20.15 Czy można ćwierrć do

broć, czy można uoayć ile? — 
reportaże: „Z placu filmu Ulti
matum” Janosza Kidawy, ..Ka
lendarz rozbójniku w’ — o młc 
dych przestępcach którzy do
puszczali się napadów na prze
chodniów, „Powroty z ogma” — 
o ratownikach górniczych 1 dy 
pkusja w studiu (z Katowic)

21.15 Fragment z lycior *su — 
rozmowa z tow. Zbigniew bt 
Han fern członkiem KC PZDR. 
delegatem na IX Zjazd (z Ka- 
towic)

21.30 „Teatr w s_opfe” — o 
teatrze, którego ‘wórcamł są 
górnicy (z Katowic)

22.10 Kino dorosłych — „Na
na" — serial proó francuskiej

22.55 Znane I łubiane — pro
gram rorrvwkowv fz Katov’ic)

NIEDZIELA
PROGRAM I

DZIENNIKI: 15.10 19.30
6-00 TTR: „ęzy polski, sem 

IV — St. Wyspiański „Wesele” 
— * eny symboliczne

* 30 TTR: Matematyka sem. 
IV — Kąt dwóch wektorów

7 25 Alarm przeciwpożarowy 
trwa

7.35 „W naszej rodzinie" — 
Wszechnica rodziny wiejskiej

7.55 „Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie"

8.*5 „Tydzień" — magazyn 
rolniczy

8.55 Program dnia
9.00 „Teleranek” oraz film — 

,P>ipi Langstrump”
i0.?0 Antena"
10.45 „Estrada fo'kloru”
11.00 Studio Krajowej Konfe

renci, Delegatów PZPP
1210 „K *a1 za miastem"
12.25 Telewizyjny Koncert 

Zx-uzen
13.10 Telewizyjny teatr dla 

dzieci: ..Ba’ki p,*ze? tęlefcn"
13.n5 ..Siedem anten”
14A5 Studio Sport — Pi" :har 

Świata w narciarstwie alpej- 
skim

15.25 Losoi ranie Dużego Lot
ka

15.40 Sportowy magi z/n apra 
wozdawczr I liga piłki nożnej

16.30 „Złota Tarka 84”
17 Os „Wnuk swojej babci" — 

radziecki film fab
19.06 Wieczorynka — „Pszczół 

ka Maja”

t# M Studie Kraj*wrj Konfe
rencji Delegatów PZPP.

2i" .3> ..Lata merzen I złu
dzeń” (4) — —riai prod. franc.

22.1*0 „Przeęląd międzynarodo
wy”

22.30 Sportową nieüzîeta
23.16 Wieczór - gwiazdo — 

Ajdrzej Rybiński
PROGRAM II

8 ftn Czas reformy
9 90 Lara marzeh 1 złudzeń" 

v4) serial prod. fr (wersja dla 
ni “«i rsząc -h)

n.2O „Kołobrzeg — marzec 
1945’ — progrem wojskowy

II 00—23.45 Niedziela w „Dwój
ce”

11.00 Czym żyje kraj?
11 «0 Aerobic z Dorotą Sta

lińska
11-25 Bliżej natury
1140 Spotkanie z delegatami
12.10 Mistrzowie interpretacji

— Ga*rick Ohlsson
12.25 Wielka Gra — teletur

niej
13 25 Złotc Ekrany 1983
13.40 1500 sekund wielkiego 

spoi tu
14 00 Pieśni Gałczyńskiej » — 

program musycznogpoeęycki
14.30 Kalejdoskop ’ilmowv 

„Kino — Oko” a w nim filmy 
„Port st"aconsch nadziei” — 
orod CSRS Sahara ostrzega”
— prod. CSRS ..Da» Nilu” - 
pron ool

15.25 Zaote Ekranu IMS
15.35 „Jutro poniedziałek" — 

magazyn spraw rouzimych
* 00 Ojcie« Murphy” — 

..Niech mnie niedźwiedź pcire”
— ser a! orod. US \

16.50 Warszawskie Łazienki — 
„Biały Dom”

17.20 Ztate Ek.any 983
17.30 °rzeboię z oneieteL: 1 

musicali — gra Ork.estra Odeon
18.00 Utrwalić ślad
18 25 „Liszt” (7) — „Marzenia 

a rzeczywistość” — serial bio
graf iczn pro_ weg

19 5 Złote Ekrany 1983
19-30 Dzienni« Telewizyjny 

(d’a niesłvszącvch)
20.00 .Łańcu* 83” — relacja z 

ubiegłorocznego 'estiwalu
21 00 Złote Fkrar* 1983
21.15 Wielkie fiimy maiego 

ekranu — „Droga przez mękę” 
(7‘ - serial prod ZSRR

23 15 K sncert L i ireatów Ogól 
nopc'. .kiego — Tumteju Mło
dych Talentów-

OSTRAWA
SOBOTA
PROGRAM i

Wiadomości: 1ŁŁ5 19.30 #.3S
8.1.5 24 godziny w świecie. 8.39 

Pionierska Jaskółka. 10.00 Karino
— serial TVP (5). 10.25 Dziesięć 
minut dla Ciebie. 10.35 Zacisz — 
teatr TV ZSRR (2 — ostatnia).
11.45 Na da Je Stu dio Jezer ka. 12.40 
Sztuka Islamu. 12.55 Ruch dla zdro
wia. 13.00 Wielka Nagroda Dema- 
nowskich Jaskiń (1 i 2 przejazd 
slalomu giganta o Puchar Świata 
w narciarstwie alpejskim kobiet). 
15.00 Królewicz za siedmioma mo
rzami — bajka NRD. 16.25 Podró
że po ZSRR. 16.45 Z gór, lasów i 
łąk. 17.10 Małżeństwo a tolerancja.
17.50 Komik 1 jego świat. 18.2S 
Przyśpiewki. 18.30 Wieczorynka.
18.40 Odpowiedzi na Ust}’ telewi
dzów. 18.50 Dzieci z Dymnej Góry
— serial TV. nowozelandzkiej (6). 
20.00 Bakałarze 1984. 21.30 Bramki, 
punkty, sekundy. 21.45 Piosenki na 
wczoraj, dziś i na Jutro. 22.50 Cor- 
leone — dramat prod. wł-

PROGRAM H
10.00 Piosenki t Riva del Garde

— pr. rozr. TV wl. 10.35 Azymut.
11.15 Z kamerą w podróży. 11.45 
Kość mamuta — film TV jug. dla 
młodzieży. 16.10 Wiadomości. 16.25 
Dukla Jihlawa — Motor Czeskie 
Budziejowice (I liga hokeja). 18.30 
Kultura 1984. 19.20 Wieczorynka.
19.30 Wiadomości. 20.00 Magiczna 
Praga Rudolfa II — pr. dokum.
20.55 Melodie na długie wieczory.
21.45 Trzy razy z N. Torray: Faid1
— film TV hiszp. 22.50 Skoki na 
nartach (Międzynarodowe zawody 
o Puchar Świata).

NIEDZIELA
PROGRAM I 

wiadomości: 8.25 11.45 19.30 22.30.
8.30 Studio Przyjaciel. 10.30 Laso

wanie Sportkl. 10.40 Zgubione li 
znalezione — serial TV CSRS (4). 
12.00 Wielka Nagroda Dema new
skich Jaskiń (2 przejazd slalomu e 
Puchar Świata w narciarstwie al
pejskim kobiet). 14.00 Przygody 
All-Baby 1 40 rozbójników —’ film 
prod. ZSRR. 15.45 Zima w rumuń
skich lasach — film dokum. 15.55 
B po Jar przedstawia. 16.50 W ita- 
rym kinie: Sprawa pięknej roz
pustnicy ~ słowacki fUm krymi
nalny. 18,25 Przyśpiewki, li.40 Za
graj nam muzyko, wesoło. 20.00 
Chwila poezji. 20.10 Dwie noce » 
cesarzem — teatr — ostatnia (2).
21.25 Bramki, punkty, sekundy.
21.40 Ermitaż. 22.10 Najpiękniejsza 
muzyka mego życia.

PROGRAM łl
10.00 Wielka Nagroda Demanow- 

sfcich Jaskiń (1 przejazd slalomu 
o puchar Świata w narciarstwie 
alpejskim kobiet). U. 00 Puchar 
MDK w gimnastyce. 12.00 Py
tajniki historii (10). 16.00 Wia
domości. 16.05 Antena. 16.25 Kost
ki zostały rzucone — teletur
niej. 17.05 Obrazy z historii muzy
ki czeskiej (6). 17.45 Skoki narciar
skie (Międzynarodowe zawody o 
Puchar Świata w Oberatdorfle).
18.45 Ermitaż. 19.20 Wieczorynka.
19.30 Wiadomości. 20.00 Melodie z 
operetek. 21.10 Wiadomości. 21.25 
Lampy naftowe film czeski.

• RADIO
SOBOTA
PROGRAM I

DZIENNIKI: S.00 8.00 11.00 14.« 
16.00 19.00 30.00 2X00

4.00—3j)0 Poranne Sygnały — dla 
plerw&zej zmiany 5.05 Poranne 
Rozmaitości Rolnicze. 5.26 Więcej, 
lepiej, nowocześniej. 3.30—0.00 Po
ranne Sygnały*. 5-59 Komunikat dla 
górnictwa 84)0—8.30 Komunikaty: 
energetyczny i gazownictwa. 
„Obserwacje". 8.30 Melodie na 
dzień dobry. 8,30 Przegląd prasy.
8.35 Melodie na dzień dobry. 8.48 
Żołnierski zwiad. ÓjOO—1»1.00 Czte
ry Pory Roku. 11X15 Koncert przed 
hejnałem cz. I — muzyka rozryw
kowa. 11.30 Koncert przed hejna
łem c-z. II ~ muzyka popularna.
11.55 Komurtókat Instytutu Łącz
ności o krajowej częstotliwości 
wzorcowej oraz komunikat o sta
nie wód. 13.57 Sygnał czasu 1 hej
nał z wieży Mariackiej. 12X15 Z 
kraju 1 ze świata. 12.30 Muizyka 
folklorem malowana — bałkańeWe 
kole. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
1-8.00 Komunikaty: energetyczny i 
gazownictwa, komunikat dla gór
nictwa, rybacka prognoza pogo
dy. 13 10 Radio Kierowców. 13.30 
Śpiewa Sofia Rotaru, 13.30 Muzy
ka starego Wiednia — utwory Jo

hanna Straussa (ojca) w 180-tą re- 
canicę urodzin kompozytora. 14 08 
—15.55 Magazyn muzyczny „Rytm**
15.35 Radio Kierowców — nowy 
Kodeks drogowy. 16.05 Problem 
dnia. 16.15 PKO Twój bank. Twój 
doradca. 16.20 Koncert życzeń. 16.55 
Przezorny zawsze ubezpieczony. 
17.00 Muzyka 1 Aktualności. 17.25 
Muzyka z filmoteki. 18.00 „Maty- 
aiakowie*’ 1424 ode. powieści radio 
wej. 16.30 Gra orkiestra PR1TV 
pd. Jana Pruszaka, 18.40 Relacja 
z obrad Krajowej Konf. Delega
tów PZPR. 19.20 Minl-recl-tal — 
gra zespół String Connection. 19.30 
Radio dzieciom: Przegląd Baśni 
„Która najładniejsza'* „Balkon z 
księżycem” słuch. 20.35 W kilku 
taktach, w kilku słowach. 20 38 
Komunikaty Totalizatora Sporto
wego. 21.00 Przy muzyce o spor
cie. 21.00 Komunikaty: energety
czny i gazownictwa, komunikat 
dla górnictwa oraz rybacka pro
gnoza pogody. 21.05 Radiowy Ty
godnik Kulturalny. 21.25 Pół tu
zina atrakcji muzycznych. 22.00 Z 
kraju i ze świata, oraz informa
cje dla kierowców. 23.25 Na rocko 
wą nutę 22.57 Komunikaty — we
zwania w pilnych sprawach ro
dzinnych. 23.25 Sprawozdanie z 
obrad Kraj. Konf. Deleg, PZPR. 
23.59 Koniec programu t hymn. 
0.05—3.00 Muzyka nocą.

PROGRAM H
DZIENNIKI: 6.00 8.00 17.00 18.00

20.555.57 Początek programu. 6.05— 
Í.00 PROGRAM ROZ-ł.OSNl PR 
KATOWICE. 6.0S — „Z zag COJF M 
słoi" f, 30 — Śląskiej Fali. 8 05 
Naszym udaniem. 8.10 Przeboje 
stare ex Sfcat. S.f' Pc-arna se- 
r-ęnśaa. 9.00 wiesraw Myśliwski:

..amień :.a kami fnta" — f.ag- 
ment po-vleści. 9.20 Muzyka, któ
rą lubi Wojciech Młynetakj 9 S0 
Gyulj HÄmad’ — „Ťv le-dza ’ — 
fi »gment powieść - lO.OO Goazij ir 
melomana .1,00 zwwfete po lede- 
r as :e1. 11.16 .Cabaieton Dx.ójkl. 
11.30—12.00 PRO.;”. LM ROZGtO 
SNI TF K TOB [CE: Sport dla 
wszystkich. 1Î Do Sztafeta orkiestr 
radiów veh: Orkiestra TWTV w 
tort z'. 12’S—13120 PROGRAM 107 
GŁOŚNI PR KATOWICE: 1’25 - 
Ekspres. 13.20 Z malowanej skrzy
ni: o. trety i w órców ludo-
vrych 13 30 PoWka «ptew’C. ki Ire 
n- Głowa ■ — soprar M 00 Gy- 
11« Hecnadl - Twierdza” — f- 
powieśc 14.10 Co jest grane’ — 
p tai la tel M 72 71, Rock po 40I- 
sku prowadź. Marek Gasz; ńskl 
16 00 Co esi g-sne’ — odpow d Ä.
15.30 Co Jest T-ne! — nagjpdy.
16 ta “’ielkie datera, wiele > -vvko 
nswcy — .lo-woścl światowej to
no rafii 17.05—19.30 PROÖRAM 
RÓZC .OSNI PR KATOWICE:- 
.7.65 — Omówienie programu.
11 10 — Co tam parne w polityce. 
1,7 30 — Koncert t rczeń. 10.10 — 
ömenkW WO^R TT’. '.3*0 — 
Jerzv Millar 1 Jego orkle ,tra. 
jifOO' _ z mikrofonem po Wols- 
k..<h. 19 » Wieczór w Filharmo
nii , XXXT1 Fe. •I. al Mo-artowskl 
Tl Jaden Baden .083, il 00 Wieezoï 
ne ifłeksje. 21«.O5 Lista byłych 
1 rzeootaw. T 70—1.00 „Literatura t 
wiueyka". 1.00 Koniec programu 1 
hyrr-r

P9OGRAM III
' ,87 Początek prog amu. 8.00— 

S 08 Zapraszam,, do Trólkl. 9.05 Po 
prostu o na*. 9.20 Mała por anna 
nr zyka. 10.00 Codziennie powieść 
w wydani' dźwiękowy.ym. Polir 
Cortazar , Wielkie wvgranÄ” ode. 
8. 10.31 Iłotu ata swingi i.lAiNie 
CS' ■taliścte io posimchajcn -- prze 
^làd tveodntaO v. 1L15 Vmu- 
z-iTcl la'vnosklej. 11.80 Hoimar /o 
TiltfiiT'h „1 le 'vlko z wgo świata 
; m r" ti 24 I8.00 Starts Trój
ki. ,5 W jon-:1i Trófk*. UJ» 
F-..esł William Hornung .Rafťles” 
öd'. 18. 13J0 Pes tór..a 1 rozryw
ki. 14.00 "łonaty k1a«”ków wledeń- 
sTmcr , ir.OO Serwis Trójk* 18.18 
W . ystkta aroj prowadza do 
Nashville. 15 « Podró’* reporte 
■ów. 18/»—10A0 Zapras’arr.y dc 
rrô’ta. 18.00 Teatr Zwyczajny.
19.30 Tro.hę _wrtn,gu .. 19.30 Hot nar 
Żen DttfU’ih „Nie tyflko z tego 
świata Jestińn»" fr z5. 20.00 Li
sta Przebojów pro«am*i III — wv 
danie W ócz. Tl. 22.05 „24 godzina' 
w 10 minut” 1 taformarfle spot [<■ 
we. 22.13 TearrzyS „Zielone Ok"“

Stalowa st zała” słuch. t"47 Talk 
za dawn-reh lat — f. a spól Ha- 
gaw 2.3.0,; Lista Przebojów - pro
gi nn.j fil - wydanie oo (er. ID. 
Î.00 Koniec progiarr.u 1 hymn.

' PROGRAM IV
DZIE iJNIKl : 7,00 12.05 18.00 19.38

83.50
7.M Kalendarz radiowy. 7.16 Do

okoła śwńeta „Na wschód od La 
Platv”. 7.30 Słu-cbumy 2espc. Sa- 
(24). 7.55 Słuchamy MaiK" Grechu
ty 1 zespołu ..A niwa”. 8.10 Czło
wiek w síťoln M” — mag dla...
■c îystktch. % , orann? prœyPvw 
a 8.M .ktualuoćcl PflO Z kata

logu n ezapomnaanych r sebojów.
5.30 ZgadnP, apra r-dź, oorowledz 
10^0 tale 1 iceny z wlalkirn o-
— ir. K. M Vademeeum iłów 1 zna
czę i — Bare, 11.3C 71'abet pio
senki aatorsklet. 11.57 Bygr.at ctł- 
•u i l.ajnar z wie’v siarlrck' it. 
la.lO Śpiew Feile jar -..r-”.^ zrk. 
14.2' Ataro listów, 12.30 Między 
fantaalg * neuką 13.00 ta-lecia H< - 
r wltza — 18 lat bez istrały. 14 ta 
O kulturę słowa. 14 20 Gra Marek 
BtLtaskl. 1, 80 „Wiosna Leśmiana”
— moi tat poet; ekr 14.4e I ok 
audycji dl* riodych słucha
czy. 1SJB Z nlkrofo lem po kraje
— DkOgram kulturalny ~czgłnS» 
regionalnych — W ceław, rt.00 
Pitzaż polaki. 117.20 Ency<l lo>edla 
kultury - Cïy nowj- fin de sle- 
cleT l»JtK Wer »awskt tydzień jui- 
zyczny 1 serwis pra^wy. 18.00 
Portrety Polaków 18 40 -ęzyk 
francuski (23). 9-55 Pasze oby-za- 
je. 20.15 Wieczór muzyki T myśli. 
21 0* Zapo, jed '• rledjlelnych Wy
praw CzwórkK*. 22.10 Dawne or
kiestry '-ar-rrilne KameraTtat 
Filhařmcďi Narodovej. 23.00 Lek 
tury „Czwórki". 23.10 Roznow; 
Intytnu e. 23.31 M izyk“ spęd znaku 
Amor« 23 63 Kalendarz rod-owy. 
34.00 Koniec programu 1 hymn.

NIEDZIELA
PROGRAM I

DZIENNIKI: 7.0Ô 6.00 15.06 M.OO 
»3,00

5.59 Komunikat dla górnictwa. 
6.00 Klermaez po<l Koguttcienn* 7.05 
informacje, rady, propozycje. 7.15 
Czas 1 ludzie. 7.30 --8.00 Muzyika w 
rannych pantoflach. 8.00 Komuni
katy: energetyczny 1 gazownic
twa, rybacka prognoza pogody o- 
raz „7 dni w kraju l na świeci« 
8JO Moskwa x melodią 1 piosen
ką. 9.00 Radiowy Magazyn Woj
skowy. 10.00 Gra Orkiestra Pola
ki ego Radia 1 Telewizji w Pozna
niu, dyryguje Zbigniew Górny. 
IjO^O Radiowy Teatr dla Dzieci: 
„Dwaj z szafą’* słuch, li-00 Kon
cert przed hejnałem — poranek 1 
Henrykiem Czyżem. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał x wieży Mariackiej. 
12.05 W samo południe. 12.45 Mu
zyka folklorem malowana „Zes
pół Pieśni i Tańca Opole”. 11.59 
Komunikat dla górnictwa. 13.00 
Przegląd tygodników. 13.15 Klasy
cy operetki — operetka polska cż. 
XIII. 14.00 Magazyn problemów 
międzynarodowych — wektory — 
gospodarka 1 polityka. 14JS W kil
ku taktach, w kiilku słowach. 14 30 
„W Jezioranach” ode. 1178 powie
ści radiowej. 15Koncert życzeń. 
16.00 Teatr Polskiego Radia „Klub 
stu diabłów". 17.00 Niedzielne wy
danie magazynu muzycznego 
„Rytm”. 18jOO Dialogi historyczne.
18.15 Świat muzyki — ,,Glann 
Gould 1 inni” (Toccaty Bacha).
19.10 Merkuriusz rządowy. 19.25 
Chwila muzyki z reierwy. 19.30 
Radio dzieciom — Przegląd baśni 
„Która najładniejsza” Herakles i 
widokowe psy”. 19JO Siadem na- 

«yoh MerweneJL JOjW Kccaunê- 
katy Totalizator* Sportowego.
20.10 Przy muzyce o sporcie. Î1.00 
Komunikaty: energetyemy i ga
zownictwa, komunikat dla górni
ctwa, rybacka prognoz* pogody. 
21.05 Słynni wirtuozi. 21.38 Giełd* 
płyt. 22jOO Teatr Polskiego Radia: 
Star* cegielnia wg opow. Jarosła
wa Iwaszkiewicza. 23Jazz dla 
wszystkich. 23.5» Koniec progra
mu.

PROGRAM H
DZIENNIKI1 7.0« 13.00 17-00 M.W 

0.55
6.57 Początek programu. 7.05 

Quod IŁbet — czyli co kto Lubi. 
7.40—8.45 PROGRAM ROZGŁOŚNI 
PR KATOWICE: 7.40 Omówienie 
programu i komunikaty. 7.46 „Ra- 
dioranek”. 8.30 Reportaż „Jedyna
cy**. 8.45 Koncert w romantycz
nym stylu. 9.30 Romanse i nie tyl 
ko: O. Fiatu bert „Pani Boverv*’ 
cz. I. 10.15—12.00 PROGRAM ROZ
GŁOŚNI PR KATOWICE: 10.15 Ml 
kro fon i Muzy. 12.00 Muzyka dla 
kolekcjonerów. 13.05 Niedzielny 
koncert filharmoników berliń
skich. 13.45 Piosenki z dobrą dy
kcją. 14.02 Piwnica pod Baranami. 
16.00 Koncert chopinowski, i 5JO 
Katalog wydawniczy. 15.35 Piosen
ki na telefon. 17.05—18. W PRO
GRAM ROZGŁOŚNI PR KATO 
WICE; 17.05 Poglądy I postawy — 
prof. Szczurowski. 17-20 Koncert 
życzeń. 17.45 Muzyka dawnych 
mistrzów. 18,00—21.00 Wieczór z 
płytą kompactową — cz. I. 18.00 
Co to Jest płyta kompactowa. 18 25 
Opera: Giuseppe Verdi „Nabucco**
20.50 Zalety płvty kompactowej. 
21.05—21,20 PROGŘAM ROZGŁO
ŚNI PR KATOWICE: 21.05 Wiado
mości. 21.20 Wieczór z płytą kom- 
pactową — cz. II. 11.20 SJuchamy 
1 porównujemy — taśma magne
tofonowa, płyta tradvej^na. płyta 
kcmpactowa. 21.45 „Zespół Policę” 
syinch roni city. 2i2.30 Radiowa sieć 
stereofoniczna 1 płyta kompacto- 
wa, opinie fachowców 1 słucha
czy. 2215 Wieczór płytowy — pre
zentacja muzyik-l t płyt Compact,
22.45 Zespół Jethro Tuli. 23.30 Te
chnika odczytu laserowego. 23.45 
Mistrzowskie Interpretacje orkie
stry St. Martin in the Field« pd. 
Neville’a Mainrlnera. 0-15 W świe
cie kameralistyki. 1.00 Koniec pro 
gramu i hymn.

PROGRAM Hi
4.87 Pc-iąteT progT'miu. TXM SW 

wis T-ófcL 7.05 Meloit..* prreb-a- 
ŮSA i'k’- .j0 Sprawy i rpi awkl
wie.kiego świat» 8.10 Komu p o- 
senta ... 8.45 Kąiy uidzen a. 9 00 

r aeje n i temat... 9.3-1 Muzyca- 
ry poranek fl'mowj 16.00 „—ylko 
80 minut’ — zespól adwokaclcl 
.oyskrecja”. 10.50 TlrsKle epoťta- 

nl-a: -týmologt. — grzybj. 16.00 
Poć a-chami 'aryt.. 11.30 „Pro
ces Ciordano Bruno” cz. II. 1Ż.00 
Recital Bernarda Rlrgelssena. 12.50 
Bliskie ..poil.anla etyn.ologlž. — 
kwiaty. -B 00 Serwie Trójki. 13 W 
Ntach gra muzyka. 14.00 .tjnraU 
nie u Stanisława Buratyńskiego. 
14 18 Nowa płyta Haliny Frącko
wiak. 15.0( Zycie na goi )- 
co — p.zegląJ wydarzeń tygod
nia. 16.30 OdkiMzone przeboje.
15.50 Bliskie spo.Kania: etymologia 
— drzewa 16 00 Dzieła, Interpreta 
efe, nagrani ä 17.00 Powiększenia.
17.30 Z mojtj płytotek 18.00 
„Szczur” — słuchowisko Grzegc ■ 
rza Walczaka. 1.1.41 Stare i nowe 
nagrania -tró Ikowe. 19.00 3erw), 
Trójki. 19.05 Po w się razem z na
mi. "1.00 „Już czas abyś przy
szedł”. 21.00 Mi—vezne portrety: 
Pl< tr Figiel 22 oo Rozmyślania 
przed półnoi ą Roman Samsel 22 10 
/kaaemia Jana Set rrtiara. 22.80 
Rozmyślaniu przed północą, 23.00 
Zapraszamy do TrOJk! — Kwintet 
Dave'« Brubecka europejskie fut- 
nee, 72. 23 'S Półnoe poetów: Ku
pujcie ay’ąeunle poezję sygrill- 
sty rz"ą” ode. 1. 84.00 Koniec pro
gramu 1 hymn.

PROGRAM IV
DZIENNIKI : ł.00 11 05 '«.'ta
7.06 Kalenoarf r dtowy. 7..0 w 

Sflffątecanym pyatroju — Byd
goszcz (program rozgłośni reglu- 
n 1: łych). 8.ta KI ajnóty rauzykl 1 
słowa Chamfort: ChwraSiery 1 a- 
negdoty 8.20 Krajobrazy history
czne — Drzewica z koroną w her
bie. 8.50 Claudio Monteverdl: Con 
fitebor — »alm 11«. 9.00 Transtnl- 
s1a mszy rzymskokatolickiej z 
kościoła Swta* Igo Fr-yża w War
szawie. 10.00 Recital orga-owy. 
10 2» <ra<obrazy historyczne — 
„Drzewica z koroną w hetole”. 
jO 'o Śpiewa Hannr Bana'" «k. 11.00 
Mag. Rozgłośni Harcerskiej. 11.57 
Sygnał czasu 1 hejnał z wieży Ma
riackiej. ’2 10 Zagadki muzyczne. 
12.30- '4.30 ’Vçprrwy .Czwórki".
Słyszę 1 wiem”. 14.30 Uchem Ibi

sa. 16.00 Te tr Klasyki dla Mło
dzieży . Gołcle Pani. Pusa”. 16.08 
Redli áte nlsitazó'” — rtanirta 3am 
son F incols. 17.00 Quiz po.pu*arno 
naukowy — Czy znasz ten głosi 
17 5i Francesco Gem niani: Sonata 
C-dur 18 00 Nabote.tati o staro- 
katoHcklego .„oóclołe Mai lawl- 
tóii 1<. 10 Jan Sebarticr. Bach 
XV» neri A- lur na klawaryr z or- 
klc. wą w transkrypcji na oboj 
<J nmo”e 1 v-rklestre BWV 1055. 
19.V“ Alta 1 Omegi — .~-g. ix pą- 
lam’cnau.'kowv. 19-35—-22JO Wieczór 
muzy ki 1 - lyóli. 22.10 ’ ■>fleksle i 
reumainse muzyczne. kJAO I rk*u- 
ry „Czwórki" Lj+ton Strachey: 
lílíb«, i Liiez *. 23.10 Magazyn 

{> bilcy»>.irl toułtwtoej. V-*« Ka- 
ennarz radiowy. J4jM pro-

gratrwi 1 hymi
Pnfekle RaAIo 1 Telewizja 

zastrzegają sobie możliwość 
zmiany procramn.

« KINO
KATOWICE: Rondo — Tootsi* 

(USA 14.00 18-00). Kosmos — D-Ućh 
(15 USA 12.00 14.30 17.00 19.30). Rlal- 
to — Poszukiwacze zaginionej ar
ki (12 USA 9.30 12 JM) 14.30 17.00
19.30) . Zorza — Akademia pan* 
Kleksa (b.o. poi. 15.15) Butch Cas
sidy i Sundance Kid (05 USA

Światowid — »ob. Afer* 
Concorde (9.30 12.00 14JO 17jM 19.30) 
nledz. I. Z* siedmioma morzami 
(bxj. NRD 12,00) Afer* Concorde 
(9.30 14.30 17.GO 19.30). Pałac Mło
dzieży — »ob- Ru por potwór (bo. 
Jap. fi.00 11.00) niedz. Składanki
bajkowe (b.o. poi. 10-30 12.30).
Przyjażń — Chrzciny (12 czech. 
15-00 1.7.00 IÍJJO). ZAŁĘZEt Apollo 
— Cudowny kwiat (bx>, radź.) E- 
pltafŁum dla Barbary Radziwiłłów 
ny (Ú5 poi. 15.00 17.00 BO
GUCICE: Milenium -* Super po 
wt/>r (ł)A jap. 17.30) Janosik (b.o. 
poi. W JO) PIOTROWICE: Pia*t — 
Wystarczy bvć (16 USA »ob. 15.01 
17.00 19.30 nfedz. UjOO 17j00 19.30*.

BIELSKO-BIAŁA: Złote t-any ~ 
Akademia pana Kleiksa fb-o. poł.
15.30) Wojna światów (16 poi. 19-30). 
Rialto — sob. Akademia pana Kle
ksa (bto. poi. 8.30 lfl-30 14-30) Mia
sto kobiet (18 wł. 17.15 19.46) niedz. 
Akademia pana Kleks* (b-c. poi, 
11.00 14.30) Miasto kobiet (Ił wł.
17.15 119.45).

CZĘSTOCHOWA: Wolność — A- 
kademla pana Klek»a (fo^o. poi. 
14-30) Poszukiwacze zaglnâone] ar
ki (1-2 USA 10.0C 12.30 17.30 16.45). 
Bałtyk — Bilski* ispcrtkantla III 
stopnia CU USA »ob. 15j00 17.15
1,9.30 niedz. dod. 13.30).

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów 
zastrzega sobie możliwość 
zmian repertuaru.

TEATRY
KATOWICE: Teatr Sląrt» tai. St 

W «piańskego Duta “cen* eob. 
.lAedt. g. 18 — Gperetk» — W.

Grm Im «8 *x km r-initratae g.
86 aob. al«U. — taiklan* m«< *- 

8< "la — 7. WIłlli ma; J*au« aťo- 
daie’ • aab. (. 11 ~ Ifrawlkl trafu 
I m™,0*1.1 (’.'eatr . Hagctala” * Kra
kowa), SOSNOnTEC: Z-głębla 
sob. r dx g. 16 — Wdintowy r- J- 
ZABRZE: Niwy aob. ntedz. g. Ił
— Ski«; CLK’.W ROb. g. Łl, ŁĄCZ 
NA k. PYSKOWIC eu. Hr -cer»» 
nie,ta. J. U — T-mclc I ■ 
(Te*ra- Dzieci " igłęoia x Bed^nai, 
BILLSK3: polski Mb n _« a. 11
— Chłopic s gwl-a,-1 CIEßZYN 
•ob 'leć*, g. 11 — Ta. go (Polani 
z Bielaka)

DYŻURY SKLEPÓW
OG0DNOSPOŽYWCZK <

Czynne w godzinach od t.oo—13.Ot 
KATOWICE: ŚRÓDMIEŚCIE : ul. 

ul. Armii Czerwonej 5. Dworcowa, 
Armii Czerwonej 8, 3 Maja 17i An
drzeja 10, Mikołowska 17, 27 Stycz
nia 25, Kościuszki 49, Kawalca t. 
Francuska 49, Warszawska 30, War
szawska 71, ZAWODZIE: ul: 1 Ma
ja 160, ul. Rożdzieńsklego 86; OSIE
DLE PADEREWSKIEGO: ul So
wińskiego 5a; BOGUCICE: ul. 
Markiefkl 71, ul. R. Luksemburg 
58, ul. Brzozowa; KOSZUTKA ul. 
Okrzei 2, ul. Dzierżyńskiego J. 
WEŁNO WIEC; ul. Kotlarz* 7, ul. 
Strażacka 7. ul. Ściegiennego 45; 
DĄB: ul. Sportowa 22; OSIEDLE 
TYSIĄCLECIA: ul. ul. Piastów », 
Ułańska 12, Chrobrego 88; ZAŁĘ
ŻE: ul. Gliwicka 182, ul. Wiśniowa 
4; Z A ŁĘSKA HAŁDA: ul. fornal
skiej fl, ul. Knlewakiego M; BRY
KÓW, kop. „Wujek”: uL Wincen
tego Pola 75, ul. Gallusa (pawilon); 
BRYNÔW; ul. Brynowska 47, ul. 
Kanarków T; SZOPIENIC!: uL 
Obr. Pokoju 10, uL Obr. Wester
platte 73; JANÓW; ul. Le£n«go Po
toku; NIKISZOWIEC: p!*c Wy
zwolenia 7: GTSZOW1EC: O». 
Karliczka; DĄBRÓWKA MAŁA; 
ul. Lenina 14; PODLESIE: ul. 
Unlczow^ka 11; KOSTUCHNA: uL 
Boya Żeleńskiego 76; MURCKI: 
plac Kasprowicza 4.

od Ô -1»
ul. ul. Tysiącleci* 3, Pośpiech* t. 

Łabędzia 11, Paderewskiego 83, Ja
błoniowa 32, Hetmańska 18, Zadole 
24—27, Żurawi* 80, Obr. Stalingra
du 120, Wiosny Ludów M, Miczuri
na, plac Wyzwolenia 5, Samoobro
ny 12, Rożdzieńaklego — „Nowo 
sam-Ro«dzień”, Jana Brzoay KU 
Goetla, Racławicka 8.

od 10-18
ul. Mickiewicz* 4, uł, RynaDc 11.

PIEKARNICZE
Od 7 de II

uL ul. 1 Maja M 1 3 Ma}« M fg. 
7—15). Mielęckiego t. Warszawska 
9, Kościuszki 57, Rochowi* ka 11, 
Sowińskiego la, Paderewskiego 43, 
Armii Czerwonej 44. Warszawska 
68 (piekąrnlczo-nabiałowy), Józefo- 
wska 7«, Chrobrego 3«, Panewnlcka 
W, Obr. Stalingradu OT, Wloany 
Ludów I (piek.-nablatowy). Oswo
bodzenia 25, Krawczyka 1, pla« 
Czerwonych W, Unie xo w«k* H. 
Słupska 2 (g. 9—16).
WARZYWNO-OWOCOWI

g. 7—13
ul. ul. 3 Maj* 33, Wieczorka M, 

Andrzej* 13. 27 Stycznia 88, Mlko- 
łowska 19, Koniewa I, Warszawska 
67, Kościuszki 43, Łączna 1. Sowiń
skiego S, R. Luksemburg M, Mar
kiefkl 60, Morcinka 13, Marchlew
skiego 8, Kotlarza 7, Tysiąclecia M. 
Piastów «, Chrobrego 59, G Uwić ka 
115b 1 1M, Rutkowskiego 7, Fornal
skiej 6, Gallusa 6, Rolna-Wodospa
dy, Słupska 6, Zadole 24—27, P*- 
newnlcka 93, Obr. Stalingradu ITt 
1 66, Wiosny Ludów 2, Obr. Poko
ju 4, Miczurina 24, plac Wyzwole
nia. Samoobrony 51 1 96. Przedwio
śnia 2, Lenina 76, plac Targowy.

g- 9-1«ul. ul. Obr Westerplatte 1. Obr. 
Pokoju 11, Zjednoczonej Partii 4, 
Oswobodzenia N, Tysiącleci* 1.
NABIAŁOWE

r T—as
ul. uL Plotrowlcka >4. KoaaaMA» 

ak* 20.
GARMAŻERYJNA

ul. uL Żwirki i Wigury 14 (8—4«. 
CIASTKARSKIE

ul. ul. M Stycania M, Zwitki i 
Wigury 9, R. Luksemburg M, 
Krawczyka 8.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE» chirurgia ogólna, 

chirurgia urazowa — Szpital nr 3, 
MYSŁOWICE, Bytomska 41. chi
rurgia dziecięca — Oddalał Chlr. 
Dziecięcej. GLIWICE, ul. Kościusz
ki 29, laryngologia dorosłych — 
Klinika, Francuska 20/22/24, okuli
styka — Szpital Wojewódzki, TY
CHY, Fornalskiej 2. Interna — sob. 
Szpital nr 6, Oddział II Świerczew
skiego 27. niedz. i Klinika Rey
monta 8, chirurgia stomatologiczna
— sob. ZABRZE, Buchenwaldczy- 
ków 19, niedz. KATOWICE, Fran
cuska 20. laryngologia dzieci — 
sob. niedz. Klinika Pediatryczna, 
Macieja 10, neurologia — Klinik* 
Neurologiczna w LIGOCIE. Medy
ków 12 (dla dzielnic południowych 
od Tysiąclecia po Kostuchnę), Od
dział Neurologiczny Szpital* nr • 
w SZOPIENICACH {dla centrum, 
dzielnic północnych 1 SUmłanowi* 
Śląskich), pediatria — Szpital nr 4 
JANÖW (dla dzielnic Szopienic*, 
Murcki i Mysłowic), Klinik* pe
diatryczna, KATOWICE, Maciej* 
18 (dla poaoetałych dzltlnte mia
st*).

KIEŁSKOt DYŽUBT »TALI 
PEŁNIĄj Szpital ar I — Wyspiań
skiego 21; Szpital nr 3 — Wyzwo
lenia 18; Szpital nr 8 — Sobieskie
go 83. INFORMACJI • driaUlnoA« 
sużby »drowi* udziela eekr«tari*I 
Wojewódzkiego Szpitala Z «polo- 
rego tal. 243-18, przez całą doba 
Oddział Pomocy Doraźnej teL 
334-U.

CZĘSTOCHOWA: «bota — bM- 
rurgia — Szpital im. Wedgla w 
BLACHOWNI, okulistyka, neuro
logia, laryngologia — Wojewóds- 
kl Szpital Zespolony, PCK 1, za
kaźny — Szpital im. Śniadeckich. 
Deglera i i Oddział Za kalif y w 
LUBLIŃCU; niedziel*; ehlrurgt*. 
okulistyka — Szpital tm. Biegań
skiego. Mickiewicza 12; neurologia 
zakaźny — Wojewódzki Szpital Ze
spolony, PCK 1, laryngologia — 
Szpital im. Rydygiera, PPR 13/27; 
oddziały; ginekologie zn o-poło tot- 
cze, dziecięce, wewnętrzna — 
przyjmują codziennie każdy <ja 
Fwcjego rejonu.

DYŻURY APTEK
KATOWICB: u‘ UL 18 Gruónl* 

M, JagiellońŁżu ». Otaona 8, WEŁ- 
NOWI^C, ul Koťat» 8 P'OTHO- 
WICE. ul. Obrońców Stalingradu 
130. 1 7KISZOWIEC, ul.
n a 11; dyżury (tale i>L I Ma*a łt, 
ul. Tysiącleci» I8r.

CTĘSTOCHOWA: uJ 1 *»mljn>« 
8*1. ul. OLr-niaka U, ul. X ośoluaa- 
kl 7, ul. I.owtxVejMiego U, ul. 
NalkowsMaJ H.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 8M, Strat Fot»f- 

nr — 5śś, MO — 887, Gazowa (dU 
Katowic) — 118'411, »nergutycint 
<óia KiiU-u ks' — ÍS4-8M Porno« 
Drogowa rzrlot. — »89-8S« 888-831 
(dit Chortował — <l’-30S, ,‘egotc- 
wlt urnznej »lec* wodno-kanad- 
zacyjnej (dla Kaurwlc. Mysiowlt 
i Siemianowic 81.) — 5lt (>9ś. Po
gotowie Clępłownler* _ 5S«-T7>

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

TNFvXrlMACJA: alefonleana 
813, o; olna — tu, paszportowa — 
953, .jídlo- axl — 918, Telefo Za- 
ufan. i — 586-585 (g. 14-32), PK.-> —
537- 313, bjT-33«, 537-360, U PK —
538- 122, - K5 — 89-465, Inform

Ortafcu” — 388-33’. tnform, «lu yzdrov-1» — su, (gl (g. g Ig, pu,
— 818-OCl, Inf orm. »’rztdu MleJ-

Katowic« ul. Młyitaka — 
33’- 98 738-1 11, Centralna Dyspo
zytornia 8lU-íh KornuT.-.-.yca — 
538-271.
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i* TWSAWNO połar if się, 
takže w „Trybunie Ro- 

I % botniczej” doniesienia o 
• ► ™ sukcesach w przeszcze

pianiu narządów, nnę- 
dzy innymi w klinikach cze
chosłowackich. Rzeczywiście, 
zabiegi podobne stały się zna 
cznie częstsze i być może 
wchodzimy w nowy okres tej 
niezwykłej dz.edziny chirur
gii.

Idea transplantacji jest zna 
cznie starsza niż praktyka o- 
peracyjna Idea ta pochłania 
ła Amerykanina francuskiego 
pochodzenia. Aleisa Carrela, 
autora popularnej i u nas 
przed, wojną książki „Czło

niä. Środki te ożywiły na
dzieje na epsze wyniki za
biegów, których liczba rze
czywiście na przełomie lat 
60-tych i 70-tych wzrosła. 
Przeszczepiano nie tylko ner
ki, ale także inne 'narządy. 
Wyniki nie były jednak na 
ogół zbyt zachęcają; e. Więk
szość biorców ginęła z powo
du ciężkich infekcji leki bo
wiem tłumiące reakcje od

slę nie tylko nerki, gdzie i 
przed cyklosporyną wyniki 
były na ogół dobre, ale rów
nież płuca, serce, se.ce i płu
ca jednocześnie, wątrobę, 
trzustkę, szpik kostny.

Przeszczep serca jest z tech 
nicznego punktu widzenia za
biegiem stosunkowo prostym, 
ale odrzucanie serra dawcy 
jest tu od początku zasadni
czym problemem i zasadni
czym powodem niepowodzeń, 
choć wiele operacji dotąd 
kończyło się sukcesem i np. z 
275 chorych operowanych od 
r 1968 w ośrodku w Pało Al
to Kalifornia żyje ciągle 114, 
w tym jeden już 13 lat.

Wyścig o życie
WOJCIECH GOSZCZYŃSKI

wiek, istota nieznana”. Carrel 
marzy? o wymianie chorych 
narządów na zdrowe jeszcze 
w latach 1900—1920 i prze
prowadził szereg doświadczeń 
na zwierzętach, dzięki czemu 
pierwszy odkrył zjawisko od
rzucania przeszczepu przez 
biorcę. W r. 1934 próby włą
czenia cudzej nerki do krwio- 
biegu chorej dokonał ukra
iński lekarz Woronow w 
Chersoniu.

Historia transplantacji du
żych narząddw zaczyna się od 
r. 1950. Wtedy to gospodyni 
domowa, Ruth Tucker z Chi
cago, chora na torbielkowatość 
nerek, otrzymała nerkę czło
wieka zmarłego. Operacja u- 
dała się znakomicie, ale prze 
wczep uległ w krótkim cza
cie zupełnemu zniszczeniu. 
Wystąmlo zjawisko, które 
spostrzegł już Carrel: prze
szczepiona nerka została po
traktowana przez ustrój jako 
ciało obce, p.zeciw któremu 
organizm zmobilizował siły 
odpornościowe, jakie normal
nie kieruje przeciw bakte
riom i wirusom Odrzucanie 
przeszczepów stało się głów- 
nt m prooiemem chirurgii 
transplantacyjnej. W poszuki
waniu sposobów opanowania 
tego powikłania opracowano 
metody t-powania, a więc o- 
ptvmalnego doboru tkanek. 
Wprowadzono szereg leków 
tłumiących reakcje odrzuca-

Idea transplantacji jest znacznie 

starsza niż praktyka operacyjna. 
Ludzie od dawna marzą o wymianie 

chorych narządów na zdrowe.

rzucania odbierały jednocześ
nie ustrojowi zdolność do o- 
brony przed zakażeniem

Nowe horyzonty otworzyło 
odkrycie cyklosporyny w r 
1979. Mikrobiolodzy szwajcar
skiej firmy farmaceutycznej 
Sanďoz, badając próbki gleby 
z różnych krajów w. poszuki
waniu nowych antybiotyków 
odkryli w próbkach z Wis
consin i z Norwegii dwa ga
tunki grzybów. produkują 
cych substancię, nazwaną 
właśnie cyklosporyną. Okaza
ła się aosć średnim antybio
tykiem, ale za to ujawniła 
niezwykle cenną właściwość, 
która — mówiąc w uprosz
czeniu — polega na tym. że 
cyklosporyną hamuje reakcje 
odt zucania przeszczepu, a je- 
anocześnie nie upośledza od 
pornosci na zakażenia.

Zdaniem wielu badaczy cy- 
klosporyna otworzyła nową 
erę transplantacji. Wzrosła 
liczba zabiegów. Przeszczepia

Transolantacje płuc, prze 
prowadzane w pojedynczych 
przypadkach dawały znacz
nie gorsze rezultaty. Trudno 
znalezć płuco dawcy wolne od 
infekcji, poza tym zaś narząd 
ten ulega zazwyczaj uszko
dzeniu w czasie akcji ratow
niczej w oddziale intensyw
nej terapii. Rekordowe prze
życie po transplantacji płuca 
wynosi więc zaledwie 10 mie
sięcy i wielu chirurgów wy
biera raczej jednoczesne prze 
szczepienie płuc i serca. Jest 
to uzasadnione tym bardziej 
że ciężkie choroby płuc nie 
mai zawsze powikłane są 
z chorobą narządu krążenia.

Pierwszy zabieg tego ro
dzaju przeprowadzono w r. 
1981 i pacjent dotąd żyje. 
Steve Stark, 33-letni nauczy 
ciel operowany w czerwcu 
ub. roku w pionierskim iśrod 
ku w Stanford cieszy się do
tąd doskonałym zdrowiem i 
— posługując się cudzym ser

cem i cudzymi pł,icami — u- 
prawia spo-Ł

Przeprowadzono w ostat
nich latach szereg transplan
tacji wątroby. W przeciwień
stwie do chirurgii serca jest 
to zabieg trudny, długotrwa
ły, ale i w tym wypadku pro
blem nie leży w technice, ale 
w opanowaniu reakcji od
pornościowych. Co najmniej 
w równym stopniu dotyczy to 
trzustki.

Jak dalece cyklosporyną 
zmieniła szanse operowanych 
świadczy fakt, że niektórzy 
uczeni przewidują jeszcze w 
tym roku udane transplanta
cje jelita. Nie jest to co pra
wda żaden wyczyn technicz
ny, rzecz polega jednak na 
rvm, ze jelito zawiera zawsze 
tyle bakterii, ze ciężka infek
cja u chorego z porażonym 
systemem odpornościowym 
jest nieunikniona. Stosując 
wszakże cyklosporynę bada
cze z uniwersytetu w Toron
to uzyskali juz 60 proc, przy
padków przeżycia wśród ope
rowanych psów.

Mimo sukcesów chirurgii 
transplantacyjnej i nowych 
horyzontów jakie otwiera 
przed nią postęp wiedzy nie 
jest to jeszcze metoda, która 
nadawałaby się do szerszego 
stosowania. Istnieją w ogóle 
sceptycy, którzy niechętnie 
patrzą na zabiegi transplanta 
cyjne z różnych względów. 
Obrońcy tej techniki twier
dzą jednak nie bez racji, że 
nawet pojedyncze sukcesy 
całkowicie usprawiedliwiają 
podejmowane próby, skoro 
alternatywą operacji jest 
zgon. Są to jednak ciągle za
biegi trudne i kosztowne 
Istnieją poważne trudności z 
uzyskaniem dawców i to z 
różnych powodów.

Chirurgia transplantacyjna 
ma jednak entuzjastów któ
rzy twierdzą, że w ciągu naj
bliższej dekady dojdziemy do 
tego, że ludzie me będą u- 
mietali z powodu choroby i 
utraty funkcji jakiegokolwiek 
narządu. Cvklosporyna — jak 
to często bywa w medycynie 
— jest być może pierwszym 
lekiem tego typu, za którym 
odkryte zostaną dalsze i lep
sze. Inżynieria genetyczna u- 
możliwi — co teoretycznie 
jest zupełnie prawodopodob- 
ne — idealny dobór tkanek 
przeszczepionych.

P
RZYZN A M się szczerze, 
że gdy obserwu ię wzlo
ty i upadki pan upra- 
uiająiych sport wyczy
nowy,’ ogarniają mnie 

konserwatywne ze wszech 
miar uczucia. Wole otßz bia
łogłowę gladKą, delikatną, ru 
szającą się z gracją i elegan
cją, najlepiej w kuchni, niż 
na boisku sportowym chociaż 
by. Znaczy to, że przedkła
dam romantyczny obraz ko
biety wywołany piosenkami 
Fogga, ponad współczesne 
wizje kobiet - herosów. Fakt, 
me drażni mnie każda tego 
typu wizja. Znoszę kobietę na 
korcie, na pływalni, w sali 
przepełnionej gimnastyczny
mi przyrządami (ale to już z 
pewnymi zastrzeżeniami), czy 
na lodowej tafli. O wiele go
rzej przychodzi mi to wów
czas, gdy sportowanie się ko
biety poparte, być musi pe
wną formą agresji wohoc dru 
Oif j osoby, w dodatku tej sa
mej płci.

Wśród pewnej części mło
dzieży największy poklask 
zyskuje samcza siła, spraw
ność, innymi słowy umiejęt
ność zadania komuś bobu, 
pod płaszczykiem różnych 
form i„._ kultur. W gazetach 
roi się od różnych takich, co 
wywalają na widok publicz
ny swoje muskuły, a kto ma 
większe i pięknwjszeC’!) ten 
może być, a jakże, mistrzem 
świata. Czytelnicy są nawet 
zachęcani: ćwicz razem z na
mi. Albo ważmy sztukę wkła 
dania komuś palca w oko, 
lub kopania w nerkę, tak by 
się zwinął i więcej nie pod
niósł. Karate to owszem, fi
lozofia, ale na Wschodzie 
skąd pochodzi, u nas nato- 
miait — generalnie rzecz bto- 
rąc — zaledwie um'ejętność

Dziewczęta 

nie dajcie 

się zwariować, 

nie ćwiczcie 

dżiu-dritsu, boksu 

! zapasów!

mono ustosunkował się do 
niego najzwięźlej, choć, zdaje 
się, nie dla wszystkich zrozu
miale.

I w takiej a'mosferze kultu 
siły rosną pokolenia dziew
cząt, których postawy, zain

teresowania i co tam jeszcze 
są takie, jak ich kolegów. Nic 
to, że tak samo się ubiera ja, 
tak samo na fioletowo farbu
ją włosy, tak samo tańczą, to 
jeszcze pchają się w dziedzi
ny życia, wydawałoby się, cał 
kow cie zastrzeżone dla męż
czyzn. Zastrzeżone nie dlate
go, że zamknięto je w pewne 
skodyfikowane ustalenia, lecz 
dlatego, ze ich wykonywanie 
tak bardzo przeczy kobiecoś
ci. Jak się okazuje wcale ich 
to nie zraża. Jeszcze icierpię, 
że uprawiają wyczynowo te
nis, siatkówkę, koszykówkę, 
ba piłkę nożną, ale wiadomo 
już, że zaczęły uprawiać pod
noszenie ciężarów, boks, a o- 
statnio nawet zapasy.

Widzę ten scenariusz. Po
pularność wśród kobiet pod-

Ufryzowany 
kulturysta

ANDRZEJ GRYGIERCZYK

noszenia ciężarów, na przy
kład, wciąr rośnie. Przy fe
deracjach krajowych tworzą 
się komórki do spraw kobiet. 
Wkrótce dochodzi do pierw
szych kontaktów ntiędzynaro- 
dowych, zawiązuje się też na 
szczeblu ponadnarodowym 
odpowiedn u komórka. Zabie
ga ona — z dobrym skutkiem 
— o organizację mistrzostw 
poszczególnych kontynentów, 
a następnie świata. Po pew
nym. czasie wchodzi do pro
gramu igrzysk olimpijskich. 
Konkurencja rośnie, przyby
wa rywalek. Trzeba zatem 
sięgnąć po środki stymulują
ce siłę, koncentrację itp. 
Wkrótce kobiece podnoszenie 
ciężarów wstrząsane jest afe
rami dopingowymi itp., patrz 
rywalizacja wśród mężczyzn.

Całe szczęście, ie w porę 
zreflektował się „Express 
Wieczorny" t odkurzył ideę 
organizowania konkursów na 
nc "ładniejszą Półkę. Cokol
wiek by powiedzieć o gu
stach jurorów, którzy ' zawiu- 
ją się kwalifikacją piękności z 
poszczególnych miast i gmin 
to jednak (może trochę nie
świadomie) przeorientowu- 
ją oni dzisiejsze pojęcia o e- 
stetyce. Dzięki konkursowi, 
być może, znów będzie w ce
nie gracja, elegancja — wszy
stko to, co składa się na urok 
kobiety.

Dziewczęta, nie dajcie się 
zwariować, noście sukienki, 
tańczcie, pływajcie (rekrea
cyjnie, rekreacyjnie!) i nie 
ćwiczcie dżiu-dzitsu, boksu, 
zapasów... Zwłaszcza na przy
padkowych przechodniach.

K
ontrowersje, dłu
goletnie ba lan a nad 
przyczyną raka, a jed
noznacznej odpow edzl 
na pytanie skąd bierze 

i Ię ta choroi a wciąż nie ma. 
Jedno już wiadomo — wpraw
dzie nie każdy palacz choruje na 
raka rłuc, ale palenie tytoniu 
znacznie zwiększa prawdopodo
bieństwo rechorowania. Jest to 
pewne, choć sposób w jaki dym 
tytoniowy oddzałuje na or
ganizm pozostaje wciąż niezna
ny. Nie wiadomo dlaczego, ale 
w adomo k edy — prawidło
wość ta dotyczy nie tylko tyro- 
niu. Wnioski z niej zaczęli wy
ciągać naukowcy badający spo
soby zapobiegania lakowi. 
Wspomagają się oni doświad- 

• Ogramczen'a przypraw. Ni« 
jest bowiem do ■‘■ej pory zbada
ny ich wpływ na mu+aeje ge
nów. • • •

Stosowanie tych zasad nie 
gwarantuje ruezapadnią^a na 
choroby nowotworowe. Nie za
pobiega im bow *m żadna die
ta, choćby na jej temnt wypi
sywano nie wiadomo jakie cu
da. Zbyt wiele jest czynników, 
mogących raka wywołać. Zda
niem niektórych badaczy około 
80 proc, jego przypadków wiąze 
się z wpływem otoczenia na —- 
ganizm człowieka: z powiet
rzem, jakim oddycha, wodą, ja- 
ją pije, paleniem tytoniu, pi
ciem alkoholu, przyzwyczajenia
mi seksualnymi i wyżywieniem.

Czy dieta-cud 

może zapobiegać 

rakowi?
cze-niami i obserwacjami ekolo
gów i agrobiologów, traktowa
nych pc'ez dłuższy czas, jako 
gromadka ludzi „oświeconych ’ 
broniących swych racji, ale nie 
potrafiących ich u dok u mein o- 
wać należycie.

Jeden z numerów francuskie
go pisma „Le Generaliste” po
świecony został zależności mię
dzy wyżywieniem, a zapada
niem na choroby nowotworowe 
Opierając się na badaniach pro
wadzonych w USA stwierdzono 
w nim m. i>n., że niewłaściwy 
dobór składników pożywienia 
trzeba uznać za jeden z czy Ha
ków zwiększających prawdopo
dobieństwo zachorowania na 
którąś z odmian raka. Jednak 
dotychczas nie istnieje stwier
dzenie naukowe, pozwalające 
określić cudowną dietę zapew
niającą zapobieżenie tej grożoi? 
Istnieją jedynie orientacyjne 
wskazówki związane z właściwą 
dietą Oto kilka z jej składni
ków
• Ograniczenie spożycia tłu

szczów, gdyż sprzyjają one 
rozwojowi rodzajów .-aka wię
żących się z działalnością hor
monalną organizmu. Na ich ba
zie powstają też kwas v żółciowe 
mogące stanb-wić czynnik raKO- 
twórczy w układzie trawieni     3****
• Jedzenie dużej ilości owo

ców, warzyw i roślin zbożo
wych Po pierwsze bowiem są 
one bogate w witaminy A” i 
„C” zapobiegające rakowi pę
cherza. jelit, skóry, płuc i prze
łyku, a po drugie ich włókna 
zmniejszają prawdopodobień
stwo raka jelit.

• Zmniejszeń ife spożycia po
traw wędzonych i solonych. O- 
parto się tu na częstym wystę
powaniu raka przełyku i żo
łądka w krajach, gdzie je się 
dużo tak przygotowanych mięs 
i ryb: w Chinach. Japonii. Is
landii. krajach skandynawskich

• Umiarkowane picie alkoho
lu . Przy czym nie chodzi tu 
głównie o używane przy jego 
produkcji substancje chemiczne 
nadające mu kolor i aromat. Hi
poteza ta nie została jeszcze 
całkiem przebadana. Natomiast 
z cala pewnością alkohol, połą
czony z paleniem tvtoniu zwię
ksza groźbę chorób rakowych 
górnych dróg oddechowych i 
przełyku.

bicia. Której zresztą, jak kaź 
dej przemijającej modzie co
raz trudniej o nowych adep
tów. Ale tematu nie będę 
rozwijał, skoro Franek Ki

wy koncert z udziałem zespołu 
roku

Wcześniej jednak były erao 
cje konkursowych przesłuchań i 
gosc.nnych występów gwiazd 
poza konkuisem. Wśród „guest- 
stars” Spodka szczególnie gorą
co orzyjęty był w pierwszvm 
dniu laureat ubiegłoi ocznego
przeglądu — zespół Poziom b<>6 
z Dc nu Kultury KWK „Bory- 
nia" Jego festiwalowo-telewi- 
zyjna kariera w minionym se
zonie stała s.ę dla uczestników 
drugiej edycji „Vocal-Rocka” 
dowodem, iż impreza ta otwie
ra przed młodymi muzykam- 
naprawdę szerokie możl.wości 
Obecność na sali zastępcy na
czelnego redaktora III Progra
mu PR dyrektora muzycznego 
festiwalu w Opolu, wiceprze
wodniczącego Rady Artystycz
nej MFP w Sopocie, ■ także re
żysera wrocławskiego finału 
OMPP — jurorów Lecha Nowic
kiego, Antoniego Kopffa, Maria
na Zacharewicza i Jacka Wenz- 
la po :wolił., młodym uwierzyć 
iż żaden autentyczny talent nie
przejdzie w Katowicach nie za- 
uważorw Zwłaszcza że szansę 
promocji zyskały w „Vocal- 
Rocku” nie tvlko zespoły, star
tujące w półf nale na olbrzy
miej scenie Spodka, ale również 
uzdoln eni wokaLści, prezentu
jący swoie możliwości na bar
dzie., kameralnej estradzie w
„Wujku”.

Po pierwszym dniu, trochę
jak gdyby słabszym w war
stwie konkursowej (i na pewno 
słabiej nagłość onyrn, o ec ucze
stnicy mieli uzasadnioną pr«*

Na jedne z tych czynników ma
my wpływ, na inne mniejszy. 
Pierwszym etapem zapobiegania 
chorobie będzie zatem przestrze
ganie zasad, o których już wia
domo, iż jej prawdopodobień
stwo zmniejszają. Nie chodzi tu 
oczywiście o natychmiastowe 
zmienianie przyzwyczajeń, sno- 
sobu żywienia, żarłoczne rzuca
nie sie na stosy witamin, bądź 
lekarstw zawierających zapobie
gające rakowi pierwiastki (jak 
np. selen). Można jednak stop
niowo przestawiać się na poży
wienie zdrowsze. Choc sprawa 
nie jest łatwa.

Otacza nas bowiem istny za
klęty krąg stworzony przez sy
stem produkcji żywnościowej o- 
party na stałym zwiększaniu jej 
wydajności często wbrew podsta
wowym zasadom zdrowego ży
wienia Intensywne uprawy wy
magają masowego nawożenia, 
używania chemicznvch środków 
do niszczenia chwastów, grzy
bów. szkodników Z każdym ro
kiem są ouraz doskonalsze, a za
razem coraz silniej naruszają 
równowagę pierwiastków che
micznych znajdujących się w 
glebie, a w konsekwencji tak
że w zebranych z pól rośli
nach Dochodzi do tego chemicz
ne ich „udoskonalanie” w prze
twórstwie. Cukier i mąka są 
coraz bielsze, owoce, rośliny w 
konserwach zyskują coraz bar
dziej przyciągający „naturalny” 
kolor i aromat. Zaś wszystkie 
kolejne dodatki chemiczne — 
środki zapachowe. barwiące, 
konserwujące przyczyniają się 
do zwiększenia szkodliwości 
produktów.

Właśnie dlatego, o ile „zdro
wa” dieta, oparta na produktach 
naturalnie hodowanych może 
groźbę choroby zmniejszyć, o ty
le prawdziwa walka z rakiem, 
traktowana całościowo winna 
się zaczynać od prawidłowej 
gospodarki ziemią, dokładnego 
przebadania stosowanych w rol
nictwie środków chemicznvch, 
środków stosowanych przy 
przetwórstwie produktów, ich 
przechowywaniu Tą właśnie 
droga, nie zaś przez cząstkowe 
zwalczanie przypadków rak?, 
będzie można doproxvadzié do 
znacznego zmniejszenia jego 
występowania.

(Na podst. „L’Union”)

Afńn i y/f zj! $z w ( s zd /

Dla narciarzy 
i turystów

PRZEWIDYW Y. \ POGO
DA no DMA 18 rtl \RCA 
(według Biura Prognoz w 
Krako.z e): zach nurzenie
przeważnie umiarkowane lub 
małe. Okre.saim wzrost za
chmurzenia do dużego z nie
wielkimi opadami śniegu 
Temperatura minimalna w 
nocy od minus 2 do minus 6 
wysoko w górach od minus 
7 do minus 11. Maksymalna 
w dzień od 0 do plus 5.. wy
soko w górach od minus 6 
do 0. Wiatr słaby, wschodni, 
przechodzący stopniowo w 
umiarkowany północny.

GKUBOŠC POKRYWY 
ŚNIEŻNEJ w CM: Wisłi - 
7; Szczyrk — 18, K"balonka
— 53, Istebna-Stecówka — 
30. Istebna Wieś — 18 Laliki
— 18, Rajcza — miejscami, 
Rycerka Górna — 34, ] „nowa
— miejscami, Korbielów —

17, Koszarawa — 6, Lesko- 
w iec — 36. Jabłonka — 4, 
B" bia Góra - 80. Barania 
Góra — 50 Czantoria — 20. 
Ha'a Skrzvczeňska — 30 
Pośredni — 30, Czyrna,— 20. 
Jaworzyna — 30, Skrzyczne 
— 30, Klimczok — 65, Szyn
dzielnia — 55 Pilsko — 70, 
Rysianka — 70 Zwardoń — 
30 Brenna — 20

WARUNKI N ÀltClARS ,IE 
(według Naczt'nika Beskidz
kiej Grupy GOPR): pokry
wa śnieżna wynosi w BeskI 
dach średnio od 10 do 70 cm. 
Przeważa śnieg zmrożony, w 
wyższych partiach gór wa
runki narciarskie dobre, w 
niższych — trudne lub cał
kowity brak warunków nar
ciarskich. Widoczność bardzo 
dobra wiatr — slaby. Wszy
stkie wyciągi są cz.vnne

(Opr. pik)

Trzy dni, cztery koncerty, dzie
sięciu juroruw... i 35 zespołów 
i wokalistów — to w najwięk
szym skrócie „diagram" impre
zy, która emocjonowała w ubie
głym tygodniu młodych tanów 
rocKa. Autor niniejszej rubryki 
przez kilkadziesiąt godzin obser
wował Między woipwodzki Prze 
glgd Piosenki Młodzieżowej nie
jako „od środka” |ako członek 
jury „Vocal- Rocka'84" A oto 
garść refleksji...

Pomysł z „pamiętnikiem 
jurora” wykor'ystal 
przede mną red. Ro
man Radosz *wsk.. re
lacjom, iąc w dwóch 

numerach „Tak i Nie” s»>oie 
muzyczne peregrynacje po 
ośrodkach, w których odbywa
ły się wstępne boje elicn na- 
cvjne VIII Ogólnoi olskiego 
Przeg ądu Piosenki Młodzieżo
wej. Do półfinału w „Vocal- 
Rocku" w katowickim Spodku 
i r sali Domu Kultury KWK 
„Wujek” dotarli najlepsi z 
dziesięciu województw: oceny 
ich unrejętności muzycznych i 
wokalnych non ęło się ogólno
polskie jury pod przewodnic
twem Lecha Nowickiego z III 
P-ogramu Polskiego Radia.

Popularna Trójka” wiernie 
też towarzyszyła konkursowym 
zmaganiom, relac onując je na 
ba zaco w kolejnych . wej- 
sr ach” an'enowycb (nawet bar
dzo „na bieżąco”, biorąc ood 
uwagę, że komentujący koncert 
laureatów red Cezary Orzech 
łączył się z Warszawą telefo
nicznie z poko.u ho’elowego u 
boku Snodkal Fani Lady Pank 
w całei Polsce z zapartym 
tchem słuchali meldunków z 
oblężeń a... s edziby Zar;., lu 
Wojewódzkiego ZSMP w Kato
wicach nrzj z radiosłuchaczy 
pragnących odebrić tradycyjne 
wproszenia „Trojki” na finało

„Vocal
- Hock"

od środka
lensję podczas końcowego spot
kania z organizatorami), w dniu 
następnym młodzi wokaliści 
sprawili sympatyczną niespo- 
dz ankę nielicznym — niestety! 
— słuchaczom koncertu v sa
mo południe” w ZDK kop 
.Wujek”. Szczególnie żywą 
reakcję widowni wzbudził łódz
ki Klub Piosenki „Nijak'-, na
wiązujący do najlepszych tra
dycji młodzieżowego kabaretu 
w tym robotniczym mieście 
Wielkie postępy w kunszcie 
estradowym poczyniła również 
laureatka ubiegłorocznego Tur
nieju Młodych Talentów ZPR — 
Jolanta Literska która zaśpie
wała dwie piosenki, wśród nich 
mając i wszelkie zadatki na 
or ieboj „Nawiedzoną”.

Tę część przesłuchań uwień
czył koncert grup poza konkur
sem; muzykalnego zespołu gór
niczego o zabawnej nazwie Duo 
Trio oraz dwóch formacp pro- 
ïsjonalnych — zagłęb.owskiego 

Casusu i występującego w bar
wach gospodarzy Cosrnosu. Oba 
te zespoły mają na swoim kon- 
i e udane sesje nagraniowe w 
Polsk m Rad'U, występy tele
wizyjne I udział w rimomowa- 
nych feoti—alach. obydwa e* 
mają ną bieżących Listach prze

bojów atrakcyjne hity: „Saha
rę o tak!" (Casus) i „Marzen,e" 
(Cosmos).

Trzeci koncert konkurso
wy (a drugi w Spodku), 
rozpoczęła brawurowo 
zabrzańska grupa Kon
tra, sygnał zując dzień 

„ostrego’ rocka i znacznie żyw
szego mż poprzednio brzmień, a 
W tym samym dniu wystąpiła 
na scenie Spodka większość póź
niejszych laureatów, m. in. spo
ro reprezentantów wojewódz
twa katowickiego M.mo iż re
gion nasz miał w zdonrnowa- 
nvm przez warszawiaków jury 
tylko jednego r ‘prezenta.nta, po-

Przeboje tygodnia 
W kraju

MAANAM
— IrTo tylko taego"

Za granieg
YOKO ONO

— „Slsepless Night"

Rys. JV. ZIĘBA

łowa finalistów, którzy zakwa
lifikowali się do Wrocławia, 
wyłoniona została przez tomi- 
sję wiaśnie sposród wykonaw
ców ze Śląska i z Zagłębia.

Podczas gdv juror ly rozpo
częli burzliwe dyskusje nad 
końcowym werdyktem tego
rocznego „Vocal-Rocka”, przed 
publicznością Spodka wystąpiła 
oczekiwana z zaciekawieniem 
Gayga ze swoją nową grupa 
muzyczną Din i w prawie cał
kowicie nowym repertuarze. W 
opinii uczestników tej części 
koncertu było to jedno z naj
ciekawszych wydarzeń w pozu- 
konkursowej fazie imprezy: na 
wskroś profesjonalne awangar
dowe brzmienie w parze z 
estradowym imagem, dostoso
wanym do najnowszych wyma
gań rockowej mody.. Także 
Oddział Zamknięty. którego 
występ uwieńczył drugi dz eń 
„"ocal-Rccka zaprezento
wał program bardzo nowoczes
ny w wyrazie, choć może nie
zupełnie udany od strony tech- 
nicmej.

Prawdziwy perfekcjonizm je
śli chodzi o widowisko estrado
we zapreze iłował dopiero ze
spół Lady Pank. kończąc ' a- 
stępnego dnia katowicki mara

ton muzyczny Show jaki ro
bi na estradzie landem Janek 
Borysewicz — Janusz Panase- 
wicz wraz ze swvrm kol^gat ii 
długo jeszcze chyba nie będzie 
mus ał się obawiać żadnej kon
kurencji. Każdy ze znanych, 
wielkich przebojów Lady Pank 
podany był przez wykonawców 
w formie świadczącej o dosko
nalej znajomości reguł rządzą
cych sceną rockową; był to naj
doskonalszy teatr pop-rock”, 
jaki widziałem od wielu m:e- 
sięcy..

Tym większy więc sukces 
młodych debiutantów, którzy 
wystąpili przed Lady Pank 
w koncercie laureatów że pu 
bliczność nie mogąca doczekać 
się swojej supergrupy — nie 
tyiko ich nie „zjadła”, ale 
wręcz przeciwnie zaakceptowa
ła w pełni przedstawiony prie? 
nich program. Sądzę że stało 
się tak między innvmi dlatego, 
iż propozycje konkursowe ucze
stników „Vocal-Rocka’R4” były 
tym razem bardzo zróżnicowa
ne stylistycznie. Nie zabrakło 
tu ani nowej fali, ani typowe
go „rocka środka”, ani też in
teresujących remin scencji blue
sowych i jazz-rockowych (m 
wiąc o tych ostatnich, żałować 
należy, że wśród laureatów za
brakło formacji Crazv Blues z 
Żywca).

Nie chcąc nikogo dodatkowo 
wyróżniać, zanim nie uczyni te
go jury wrocławskiego finału 
VIII OMPP, podaję pełną listę 
laureatów „Vocal Řocka’84”: Jo
lanta Literska z Rudy Sląsk:ej, 
Henryk Mazanek z Opola 1 
Longina Saracka z Olkusza (wo
kaliści) oraz Ad Rem, Docent 
Kreks, Fort BS, Kontra, L-4 i 
Raport (zespoły), a taktę Klub 
Piosenki „Nijak" z Lodzi.

Redaguje:
ZYGMUNT
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Requiem
PKEfeMQ: Lupiví ÍGřKg*:)

Nagle podjął decyzję. Nacisnął guzik interfonu-
— Kate?
— Tak, słucham?
— Co robisz podczas weekendu?
W melodyjnym głosie odczuło się wahanie.
— Leczę mój reumatyzm.
— W twoim wieku?
— Dla reumatyzmu nie ma lat.
— Znam dobre lekarstwo na reumatyzm.
— Jakie?
— Tłuszcz tygrysi.
— Co takiego?
— Tłuszcz tygrysi.
— Tłuszcz, tygrysa?
— Właśnie, tak, moja droga.
— To skuteczne?
— Jak woda na płonącą zapałkę.
— Ale gdzie można znaleźć to lekarstwo?
— U mnie.
— No, no... 1e,
— Przywiozłem wiele kilogramów z Sumatry. To J 

dyne miejsce na świecie, gdzie można zdobyć tłuszcz w 
grysa.

— I to się połyka?
— Oszalałaś moja droga? Trzeba się tym naC*ertl),' 

Istnieje specjalna technika Trzy miesiące opędziłem u 
bylców na Sumatrze, żeby stać się ekspertem w tej w" 
terii. Chcesz spróbować?

— Dlaczego nie? -vana-
— Dziś wieczór o dziewiątej w barze hotelu Amerika
— Dobrze.

* » »
Nowy Jork, 6 ku)tetnłl1 

Mój drogi!
Próbowałam przekonać dyrektora agencji, że 

ny jest mój powtórny wyjazd do Paryża dla ustaleMtt 
końca trasy turystycznej, którą organizowałam, kieay 
bie poznałam. Nie udało mi się jednak uzyskać j®0? zpJt0 
dy. Jestem mu potrzebna na wyjazd do Rto. Tak 
razie nic z Paryża. Oczywiście to się odłoży na późnie'1 
przejmuj się. Na pewno nie teraz, to później uda f11 
wskoczyć do samolotu do Paryża, żeby się schronić f,o2e 
ich ramionach. Bądź spokojny, ten dzień nadejdzie. 1 
nawet wcześniej niż myślisz.

fírenaU

lü'Fsü'
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ten list, al^io' 
strasznie SP°Z

-____ _____ ____41------------------------
Byłam wczoraj w zoo (w małym, tym w Central 

nie w tym w Bronx). Mówiłam ci, że się urodziłam Pr" ca 
od zoo w Bronx" Przeczytałam w gazecie, ze jedĄa 
urodziła dwoje dzieci, dwa lwiątka. Były czarujące- 
sze mnie fascynowały dzikie zwierzęta, a zwłaszcza 
pieżniki. Ale drapieżnik najbardziej przeze mnie u 
biany jest w Paryżu. Tak daleko ode mnie.

Wybacz, że tak naprędce odwaliłam 
pilne spotkacie z Cathryn i już jestem 
na. Wkrótce napiszę obszerniej.

Kocham cię!

' wstal do koperty- „3 
byia Po^ła

Patrick Baudouin złożył list i w,sunąl
i spojrzał na kalendarz. Jedna data , _CJ1„
czerwonym ołówkiem. 13 lutego, kiedy Brenda opus 
Paryż. Nie widział jej od tamtego czasu.

Jednakże pisywała Dość regularnie Odpisywał ^’rUp- 
we, ile już dostał listów? Ż dziesięć? Coś koło tego- c 
nie mu jej brakowało. Nigdy nie przypuszcza! ze ’ 2ia- 
dziewczyna zrobi na nim takie wrażenie. Czy dał się 
pać w sidła?

Odrzucił tę myśl. Przekona się, kiedy znowu - iaj- 
Brendę. Tylko, że “potkanie z Brendą wydawało siĘ pa. 
trudniejszą rzęczą na świecie. Nie mogła przybyć 0 „ď 
ryża, a on nie mógł sie udać do Nowego Jorku. trlt«ł3 
nie prostego powodu. Był całkowicie spłukany- wj. 
jednak pewna nadzieja: oddał scenariusz Rosenfel0

Rosenfeld był jednym z największych Prt(^ul P, ^ję 
Paryżu. Dawny szmaciarz, zrobił fortunę i rzucił jo 
kinematografii. Był prawie analfabetą, ale miał g*°sceii3' 
interesów. Oczywiście, nie on czytał przedłożone c0W' 
riusze. Utrzymywał w tym celu całą ekipę współb' 
ników Sam byłby do tego niezdolny. Potrafił co n3J 
odróżnić przecinek od wykrzyknika.

Treść scenariusza była zupełnie niedorzeczna, 
lubił Rosenfeld. Mawiał ze swoim akcentem śro 
europejskim: Im głupsze, tym bardziej się podoba

Przedwczoraj Rosenfeld wezwał go do swojego 
sowego gabinetu Dobry chłop ten Rosenfeii’ ,

— To zupełnie idiotyczne, ale bedzie się P°° 
oświadczył z szerokim uśmiechem

Spotkanie w ciągu ośmiu dni, najdalej p ętna V1’ 
podpisać kontrakt. „ot

nić b‘— Żeby odebrać czek, którv pozwolił mu kup ^sp0' 
tam i z powrotem Paryż — Nowy Jork 1 złozyc 
dziewaną wizytę Brendzie. To będzie dopiero niesP
ka! — pomyślał Patrick sję

Oczywiście musi jeszcze oddać długi, niektóre s^a 
bardzo uciążliwe.

Środa, 10 kwietnia 1974
v Nic"! 

Francois Lyończyk, przyglądał się uważnie twaf« zęst8 *' 
de Luki. Stary Sycylijczyk nigdy się chyba nl 
rzeje.

Ta sama smagła twarz, zaznaczona kilkoma síet°^í 
zmarszczkami, potężny 'nos/trochę wielbłądzi. b)ysř 
zmysłowe wargi. Czarne jak węgiel oczy rzuca YszVst'<„ 
jak diamenty, duże odstające uszy i wieńczący ' y-aW 
las siwiejących włosów, tak twardych, jak dzik1 
z jego ojczystej wyspy.

Francois musiał pokonać tysiące trudności- - sta^ 
kać się z Nickiem de Luką. Już się wydawało.
szejk jest zupełnie niedostępny. staO*e

Jego posiadłość, położona o 10 mil od Garris°n'^ubi0!1.^ 
Nowy Jork, przypominała prawdziwą fortece, z 
w środku Ziemi. Strzegła jej armia typów o P do1’®, 
wych minach. Alejek wzdłuż ogrodzenia chr°nl 3arJcCfZ„, 
many. Gdzieniegdzie pilnowały muru straże v.’ °P' , a 
nych wieżyczkach, uzbrojone w ręczne karabiny^ 
nowe. Brakowało tylko naelektryzowanych 
przypomniał się hitlerowski obóz koncentracyl1” rfi-

Posiadłość była rozległa i wystawna, ale %sp^törl 
dok zasłaniał nieco wielki bunkier z- żelbetu, K 
rastal pośrodku trawnika

Na wierzchołku bunkra stalowa obudowa. * 
z niej lufy dział przeciwlotniczych. yetf'

Nick de Luca obawiał się ataku powietrzneS®. 
koptera i przedsięwziął wszelkie śróSki ostrożn°s 
szość czasu spędzał we wnętrzu swego bunkra-

„ tele'0 tPtr 
Wreszcie pewnego wieczoru jakiś głos pry-eZ . j<aSLą 

Francois Lyończykowi pozwolenie na spotkani 
nego dnia.

I właśnie teraz siedział przed Nickiem de 
jednej z najpotężniejszych „familii” Nowego J°

— Jak leci, Francois — rozpoczął Nick de LUC

— Nieźle.
— Dobry wynik?
— Tak- mi ‘ ^e'
Nick de Luca wskazał palcem stolik z trunka 

liszkami. -,
— Poczęstuj się.
Francois nalał sobie szklankę bourbona.
Nick de Luna odczekał aż Francois sk0^lc:zï^iej 

strząsając popiół z kubańskiego cygara do wæ 
talowej popielniczki, zapytał:

— Co cię do mnie sprowadza, Francois?


